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Początek punktualnie o j>odr. 8 I pól wlecz.
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Bilety wcześniej do nabycia u firmy A. Fiscbhab, ulica Grodzka L. 46, 
a w dniu p rzedstaw ien i od godziny 6 wieczorem przy kasie teatru
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OMNIPHON „POINT B U l l  (Niebieski Punkt)

■ gra na każdej szafce, zamienia każdy przedmiot, podlegający waha­
niom w pierwszorzędny głośnik o wielkiej powierzchni. — Świetny 
• dbiór mowy i muzyki. — OMNIPHON gra znakomicie na cieńkich 
.ółksoh, szafek, na stołach, na pudełkach do cygar itp.

O d b ió r głośnikow y za ceną dobrych słuchawek.

»DEAL RAD JO Kraków, Rynek gl. 5 (Sienna 2) 
K a ta lo g i £ c e n n ik i w y sy łam y  b e z p ła tn ie .

Przed epilogiem tragedji
Kraków, 11 października.

(b) Za tydzień — 18 bm., w przeddzień ży­
dowskiego święta Radości z Prawa — rozpo­
cznie się przed sądem karnym w Taryżu osta­
tni akt tragedji pogromów ukraińskich. Na ła 
wie oskarżonych zasiądzie Szalom Schwarz- 
bart, a naprzeciw niego unosić się będzie krwa 
wy cień zamordowanego przed 17 miesiącami 
atamana Petlury. Za oskarżonym stanie ławą 
całe żydostwo rozsiane pó wszystkich czę­
ściach św iala, za cieniem Petlury uważa za 
stosowne stanąć naiód ukraińsKi. Rozstrzy­
gnie sumienie świata, ucieleśnione — tym ra­
zem — w sędziach francuskich, obcych żydo- 
siwu i obcych Ukrainie, Czy rozstrzygnie sm- 
sznie, czy rozstrzygnie sprawiedliwie'*

Należy niestety skonstatować, że sprawa 
Schwarzbarta — wbrew wszystkim utartym 
twierdzeniom o rzekomej wszerhpotędze pra­
sy „żydowskiej" — nie wywołała odpowie­
dniego echa na świecie. Może dlatego, że Ukrni 
na i problem ukraiński stanowią dla uciele 
śnionej w Londynie, Nowym Jorku i Paryżu 
opinji światowej — sprawę mało interesującą 
i  dość egzotyczną. Może dlatego, że Schwarz- 
barl jesi człowiekiem zupełnie prostym i zw y 
czajnym, że niema w nim nic z awanturnika 
lub hochsztaplera, a zabójstwo miało miejsce 
bez najmniejszego sztafażu „romantycznośc.i". 
Mniejsza o przyczynę. Paktem jest, że świat 
n.ie interesuje^ się należycie sprawą Schwarz- 
bai la która jest wszakże sprawą — pogro 
mów ukraińskich 1 W przeddzień procesu sy ­

tuacja przedstawia się przeto w len sposob, 
żc moralnie są w ofenzywie Ukraińcy, dlatego 
że. potrafili rozwinąć w Paryżu głośniejszą 
propagandę aniżeli Żydzi. Gdyby opinja ńwba 
towa wniknęła w tajniki sprawy, potrafiłaby 
niewątpliwie zorjentować się w dokumentach 
żydowskich i argumentach ukraińskich. W o- 
becnym swoim indyfćrentyźmie ulega atoli — 
tak się przynajmniej wydaje — tym, którzy 
umieją jepiej „obrabiać" paryskie redakcje. 
Tymi lepszymi aranżerami okazali się — o 
dziwo! — Ukraińcy...

A jednak sumienie ludzkie wzdraga się 
przed przypuszczeniem, iż w Paryżu — ser 
cu kulturalnego świata — mogłaby catrium- 
fować sprawa obrońców Petlury. Że jęk po­
mordowanych, morze ich krwi niewinnej, bo­
lesne westchnienia tysięcy pozostałych przy 
życiu kalek, wdów i sierót, srom zgwałco­
nych. nędzę bezdomnych — miałby przygłu­
szyć argument lepszej „propagandy* Byłoby 
to coś okropniejszego i wstrętniejszego nad 
wszelkie pomyślenie!

Jeśli jx)w kidamy, że żydostwo staje ławą za 
Szalomem SJiwarzbartcm. to nie znaczy , aże­
by się miaio z nim identyfikować lub jego czyn 
idealizować. Wypowiadaliśmy się w tej mierze 
już niejednokrotnie na tem miejscu i nie mamy 
dziś powodu zmieniać nasze stanowisko \ 
Schwarzbart nie postąpił w duchu żydowskim ; 
Zabójstwo Petlury nie byłe z punstu widzeni; j
żydostwa ani potrzebne, ani k mleczne, ani po- i

iic i

została tym czynem „zlikwidowaną.", „Zem­
sta" na Petlurze nie leżała na ling ideowej żad 
nego — żadnego! — z żydowskich urgupowatf 
religijnych, politycznych, czy społecznych. Jed- 
nem słowem, Schwarzbart i tylko on jast 
za swój postępek moralnie i faktycznie odpo­
wiedzialny. Nikt z Żydów za nim nie stał — mo 
ralnie za nim nie stai — kiedy na bulwarze pa-' 
rysknn położył trupem Petlurę. A jednak — sko 
ro czyn został dokonany, skoro Pathira padł, a 
Schwarzbart dostał się przed szranki sprawie­
dliwości — osobą jogo ustępuje na. plan dalszy, 
a jedynie rozstrzygającą staje się sprawa — po 
gromów. Możemy się z nim zgadzać lub nie, 
możemy czyn 'ego aprobować lub uważać go 
nawet za szkodliwy dla dalszego współżycia 
żydowsko-ukaióskiego — uznać wszakże muisi 
my, iż on — on, jed yny wśród 15 miljonów Ży 
dów — poświecił się na ołtarzu ofair pogmno  
wych. I nietylko o to idizie. Skoro czyn został 
dokonany, aktualną nie jest już kwestia 
Schwarzbarta, tylko kwestia — i ogromów.

Tę kwestie muszą rozstrzygnąć sędziowie 
paryscy. Były pogromy. Stała się w  XX, atole" 
ciu rzecz straszna, okropna, o pomstę wołają­
ca do nieba. Nie zdziałały jej żywioły. Kto® byt 
za nią odpowiedzialny. Za czyny armii jest 
wódz odpowiedzialnym. Żadne krętactwa tuH 
mogą zaciemnić tego jasnego s'aru rzecay. A1 
po tem przychodzi ktoś, kto. za rozlaną krew —• 
r< zlewa krew*. Czy człowiek u o jest winien —* 
zbrodni? ■

Nie my jesteśmy wimńii, że Ukraińcy identy­
fikują się z Pethurą. My icb z nim nie .dentyfN 
kujemy. My Żydzi, jako moralni oskarżyciele' 
w  procesie paryskim, rzucamy g k  ane 
„j‘accuse!“ pod adresem Petlury, jako odpowie 
Jzialnego za wypadki dziejowe na Ufcraanie Wi 
latach 1917—1920 Żądamy sądu nad ^ocronjo^ 
mi, nad winnymi pogromów, ponieważ po®n>« 
: iy  stanowią jedyny motyw czynu Schwamr" 
barta. Jeśli proces paryski ądząc Schwasra- 
barta, nie osądzi pogromów — wówczas stanie 
się lichą komedją, jeszcze jednym połiczkieni, 
wymierzonym przez zbrodniczy uKłyferentyan 
Europy nietylko żydostwu. ale także — fdei 
sprawiedliwości.

żyteczne- Sprawa pogromów ukraińskich nic

Agudzie -- do pamiętnika
Genewa. Z AT. Członek Komisji Mandatowej 

przy Lidze Narodów p. Arts w y g ło ś  przed 
pewnym czasem w Brukseli odczjft, który zo- 
slał obecnie ogłoszony drukiem. Autoi uskar­
ża się m. in„ że Komisja Mandatowa zmusza­
na jest często rozpatrywać różnego rodzaju pe 
lycje o sprawach, na których ona zupełnie 
się nijc zna. Jako przykład przytacza p. ArH 
petycje o sprawach i waśniach religijnych, 
które noszą eliaiakter czysto teologiczny.

Tak naprzykład, zaznacza autor, „poruczo- 
no mi pewnego razu przygotować dla Komi­
sji Mandatowej sprawozdanie, w jakiej mie­
rze są uzasadnione żądania i pretensje jednej 
gminy żydowskiej w Jerozolimie, których nie 
cliaiala zupełnie uznać druga gmina . Nie 
mam żadnego pojęcia o żydowskich obrzę­
dach religijnych i zapyfu;ę przeto, czy  ntą 
bvlobv lepiej; gdyby takie ;prawv były zała­
twione na mie jscu przez lokalne organy zwh. 
ckie lub duchowne".
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Odprężenie w sprawie litewskiej
'TeJelonera od naszego korespondenta)

Warszawa, 10 10. Sin. W związku z poby­
łem członków rządu w Wilnie rozpowszech­
niane są pogłoski o rzekomych posunięciach 
rządu przeciwko Litwie. Jak się dowiaduje­
my, wiadomości le są nieprawdziwe. Należy 
się spodziewać, że w najbliższych dniach na­
stąpi wyjaśnienie sytuacji, szczególnie przy­
czyni się do tego interwencja przedstawicieli 
dyplomatycznych Francji, Anglji i Włoch.

Prezes komitetu litewskiego w Wilnie wy-

Warszawa. 10, 10. San. W związku z wiado­
mościami, które ukazały się w  dzisiejszych pi­
smach, że parlament obeony będzie rozwiąza­
ny 30 listopada, a nowe wybory odbędą się 20 
hdtago, zaś otwarcie nowego parlamentu nastą-

So£ia, 10 10 PAT .Rząd bułgarski ogłosił 
•obszerny komunikat o rozmowie posła iugosło 
\riańsT,tgo Nesicza z bułgarskim ministrem  
•praw zagranicznych Burowem. Poseł Nesicz 
zapytał, jakie zarządzenia zamierza rząd buł­
garska przedsięwziąć celem ukrócenia działal­
ności rewolucyjnych organizacyj macedoń­
skich i wskazał na złe skutki, jakie mogą wy, 
niknąć między obu państwami w razie, :dvhy 
obecny stan trwał nadal. Minister spraw za­
granicznych Burow wj raził posłowi jugosło­
wiańskiemu ubolewanie z powodu w y p ad k ó w  
f  zaznaczył dobrą wolę swego rządu w celu 
osunięcia trudności oraz przyrzekł natych­
miastową odpowiedź po decyzji rady mmi- 
•trńw. Rada ministrów uchwaliła po obszer­
n e j dyskusji w ramach ustaw energiczne za­
rządzenia przeciw rewolucjonistom macedoń­
skim. Pierwszym zarządzeniem będzie ogłoszę 
nie sądów doraźnych w pasach granicznych 
Petric—Dżuma ja—Kistendil.

Korespondent „N. Fr. Presse“ dowiaduje się, 
te  ogłoszenie stanu oblężenia nastąpi już w  dniu 
Jutrzejszym. Rząd uzyskał telegraficzną zgodę 
króla na zarządzenie. K'61 Borys wraca we 
Środę do Sofji. Ponieważ ogłoszenie stanu oblę 
Senla musi być w ciągu 5 dni potwierdzone 
przez sobranję. zanosi się na zwołanie parla­
mentu na piątek- Władze graniczne otrzymały 
"0łe enń przedsięwzięcia takich samych zarzą­
dzeń, jakie poczynione zostały przez jugosło­
wiańskie władze graniczne celem przeszkodzę 
nśa przekroczenia granicy nieuprawnionym os 
bom.

W  kołach politycznych uważają sytuację za 
poważną. Najskuteczniejszym środkiem byłoby 
rozwiązanie wszystkich organizacyj macedoń­
skich, jednak wątpią, czy rząd będzie do tego 
posiadał dostateczną siłę Przypominają, że po­
dobne próby doprowadziły swego czasu do u- 
padku Stambulińskiego.

Prasa bułgarski atakuje ostro Jugosławię, a 
siawet zwolennik Dułgarsko-jngosłowiańskiego 
zbliżenia znany polityk Kazafow występuje 
przeciwko Jugosławii, wskazując na różnice 
między wczorajszem stanowiskiem Jugosławii

Podpisanie paktu sow:ecko-5o- 
tewskiego

Ryga. 10. 10. PAT. Łotewski minister spraw 
■ zagranicznych Cielens i przedstawiciel pełno­
mocny Sowietów w Rydze Lorens podpisali 

onwencię rozjemczą w sprawach handlowych 
: cywilnych.

dał do Litwinów zamieszkałych na W ileń­
szczyźnie odezwę nawołującą do spokoju. W y 
tworzona obecnie Rylifheja — czytamy w pnę 
zwie — jest zjawiskiem przejściowem. Nasta­
ną drą laśniejszc, które pozwolą na normalną 
pracę nad trwałem porozumieniem. — Prezes 
komitetu litewskiego został też przyjęty przez 
ministra Dobruckiego.

Marszalek Piłsudski przyjął dziś w Wilnie 
cały szereg delegacyj.

pi 19 marca, dowiadujemy się z Prezydium Ra 
dy ministrów, że wiadomość ta jest przed wcze 
sną, gdyż sfery kierownicze nie ustaliły je­
szcze ścisłych terminów w  tej sprawie.

która zapewniała iż pragnie zbliżenia z Bułga­
rią a stanowiskiem dzisiejszem, kiedy granice 
Pizeciw Bułgarii zostały zamknięte. Organiza­
cje macedońskie moźnaby rozbroić przez re­
spektowanie praw mniejszości macedońskich 
w  Serbji.

Manifestacje pod hasłem 
niezawisłość* Macedonii

Sofja 10 10 PAT. Wczoraj popołudniu od­
bywały się wielkie manifestacje domagające 
się nitzayj islości Macedon ji, w których wzię 
ły udział oddziały wojskowe i królewska ka­
pela. Niesiono sztandary z napisami: Pragnie­
my wolności i pokoju!

Dwóch moiderccw gen. Kovace'
vica zastrzelili żandaimi 
Trzeci został aresztowany.

Biaicgród. 10 10 PAT. Wedle depesz urzę­
dowych udało się żandarmerji jugosłowiań­
skiej przychwycić sprawców zamachu na gen. 
Kovacevica, w pobliżu granicy bułgarskiej. 
Kiedy spiskowcy zauważyli zbliżających się 
żandarmów dali do nich kPka strzałów, na 
które żandarmi odpowiedzieli ogńiena zabija­
jąc dwóch z nich. Tizeci został przytrzymany. 
Jeden z zabitych jest Bułgarem, drugi Jugo­
słowianinem, krawcem Litwinkowicem ze 
Stip. Aresztowany jest również Bułgarem. — 
Przy eskortowaniu do więzienia, tłum usiło­
wał go ukamienować i tylko z trudem udało 
się żandarmerji ochronić go przed lynchem.

Odpowiedź Bułgarji na ultimatum
Blałcgród. 10 .10. PAT. Ze Sofji donoszą, że 

minister spraw zagranicznych Burow wręczył 
jugosłowiańskiemu posłowi Nesiczowi tymcza­
sową odpowiedź rządu bułgarskiego na demar- 
che Jugosławji. Treść tej odpowiedzi trzymana 
jest w  tajemnicy. Białogrodzka „Politika“ dono 
si, że odpowiedź Burowa n!e jest zadawalająca, 
ponieważ tenże oświadczył, że rządowi bułgar 
skierrm byłoby trudno w obecnej chwili przed­
sięwziąć zarządzenia, któreby zaspokoiły Jugo, 
dawję. W każdym razie sądzą, że znajdzie się 
sposób umożliwiający poi ozumienie

Z'EĆ MORDERCA TEŚCIA. Z Oparówki w powie 
cie Stizyżowskńn doniesiono onegdaj do Lwowa c 
zamordowaniu zamieszkałego tamże gospodarza Wa 
sy k  Czudaka. Jak się obecnie okazuje, zbrodni w 
wyrafinowany sposób dokonał na tle zemsty osobi­
stej zięć Czudaka, 27-letni Michat Ołeniak. a dopo­
mogły mu w tem żona i córka Czudaka. W szyscy 
troje zostak obecnie aresztowani i odstawie— dc dy? 
pozycji władz sądowych.

Dziś będą podmie rokowania 
o pożyczkę

(Telefonem od naszego koiespundedta)

W arszawa. 10. 10. Sin. Rokowania o pożyczkę M  
graniczną będs wznowione jutro, we wtorek rano. 
P zjś wieczórem należy się spodziewać odpowiedLtł 
amerykańskiej na postulaty polskie.

Posiedzenie prezydjum Sejmu
w  sprawie dekretów  prasowych

(Telefonem od naszego ku re sp o n d e n ta )

W arszawa. 10. 10. Sin. Jak się dowiadujemy mar­
szałek Sejmu nie odpowie na razie na list m arszał­
ka Piłsudskiego, natomiast w sprawie dekretów pra 
sowych zamierza marszałek zwołać posiedzenie 
prezydjum Sejmu i podać wicemarszałkom do wiaUo 
moś. treść odpowiedzi premiera Piłsudskiego.

f ire s z te w s n ie  „ m asó w k i"
kom unisty csfiey w Kohrzyniu

Brześć n. Bugiem. 10. 10. PAT. W Kobrzyniu W 
wyniku dłuższych obserwacyj władzi bezpieczeń­
stwa publicznego, pojncia wkroczyła do lokalu związ 
ków zawodowych przy ul. Brzeskiej, gdzie odbywa 
ta się tak zwana masówka komunistyczna. Zatrzy­
mano 70 osób różnej narodowości, wśród nieb zna­
nych na terenie tamtejszym działaczy koinuniftycz- 
nych oraz kilkanaście kilogramów ulotek o treści an 
ty-państwowej.

Zw ycięstw o socja lis tów
w wyborach eto rady miejskiej 

w 1'am burgu
Berlin. 10. 10. PAT. W ybory do rady miejskiej bę­

dące równocześnie parlamentem W. M. Hamburga, 
dały poważne zw yR tstw o frakcji socjalistycznej, 
która uzyskała 214.000 głosów, to jest o 70.000 gło­
sów więcej, niż w roku 1924. Poważny sukces o dnie 
śli również komuniści, uzyskując 110.000 głosów, to 
icst o 30.000 więcej, niż w poprzednich wyborach. 
Stronnictwo niemieckie narodowe uzyskało 
9S.OOO głosów, to jest o 8.000 więcej. 
Stronn cTwo ■ demokratyczne, rentrum ; niemiecka 
partja ludowa uzyskały mniej więcej taką samą i- 
lość głosów', jak przy wyborach poprzednich. Udział 
wyborów w głosowaniu wynosił 75—80 procent.

Samie!! i Panie n  a w  fiu
Le Bourget. 10. 10. PAT. Dziś o godzinie 9. 43 od 

lecieli stąd lotnicy Costes i Lebrix, którzy zamierza 
ją dokonać lotu z Paryża do Buenos Aires, zatrzy­
mując się po drodze w St. Louis, Senegalu N?tah' 1 
Rio de Janeiro.
* - -—-  - —  ^ r m  l-g rn- r  - r

Zagadnienie ochrony rasy białej 
w Ameryce

Z Atlanty donoszą, gubernator stanu Georgia pod­
pisał nową ustawę, przewidującą rejestrację wszyst 
kich mieszkańców staru  tego celem zapobieżenia 
małżeństwom białych z osobami, w żyłach których 
płynie krew murzyńska. W  tym celu stan Georgia 
zamierza zladac pochodzenie rasowe każdego oby­
watela i utrzym ywać specjalne urzędy. Śluby w sta 
nie Geoirgia odbywać się będą mogły na przyszłość 
dopiero w 10 dni pp zgłoszeniu przez narzeczonych 
w urzędzie stanu cywilnego ich zamiaru wstąpie­
nia w związki małżeńskie. Władze chcą w ten spo­
sób mieć dość czasu na dokładne zbadar.ie pochodzę 
ma rasowego przyszlych małżonków. Autor nowej 
ustawy, James Davi® uważa, iż zarządzenie jego 
jest bezwzględnie konieczne, jeśli biali mają utrzy­
mać swą krew  w zupełnej czystośći rasowej i zape 
wnić sobie panowanie w kraju tia przyszłość. Davls 
twierdzi, że upadek wszystkich wielkich narodow 
świata spowodowany został jedynie na skutek nad­
miernej ilości małżeństw mieszanych między rasą 
wyższą a niższą.

Wykonanie nowej ustawy powierzono stanowemu 
departamentowi zdrowia, który przeprowadzić ma 
rejestracje całej ludności. W szyscy mieszkańcy sta 
nu Georgia zmuszeni będą swe pocohdzenie rasowe 
i  jak największą dokładnością. Czynnika miarodaj­
ne będą miały prawo odmówić wydania ztzw olcnir 
na zawarcie małżeństwa, o ile na podstawie aktów 
urzędowych stwierdzą, że przodkowie jednego z pe­
tentów byli pochodzenia murzyńskiego.

« i i  ii.ni7 i r  j~~aaaw atM aTJK~riTr~jrjirv. 11 •miiimCTtiiuBiir.ir.' ■»-

Niepraw dziwę pogłoski o ustaleniu terminu
rozwiązauia Sejmu i Seuatu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Sytuacja nadal poważna. 
Stan oblężenia na pograniczu

*
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Widmo wojny bułgarsko-serbskiei
(K) Zamordowanie generała Kovacevica w 

Stip wywołało znowu widmo wojny bulgar- 
sko-serbskiej. Stosunki między obu tymi kra­
jami były oddawna napięte. W ostatnich je­
dnak dwóch latach można było zauważyć pe­
wne zbliżenie się. Obecny jugosłowiański m i­
nister spraw zagranicznych Marinkowicz ny­
ży! do wyrównania różnic i zażegnania kon­
fliktu między Jugosląwją a Bulgarją. Taksę 
bułgarski jego kolega, Burow, dzielnie mu w 
tem pomagał. Zamordowanie więc serbskiego 
generała i zaostrzenie się stosunków między 
Serbją a Bulgarją wywołało zdziwienie zamc 
pokojonej opinji świata, która szuka wino­
wajcy gdzicśindziej. Charakterystyczna jest 
•rzeczy, że prasa włoska bardzo gorąco bierze 
.w obronę Bułgarję, a ta obrona wskazuje, 
gdzie zna jduje ?iię źródło agi mcii macedoń skiej.

Śledztwo, jakie przeprowadziły władze jugo 
słowiańskie, w wysokim stopniu obciąża ma­
cedońskiego generała Protogerowa. General 
ten jest głównym przywódcy macedońskich 
komitetów. Polityczna struktura tycb klubów 
w Ciągu ostatnich lat uległa gruntownemu 
przeobrażeniu. Powstały one przed 40 laty 
jako awangarda bojów7 o niepodległość Bałka- 
nu przeciwko Turcji, która krwawo Ihuntlii 
wszelkie rozruchy niepodległośiowe. Wówczas 
Europa z sympatjy odnosiła się do działalno­
ści macedońskich komitetów. Po wojnie świa 
towej zmieniła się sytuacja. A teraz opinia 
świata odnosi się z dużym sceptycyzmem do 

tych komitetów, które wyrodziły się w ro­
dzaj zawodowo uprawianej rewolucji. Te 400 
tysięcy Macedończyków były z początku ben 
jitminkicm rządu bułgarskiego. Macedończy­
cy uważali siebie za odrębny zupełnie narodo 
wość. Ich aspiracje nie znajdują jednakowoż 
poparcia znawców Bałkanu. którzy upatrują 
w nich zlepek rozmaitych elementów bałkan • 
skich Rząd bułgarski popierał Macedończy­
ków, ponieważ widział vv nich kadry armji, 
która miała wywalczyć wielką Bułgarję 

Konsolidacja na Bałkanie może raz wre­
szcie kres położyć tym machinacjom gawodn- 
w;ych rewolucjonistów. O tę konsolidację za 
biegał swego czasu Stamluiliński, który dla­
tego stał się niewygodny Macedończykom. — 
Stambuł,iński padł z ich reki a przy ich po­
mocy wrócił do władzą Zankow. I obecny 
rząd bułgarski z Ljapczewem na czek nic jest 
na rękę Macedończykom, dlatego usiłują oba­

lić obecny rząd bułgarski, by znowu dopo- 
niódz Zanltowowi do objęcia władzy. Cały 
gniew Macedończyków skierowany jest głów­
nie przeciwko ministrowi spraw zagranicz­
nych Burowowi, który wypowiedział się za 
slanowczeiii zbliżeniem się Bułgarji do Ser- 
bji. Charakterystyczną jest przytem rzeczą, ze 
wrogowie Ljapczewa i Burowa są zwolenni­
kami sojuszu z Włochami. Warto przy tej 
sposobności zwrócić uwagę na okoliczność, że 
król bułgarski Borys przebywa obecnie w 
Rzymie, ma bowiem .zamiar ożenić się z cór 
kn króla włoskiego Giovanną. Także generał 
Protogorow szef Macedończyków, bawił nie­
dawno w7 Bzvmie,

Wszyslko to wskazuje na to, że Mussoiini 
obawia sie, iż Bułgarja i Serbii pod wpływem 
Franci” zbliża sńp do siebie. Włoski dyktator, 
k1órv dla wszechświatowego pokoju stał się 
obecnie tak niebezpiecznym, jak swego czasu 
cesarz Wilhelm II. używa więc band macedoń 
skicJi. by Przy ich pomocą7 sparaliżować za­
biegi Francii.

Prasa serbska od dłuższego czasu wskazuje 
na to. że operacyjna baza tą7ch wypadków 
macedońskich komitadżi jest nietvtko granica 
judgoslowinńskn-bnłgarskn, lecz głównie gra­
nica serhsko-albańska. Centrala organizacji 
macedońskich ma sie znajdować w Tiranie. — 
W Bułgarii miasta Petricz jest ośrodkiem or­
ganizacji macedońskiej, która iest zbudowana 
centralistycznie wedle wzoru zaczerpniętego 
od koirmni«lów. Podstawą tej organizacji jest 
system I rójki, taksamn zresztą jak w organi­
zacji komunistycznej iaczejka.

/Jadanie Serbii. bv Bułgaria rozwiązała or­
ganizacje macedońskie, praktycznie nawet nie 
da sie wykonać. Rznd serbski zamknął grani­
ce bułgarską, a poseł serbski w Sofii zagroził 
zerwaniem stosunków, jeśli żądania Jugosła­
wii ne zostaną spełnione. Francja i Anglja 
przez swoich ambasadorów tak w Sof ji jak i 
Belgradzie usiłują wpłynąć na oba rządy, by 
nie dopuścić dn ostateczności. Można jednano 
woź powiedzieć, że te interwencję należałoby 
skierować pod innym adresem. Gdyby Lonriy 
nowi tak bardzo na pokoili zależało, mógłby j 
larwo porozurpieć się w  tei mierze z Mussoli- 
nim. V\ Rzymie skupiają się bowiem wszyst­
kie nici bałkańskich zamieszek. Wątpić je- 

! dnąkowoż należy, czy- Anglja z.ca łym  naci­
skiem zechce wystąpić wobec Mussoliniego.

Obłuda ektcesarza Wilhelma
Bóg ukarał Niemcy, dlatego przegrały wolne światowa'*t*
(—si) Cesarz Wilhelm II. przyjął niedawno 

amerykańskiego dziennikarza Jerzego Sylwe­
stra Yierecka, wobec którego obszernie i długo 
wyspowiadał się ze swych zamiarów i na- 
dziejli. Cesarz Wilhelm bardzo silnie akcento­
wał swoją wiarę w sprawiedliwość boską. 
Amerykański dziennikarz spytał się W ilhel­
ma, jak sobie wytłumaczyć może klęskę Nie­
miec, które taksamo wierzyły i ulały Bogu, 
jak inne narody. Pobożniś w osobie cesarza 
podniósł oczy ku niebu, odpowiadając: „Prze­
graliśmy wojnę, ponieważ nije we wszystkiem  
słuchaliśmy Boga, ponieważ nie chcieliśmy 
ponosić najcięższych ofiar i spełniać swego 
obowiązku aż do ostatniej chwtili. Człowiek, 
który ma mało poczucia obowiązku, jest gor­
szym od tego, który tego poczucia wcale nie 
posiada. Lud niemiecki okazał cuda w w y­
trwaniu, ale w ostatniej chwili siał silę sła­
bym. Największy cud może być tylko udzia­

łem  tego kto okazuje najwyższą wierność. Powin 
niśmy byli walczyć aż do ostatniego człowie­
ka, do ostatniego buraka i do ostatniego strza 
łu. Gdy w zimie 1914 roku spytałem się Hln- 
denburga, co nam należy czynić, tenże odpo­
wiedział: Zwyciężymy, jeśli będziemy w al­
czyli mąż przeciwko mężowi. Zwyciężymy tak 
ie  w stosunku jeden do dwóch a nawet je­
den do czterech bardzo ciężko ieśll bedzlenw

l walcząrć jeden do pięciu. A jeśli przyjdzie 
nam walczyć w stosunku jeden do sześciu, 
uczynię wszystko, by przy boskiej pomocy 
zwyciężyć. — Oto jest najwyższa wierność — 
zawołał z entuzjazmem cesarz. Ale wkońcu 

musieliśmy walczyć w stosunku jeden do 
dwudziestu, a przecież bylibyśmy przetrzyma 
li, gdybyśmy pozostali wiernymi Bogu. Powin 
niśmy byli ufać Bogu a nie ludzkiej logice...

W tem miejscu przerwał amerykański dzień 
nikarz, który tej cynicznej obłudy cesarza 
miał już dość: „Ależ Najjaśniejszy Panie, jeśli 
Bóg inspirował wszystkie twoje czyny, cze­
muż cię ukarał utratą tronu?"

Na co cesarz odpowiedział: „Los mój jest
próbą, którą Bóg na mnie nałożył, a ja nie 
postępuję tak jak wy, którzy blużnią Bogu i 
umierają. Biorę swój los na siebie. Zamiast 
rządzić ludem, tak jak przedtem robiłem, pie­
lęgnuję teraz kwiaty. Bóg chciał, bym przez 89 
lat był cesarzem, a potem pozbawił mnie tro­
nu. Może kiedyś powoła mnie z powrotem, a 
jeśli nie. umrę na wygnaniu".

Cały ten wywiad określić można terminem: 
„cuchnąca obłuda". Człowiek który porzucił 
swą armję ' rafując swe życie schronił się do 
TTolnndji, dając jaskrawy dowód tchórzostwa, 
ma czelność robić .swemu" ludowi wyrzuty!

GŁÓWNA WYGRANA

650.000 Złotych

Ponadto wygrane
p o Z ł. 400.000,250.000,100.000.
75.000, 60.000, 50.000,40.000,
30.000, 25.000,15.000,10.000,

5.000 itd.

Co drugi los wygrywa.
Ceny losów I. klasy 

Państwowej Loterji Klasowej:
ćwiartka Zł. 10T połówka Zł. 20, 

cały los Zł. 40.

Losy d o  nabycia

Braci ŚAFIER
Kraków, Rynek Gł. 1. 6d
Zamówienia listów, załatwia się odwrotną pocztą

W tem miejscu wyciąć I przesłać nam w  liżcie

Karta zamówień.
Do BRACI SAFICR, Kraków, R y n e k  g ł .  C d

Nlniejszem zamawiani
  losów' ćwiartek pp Zl 10

i   losów połówek po Zł 2 '
  losów całych po Zt 40

Należytość Złotych. ...... uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączę nym
Imię i nazwisko.  , ,
Dokładny adres: _ _

UND HANDELSBLATT
MORAWSKA OSTRAW A

od 15 lat, jedyne pismo codzienne w nie­
mieckim języku, przychodzące do Polski 

najwcześniejszymi pociągami.
Prosim y ia d a t bezpłatnej! prze - 
25iiz syłkl p r t t i  10 dni.

Kto otrzyma w br. nagrodę 
Nobla?

Z zakresu literatury wymienia sie Manna I UodsaŻL

(—) „Stockholms Tage-bladed" ogłosiło listę kau» 
dydatów do tegorocznej nagrody Nobla. JaJco kan­
dydatów do nagrody literackiej wymienia pismu 
przedewszysikiem znakomitego pisarza niemiecki*, 
go, Tomasza Manna i powieściopisarkę Skandynaw, 
ską, Zygfryde Undset. Do nagrody Nobla z zakresu 
medycyny największe szanse mieć zdaje sie profe­
sor duński, Fiibiger : amerykański prof. Cushjnc 
nadto w gre wchodzi również Szwed Dr. Rubin Ta- 
brńns. Z pośród kandydatów dc nagrody z zakres* 
fizyk: wymienia pismo sztokholmskie sze.rez kandy­
datów.

W ysuwają jednak z zakresu fizyk* gtówfli* n * « # ;  
..kiego prof, Walthausa, a z dziedziny chemjJ jtttfE 
Fajansa, poobodzącego z rodziny warszawskiej, A 
p-jMłbywutacpwo ohm?nie * >łłemc**cu»
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,WS8SZAWA‘ D z i i !Dziś! fcsjśMiśetmelsiy i najwspanialszy program  świąteczny w  kinoteatrze

Szymon Lewi w Ameryce Kar.d^dafna ts mfir* świat
Oryginalny i ł-tsoły dramat emigranta polskiego za Oceanem, który z tandeciar/a I Z H l I i W g t  w l& t 8  S K ■ L w W I w t
stał się miljonerem. — W rolach główn.: z n a n i a k to rz y  filmu „Wschód i Zachód1 historja miłosna sympatycznej pary rcggry wtfjSła się na tle naj-
M arion Nixon Samy Cohen Georg S»cLney zabawniejszego nieporozumienia.
Nocne życie Nowego Jo rk u ! Olśniewający przepych wystawy! 2  go d zin y  szalonej z a b a w y  i i y w r e  owego
hum oru! Specjalna ilustracja muzyczna zwiększonej orkiestry. Początek seansów codziennie o goazinle 5, 7, i 9.

: « m m a w j H a a u H a u m m a ikww «

Kreika l i i i  r a lim
wobec zasłużonej działaczki

Za ,g ro b  honorow y1 b lp . Róży Rockowej żąda Kahat -  w ygór
Dnia 25-go Listopada ub. r. zmarła we Wiedniu 

bł. p. Róża Rockowa, zasłużona działaczka społccz 
na. Ponieważ gmina żydowska ni. Wiednia domaga 
la  się opłaty za pozwolenie na przewóz zwłok, prze 
Ito powiadomiony o tem prezydent krakowskiej gniti- 
ny wyznaniowej Dr. Rafał Landau zwrócił się tele­
fonicznie do prezydenta gminy żydowskiej we Wie­
dniu, któremu szczegółowo przedstawił filantropijna 
działalność bł. p. Rockowej powołując się na uchwa­
łę Tamtejszej gmirny, która w uznaniu zasług zmar­
łej urządza Jej pogrzeb honorowy na swój koszt, — 
prosił, by gmina wiedeńska bez jakiejkolwiek opłaty 
na nrzewdz ziwlok zezwoliła, na co gmina tamtejsza 
Się też zgodziła, nie żądając żadnej opłaty.

Gmina m. Krakowa w uznaniu zasług zmarłej w 
dtwi ijogizebu, to jest 28 listopada 1926 r. poleciła 
kosztem gramy zaświecić latarnie gazowe na uli­
cach, któremi kondukt żałobny przechodził.

' Rodzinie zmarłej, która zgłosiła się o wybór miej 
Bca na grób do p. prezydenta Landaua, oświadczył 
tenże bez jakichkolwiek zastrzeżeń, by w j brała ta­
kt Irób dla zmarłej, który uważa za najstosowniej- 
Mgr.

Zasługi zmarłej widocznie jednak prędko u p. pre- 
■rderata poszły w niepamięć, 00 wy nika z obecnego 
terno zachowania się. Oto dnia 4 bni. miało nastąpić 
ostateczne ustawienie pomnika na grobie bł. p. Ro­
ckowej, ponieważ roboty wstępne już przedtem zo­
sta ły  uskutecznione. Pan prezydent, który w między 

powziął myśl nałożenia opłatą grobowca, nie

miał odwagi o tem zawiadomić rodziny, z którą zre 
śztą bardzo często się spotykał, a zwłaszcza z mę­
żem zmarłej, radcą Łazarzem Rockiem codziennie 
p raw e  się widywał. Zamiar swój wykonał P. prezy 
dent za pośrednictwem grabarzy i kamieniarzy Fa>- 
gatnerów, polecając mężowi umarłej przedłożenie ze 
zwolenia na ustawienie grobowca pod rygorem za­
kazu przedsiębrania dalszych robót.

Zarządzenie to wywołało powszechną konstei na­
cję i oburzenie. Oburzenie to tem większe, te  sam 
mąż zmarłej który jest radcą kahalnym) oddał gmi­
nie żydowskiej wielkie usługi, wykonując bezintere 
sowni.e dla gminy różne budowle i plany do tychże. 
Wykonał on przebudowę i nadbudowę Zakładu Sie­
ró t izraeliokich, jego dziełem jest budowa nowego 
skrzydła szpitala żydowskiego i całego szeregu in­
nych budowli

P. prezydent Landau nie zawahał się mimo to za­
żądać od radcy Rocka zapłacenia najwyższej taksy, 
jaka wogóle wymierzoną być może, a którą tylko 
dzięki interwencji osób, zarządzeniem tem oburzo­
nych — zredukował do kwoty 1.000 zł.

Całe postępowanie prezydium kalia tu w tej spra­
wie wywołuje uczucie niesmaku tembardziej. jeśli 
weźmie się pod uwagę wiotkie zasługi zmarłej, oraz 
fakt „ofiarowania* przez kabał, bezpośrednio po zgo 
niie bł. p. Rockowej — grobu honorowego.

Cóż to za grób honor o w • n.. którym nie wolno 
postawić pomnika bez uprzedniego wpłacenia wygć 
rowanej opłaty?!

2  TE A TR U , LITER A TU R Y i SZTUKI

Na otwarcie Żydowskiego Teatru 
w Krakowie

W* środę d (U 12 bm, mamy pierwszą pre- 
Iflłjcrę Żydowskego Teatru w  Krakowie. Na 
pierwszy ogień idzie .„Dybuk". Wybór pre- 

łjery jest wfielce charakterystyczny dla ambi 
t j l  i  zamiarów twórczych p. Morewskiego. 
[Wszak znamy „Dybuka" z interpretacji Her­
mana, wszak głęboko tkwi w naszej pamięci 
hałćmowski „Dybuk" Wachtangowa. A mi­
m o to p. Morewski sięgnął po „Dybuka"! 
Chce nam widocznie tym wyborem coś po- 
liriedzieć, chce nam złożyć swe artystyczne 
wyznanie.

A jeśli wielki artysta mówii, musimy z na­
tężoną słuebać uwagą. Literatura żydowska 
odbiegła od ludu, straciła kontakt z masami. 
Tyczy się to także i teatru. Morewskli chce ten 
kontakt na nowo nawiązać. Jego „Dybuk” 
będzie ludowym par excellence prymitywem. 
Z  dna duszy ludowej czerpie swe motywy, 
Z  bogactwa religijno metafizycznych przeżyć 
żydowskiego ludu, skrystalizowanych w żydo 

.Wskiej etnograf ji bierze Morewski wiązadła 
■ Swej koncepcji. Jego „Meszulach" jest od­
imienny, jak odmienneim; są postacie „batlo- 
nim", każdy szczegół został przemyślany i w  

'artystyczne przelany formy.
Dybuk,, rozpoczął w żydowskim tearrZe 

'nową erę, rozszerzając horyzonty żydowskie­
go naturalizmu, który dotychczas wszechwła­
dnie panował w żydowskim teatrze. Oby „Dy 
buk" i na naszej krakowskiej scenie nową roz 
począł erę! M. Ir.

-_
— Z Kił AKOWSKI WJ O TEATR LI ŻYDOW­

SKIEGO. Po przezwyciężeniu w ielkich trudności 
1 Itsoie Zarząd krakow skiego teatru  żydowskiego 
ionfeść nareszcie, że jutro, fj. we środę 12 bm 

anr.stąpi uroczyste o tw arcie sezonu Odegranym zo 
#tanie ..Dybuk1’ Ańskiego. w  inscenizacji Abr. 

;M!orewskiepo, który został leż zaangażow any na 
•tatego reżysera. Dotychczasowe próby na kra­

kow skiej scenie okazały-, że obecny- zespół, sk ła ­
dający się z wybitnych artystów , w pelnem zro 
zumieniu myśli znakomitego reżyser- stw orzy 
aTcydzieło, które pozostaw i po sobie n iezatarte 
w rażenie P. M orewski odegra rolę cadyka z Mi- 
ropola. R ealizacja wielkich pom ysłów Morew- 
skiego możliwą też była i z tych względów, że 
przeprow adzono na scenie szereg technicznych 
ulepszeń i gruntow ny remont tak sceny- jak i sali. 
Początek przedstaw ienia punktualnie o  ffodz. 8 
i pół wiecz., wobec czego dyrekcja prosi o  punk­
tualne przybycie, gdyż z  chw ilą rozpoczęcia arzw i 
będą zam knięte i n ikt bezw arunkow o nie zostanie 
wpuszczony.

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIFGO. Sztuka 
B ourdeta „W  petach'1, na k tórej skupiła się w  bie 
żącym tygodniu uw aga kry tyk i 1 publiczności, do- 
w lórzoną będzie dziś w e w torek i we czw artek 
Ju tro  we środę „K ról11 W  próbach pod k ierun­
kiem dyr. N ow akow skiego fantastyczna bajka 
Gozziego „T urandot11.

— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI1*. „P agan i­
ni" najśw ietn iejsza z operetek F r. l ehara grana 
będzie dziiś we w torek i oodziennie o  7‘30 wiecz.

— SŁAWNY KWARTET DREZDEŃSKI, o którvm 
„Kurier W arszawski" pasze: „Wczoraj poznaliśmy 
znakomity Kwartet Drezdeński. Czterech pierwszo­
rzędnych muzyków, którzy w grze sw e: oddają du­
sze. Ich jinterpredacja jest nieskazitelnie dokładna. 
Nie wiadomo lo więcejpodzlwiać11, wystąpi w Kra­
kowie z jedynym koncertem we środę 12 bm. w Sta 
rym Teatrze.

— DY MITRY SMIRNOW wszechświatowej sławy 
tador oper zagranicznych, wystąpi w Krakowie, w 
Starym  Teatrze z recitalem śpiewaczym, w którym 
współdziałać będzie również żona jego Lidia Smir- 
nowa-Malcewa, świetna primadonna oper zagranicz­
nych. w piątek 14 bm. o godz. S wieczór.

— CZESKA FILHARMONJA POD DYREKCJA 
K. NEDBALA Z OŁOMUŃCA przyjeżdża • specjalnie 
do Krakowa na zaproszenie „Krak. Biura Koncert. 
E. Bujański11 i da w Starym  Teatrze trzy koocerta, 
a to w  sobotę 15 bm. i w niedzielę 18 bm. ć sodz. 5. 
wieczór oraz dla młodzieży w niedzielę 18 bm. o 
godzinie 11 przed południem poranek. Orkiestra «ym 
foniczna w pełnym składzie wykona prog-amy po­
święcone muzyce czeskiej, Beethoyenowi oraz W a­
gnerowi i Straussowi. Sprzedaż biletów na powyż­
sze koncerta rozpoczęła już kasa dzięnna Starego 
Teatru, która otw artą jest codziennie od godziny 8 
do 1 1 od 4 do 7 wieczór.
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„Neue Freie Presse" o konflikcie 
polsko-litewskim

Paryska korespondent „Ncue Freie Presse** 
donosi, że Chamberlain i Briand mają zamiar 
Wpłynąć na rząd polski i skłonić go do pew­
nych ustępstw na rzecz Litwy.

W korespondencji zaś z Kownem, która w  
dosadnych słowach przedstawia prześladowa­
nia Polaków na Litwie, donosi „Neue Freie 
Presse", że Polska zamierza zwrócić się do 
Ligi Narodów z prośba o interwencię.

Przynosimy te wiadomości na odpowiedział 
ność wiedeńskiego dziennika. Charakterysty­
czna jest rzeczą ż<* wiadomości te przychodzą 
via Wiedeń.

Rucbawkiu Druzow w SyHi
Prasa jerozolimska podaie, że powstańcy 

syryjscy mają jakoby zamiar znowu rozpo­
cząć swą działalność przeciwko Francji. Suf- 
tąn-Eł-Atrasz zjawił się jakoby na czele po­
ważnej grupv około gór Dż< V l-D ruz i o«T’ sił 
proklamacją wzvwaiącą kraj do nowych ofiar 
za niepodległość. Uzbrojone bandv jakoby 
przeniknęły do oazy Gnta koło Damaszku. 
(„Orient").

R E P E R T U A R Y  TEATP-(VW TCP M fo w sK T C F  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

ul. Bocheńska.
(pocz, o godz. 8‘30 wiecz.)'

Środa: „D ybuk1. (O tw arcie sezonu).
Czw artek: „Dybuk11.

Z TEATRU TM. J  SŁOWACKIEGO 
(poe» i gooz. 7‘30 wiecz )

W torek: „W pętach1'.
Ś roda: „Król11.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**
(pocz, o  godz. 7 30 wiecz.)

W torek: •?,Pagan in i'1.
Środa: „P agan in i11.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R O M  
WANDA: „Książę czarnych gór".
CORSO: „W im ieniu ca ra 11 (Lya de Putti) i

„Człowiek na komecie11.
BAGATELA: ..Gracz w szachy1*.
NOWOŚCI: „G>-acz w szach y 1.
SZTUKA: „Szał młodości11. 
ifCIECHA: Blaski i nedze życia kurtyzany1- 
i ROMIEŃ: . Ręce do góry  i ..D jabełek-'. 
WARSZAWA: Szymon Levi w A m eryce1 o-

raz  „K andydat na tam ten św iat"

KOMUNIK VTY:
— B N E J 8,1ON, Zielona 17 (I. p. of.) Dziś we 

w torek o godz. 3 pop w ygłosi p. Izaak Stern re ­
fera t n t. „Sabataj Zw i“. Goście mile w idziani.

— MERKAZ HACEIRIM (K rakow ska 41). Dziś 
we w torek U  bm. o godz. 3 pop odczyt z dy­
skusją n. t. „Po XV kongresie sjonistyczuym 11. 
Referuje kol. M argulies Goście mile w idziani.

— KOŁO ŻYDOWSKICH PRACOW NlRuW  U 
MYŚLOWYCH ..AWOD.AH" komunikuje, iż  z po­
wodu św iąt oraz gruntow nego odnaw iania lokalu 
najbliższa lekcja stenografji polskiej kursu  I-ego 
i II-ego odbędzie się dopiero w e środę dnia 19 
bm. W  niedzielę dnia 16 bm. odbędzie się wieczo­
rynka o  godz 5-tej popoł. w sali „M erkazu", Kra­
kow ska 41.

— D Z lś W E WTOREK o godz. 3 popołudniu 
„bada* S. K. A. „Eniunah11.
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IHHR1 MABIISSfi p  ■ m* ■  ■  ■Szalom Schwarzbart
n in ry  Birbusse, jedon z najwybitniejszych 

współczesnych pisarzy francuskich, autor „Clar- 
te"  i „Ognia", żarliwy apostoł idcji humanitar­
nych, — napisał poniższą impresję, odtw arzają­
cą w szeregu wstrząsających obrazów scenerie 
sfiraszłtwych pogromów ukraińskich, — pod 
wpJyweiii refleksyj, jakie wzbudził w nim czyn 
seaknpą Schwarzbaria. Barbusse z właściwą 
jjo ie  wrażliwością zdołał wczuć się subtelnie 
V uAosamowMy, zgrozą przejmujący nastrój w 
mieście ukrałóskiem, — nazajutrz po pogromie, 
praca Barbussc‘a stanowi pierwszorzędny przy 
czynełf do stanu psychologicznego, jaki zapa­
nował w prostej, miłującej swój naród duszy 
Scbwa-rzbairta, przed którego oczyma roztoczył 
»ię na Ukrainie koszmarny widok zamordowa­
nych Żydów, hekatomba bezprzykładnego w 
.'siejach pogromu, dzieło regime‘ 11 ałamana Pe­
tlury. '

Szakali Schwarzbart, biedny i cichy młodzieniec, 
o wyglądzie marzycielskim i łagodnym, szedł po­
woli ku dzielnicy żydowskiej miasta Proskurowa na 
Podolu. Był wieczór zimowy, piękny i spokojny. 
Snadny i biały.

Już osiem lat miinęlo od tego wypadku, na który 
pragnę zwrócić uwagę waszą w chwili, gdy w ytę­
żacie Wzrok swój ku przeszłości. Osiem lat — to nie 
Wielki okres czasu w życiu człowieka, Ani wy, ani 
ja nie bjióśmy o wiele młodsi, niż jesteśmy obecnie.

Było to 19 lutego 1919 roku. Miasteczko było po­
kryte śniegiem. W  zmroku wieczornym doiny wy­
glądały, jakby były starannie owinięte w biały pn- 
piei, chodzilc się po białym i skrzypiącym dywanie 
t  waty. Białe, gęste futerko prędko przylegało do 
pudeazew butów.

Szalom wracał z daleka. Bral udział w wielkiej 
wojnie, jako ochotnik w armii francuskiej. Otrzymał 
kolejno; ranę w płuca, odznaczenie, krzyż zasługi i 
obywatelstwo francuskie. Ale odczuwał potrzebę 
powrotu do stron rodzinnych i pragnął zobaczyć 
kraj i.ludzi, i napawać się poezją, jaką tchnie cichy-, 
biały krajobraz ukraiński.

Bj t to dzień zgiełkliwy, a nawet burzliwy. Tłum 
spacerujących wyległ na ulice, ludzie byli weseli, 
bo pogoda była piękna, a dzień sobotni.

Miasteczko Proskurów, liczące dwadzieścia p:ęć 
tysięcy mieszkańców chrześcijańskich i piętnaście 
tysięcy żydowskich, obchodziło na skutek tego dwa 
dni świąteczne tygodniu: sobotę i niedzielę. A po­
nieważ zarówno Żydzi, jak prawosławni są lud/m 
praktycznymi, więc korzystali kolejno z obu świąt.

Sklepy były pozamykane, a liczne rodziny, ubra­
ne odświętnie, spacerowały nad brzegiem Bugu. 
który, jak każda szanująca s,ie rzeka ukraińska, po­
kryty był w miesiącu lutym skorupą lodową. Dziec: 
wydobyły łyżwy z woreczków, z któremi się nigdy 
nie rozstawały, i puściły się pędem po twardym lo­
dzie.

W szyscy ci ludzie, których sylwetki odznaczały 
się teraz w podwójnym blasku słońca i śniegu, wie-

J. BURLA.

lim. D U J I M
POWIEŚĆ

Z babra jikiego przełożył Dr. Je rem j u z  Frenkel.
46 Ciąg dalszy.

Ależ jednego dnia w lecie w ydobyw ał się chw i­
lam i z tego domu głośny płacz, jakby nieustannie 
ktoś męczył się i u skarża ł; ną chwilę płacz przy- 
Cichał, potem znów staw ał się głośniejszym  i prze 
chodził w  żałosne zawodzenie. To było w jedną 
i iedzlelę, kiedy uprzedniej nocy gniew  Chawadży 
Dr uda p rzy ją ł niewidziane dotąd rozm iary  P rzy­
czyna była zwyczajna, ale tym razem  skutki były 
silniejsze i Wybuch gniewu okropny: w  *oboię
pizyszli krew ni W idy, wuj w raz  ciotką, i a- 
mi, W odw iedziny do W idy Rzadko ją  odw iedzają. 
A dziś, w  gorący dzień letni, zadali sobie ty le tru ­
du i przyszli ze s ta rego  m iasta do oddalonego koń 
ca ulicy jaffejskiej. Chawadża Daud zw ykł był 
kupow ać trochę ow oców  „na poczęstunek'* i zamy 
kał je na klucz, k tó ry  przechow yw ał przy sobie. 
M iał czasam i w sw ej szatie także suszone migd: 
ly  i dam asceńskie pistacje. Ale w  tę sobotę ocze­
k iw ał Daud sw oich gości, z pośród znajomych ku­
pców (bardzo  rzadko  przychodzili do niego go­
ście) T chc-w poczęstunek dla swoich gości; WI- 
da nie m iała praw ie niczego, co m ogłaby podać 
;w oim  krewnvm.,

Kiedjr goście pos zli Wida milczała i nic nie 
>oWiedziała, — a l t  w  lobotę wieczorem doszło do 
iprzeczki. W Ida akarżyła się jakoś na to, i. nie

dzieli, że jest wojna. Wiedzieli, że o Ukrainę toczy 
się spór, pomiędzy dyrektoriatem, którego naczelni­
kiem i wykonawcą był ataman Petlura, bolszewika­
mi, białą armją Denlkitia i Polakami. Wynikały z 
tego bitwy, o których pisano w gazetach, a wśród 
tych poczciwych mieszczan było wielu takich, któ­
rzy czytali komunikaty. Znajdowali tam również 
wiadomości z Europy cachodmej. Ostatecznie mia­
steczko to leży tylko o cztery dn: drogi od Paryża, 
stolicy cywilizowanego świata, gdzie w uwej chwili 
zwycięzcy opracowywali pokój dla narodów i obra­
dowali naci przywróceniem ery Prawa.

W Proskurowie rządzili ataman Petlura. Sprawo­
wał iządy absoluw.e nad całą okolicą.

Niedawno obdarzył miasto załogą, składającą się 
z brygady zaporoskich kozaków i 3-gc putku hajda­
maków. Wojska te pozostawały pod dowództw em 
jenerała Semesenki. Ten dwudziestoletni jenerał 
miał niebieskie oczy i twarz kobiecą. Nosił niebieski 
mundur, wcięty w pasie, bufiaste spodnie i żółte bu­
ty. Gdy 'oczyl koniem, kobiety uciekały w strachu, 
On to, w nieobecności Petlury, wojującego z nie­
przyjacielem w innem miejscu, był jedynym komen­
dantem i władcą miasta.

Owego dnia widziano tę piękne wojska, defilujące 
po ulicach miasta. Widział je narówni z Innymi i 
Szalom Schwarzbart Szły z muzyką w doskonałym 
ordynku długą ulicą Aleksandrowską. Kiedy szły w 
jedną stronę, była godzina druga po południu, gdy 
7.aś wracały ta samą ulicą w odwrotnym kierunku, 
była godzina piata po południu (to znaczy przed 
chwilą). Widok tych żołnierzy przyśpieszał bicie 
serc młodzieńców i dziewcząt i wywoływał zapał 
wśród dzieci, które śpiewały i pociągnięte przykła­
dem, wybijały takt nogami.

Szalem szedł ulicą Aleksandrowską, która jest 
główną n te r ją  komunikacyjną w Proskurowie i od­
znacza się wielką liczbą wysokich domów. P izez o- 
kną doohcdzih dźwięki fortepianów i gramofonu.

Dzielnica żydowska, dokąd szedł Schwarzbart, 
jest skromniejsza. Dzielnica „Gęsią" (tak ją nazy­
wają) składa się z obszernego kompleksu niskich i 
ubogjch domostw, poprzecinanego małe mi równcle- 
głemi ulicami. Uliczki te nie małą nazwy i kończą się 
na ulicy Pokornej, będącej przedłużeniem Aleksan­
drowskiej.

Tego wieczoru wiele domów żydowskich było o- 
świetlonych elektrycznością. Był to dzień sobotni, a 
Żydom n:c wolno tego dnia zapalać ognia, ani lam­
py. Dlatego istmeje zwyczaj w dzielnicy Gęsiej, że 
w piątek wieczór nakłada się do pieców dużo opału, 
by można było naaajufcrż mieć ciepło nie łamiąc 
przepisów religijnych. Zostawia się również elektry 
czność liiewylączoną. O Zmierzchu elektrownia do­
starcza prądu i ma się światło, bez potrzeby zapala 
niia.

Oto mały dotnek Szenkmana o oknach silnie c- 
świioilonych. Aid żaden dźwięk nie dochodzi z we­
wnątrz. Panuje dz.iwne milczenie. Szalom się zbliża. 
Co to, drzwi otw arte na oścież! Przy wejściu prze­

mogła poczęstow ać swych krewnych, k tórzy raz 
na miesiąc albo raz  na dwa m iesiące 'przychodzą 
do niej. Chawadża Daud usłyszał to, w gniewie 
swym rzucił kielich wina z „haw dali", k tó ry  m iał 
pod ręką, żonie w  tw arz  i sp lam ił jej jedyną so­
botnią suknię...

— Oby Bóg tak splam ił tw oją tw arz, krzyw dzi­
cielu! — w yrzekła W ida w swem zm artw ieniu, 
głosem przytłum ionym  od łez.

Zaraz potem uginała s ię -ju ż  pod ręką . swego 
męża i uderzenia jego pięści spadały  na jej 
grzbiet. Nie wiedząc, jak to  się stało, zaczęła 
krzyczeć ochrypłym  głosem: „Palec, o] palec!" — 
i padła bez przytomności.

Kiedy sąsiedzi posłyszeli krzyk dzieci i płacz 
rra tk i, w padli do domu, chociaż zwykle nigdy nie 
wchodzili tam  w czasie k łó tn i — i zabrali ją  do 
siebie.

N azaju trz  w niedzielę, kiedy W ida w róciła do 
domu, blada, ze złamanym w ielkim  palcem i c ier­
piąca na całem ciele —  przychodziły sąsiadki i 
zrajom e przez cały dzień, aby pocieszać i doda­
wać jej otuchy.

W ida przez cały ten czas rozpływ ała się we 
łzach:

— Dokąd mogę pójść, dobrzy ludzie, dokąd mam 
pójść? Gdzie mam się zw rócić — aby mi lepiej by­
ło? Jak  mogę się rozłączyć z temi dziećmi swoje- 
mi — i pójść sobie? Powiedzcie mi, dajcie radę — 
jak? Czyż niema Boga na niebie, k tóryby widział, 
jak uciekałam  kilka rzy w nocy z dzieckiem n 
ran-, leniu, a ten większy czepiał się mojej sukni, 
pr ykał się co kroku i b iegł za mną? Czyż Bóg 
r.a niebie nie widzi? Dokąd mam uciec przeć, nim? 
Jak  mam się ra tow ać? Co mogę zrobić" Gdybym

wrócone krzesła, złamany siół. Pokój s y p i a ln y :  du­
że łóżko, a na tern łóżku leży ktoś z głową o p a r t ą  
na poduszce. A głowa ta j e s t  p o k r o j o n a ,  r oz b i t a  i 
cz.arna od krwi. Wygląda, j ak  k a r y k a t u r a  :;lov.y. z 
której sączy się coś świecącego. Całp.Ś m o k r a  w 
świetle ampli. Na kołdrze wid'ić r ó w n i e ż  k r z e p y  
krwi. To ojciec rodziny. W kącie j ak i ś  dii.:y p r z e d ­
miot, niby tfumok, z którego krew spływa, ?. który 
jest okryty czerwonemi łachmanami, lo matka, pani 
Szenkmam, zakłuta i pokrajana szablami. Na podło­
dze bezgłowe, martwe ciałka dwojga dzieci: małego 
Mojżesza i iego siostry. Główki ich potoczyły się 
pod łóżko.

A w innych oświetlonych domach, u Bleclimanów 
Awerbuchów, Zemelmanów, Kroczaków i we wszyst 
kich następnych ten sam widok W świetle elektry- 
czmeni, które samo się zapaliło, widać było tylko 
trupy — pięć, dziesięć, piętnaście, dwadzieścia -  za 
kłute i pokrajane, skulone w dziwnych kurczach ago 
njl, dzieci i niemowlęta, leżące na podłodze przy 
piecu, jedne z odciętemi głowami,_ inne z główkami 
rozbiłem!, jak jajka o kanty kamieni. Na wszystkich 
piecach ślady I kawałki mózgów i wnętrzności d»ie 
cięcych.

Ulice zawalone były ciałami i wyglądały, jak poła 
bitwy. Były ciała, które można było jeszcze rozpoz­
nać, wyglądały jakby się broniły, lub błagały o li­
tość. Na rogu widać było olało młodej dziewczyny 
z głową opartą o mar i wciśniętą dla utrzymania ró 
wnowagi. Bezkrwiste ręce przytrzym ywały zadartą 
z tyłu suknię, odkrywającą dolną część ciała, poclę 
tego przez siekierę i szable. Kazano jej przytrzym y 
wać suknię, by móc posiekać szablami to młode cla 
ło.

Dużo zwłok ułożonych i eguU:.rnie jedne na dru­
gich. Zmuszano dzieci, dziewczęta, młodzieńców, by 
się pokładli na rodzicach i jednam uderzeniem przy- 
gważdżano do ziemi szablą i nożem dała , ułożone 
jedne na drugich.

Szalom Schw arzbart szedł, jak pijak od jednego 
domu do drugiego, a wzrok jego był błędny ł ośle­
piony.

W o-strem świetle elektryczności cała dzielnica, 
żydowska była martwą. W  j3dnym dom i widział 
ruch jakiś poprzez firanki, lecz gdy chwiejąc się na 
nogach stanął na 'progu, ujrzał ludzi uCekajacych I 
przeskakujących przez trupy i szczątki mebli. Mie­
szkańcy tego domu byli tak samo zabijani, jak 1 in<- 
ni, lecz potem przyszli złodzieje. Wszędzie wszyscy  
albo prawie wszyscy, byli pozabijam. Ze złowróżb­
nych mieszkań wydobywała się przerażająca niemo 
ta i woń świeżej rzezi. Krew ciekła jeszcze z tar, 
a oko widziało powiększające się kałuże. Kiedy in­
stynktownie przykrywał suknią pokrojony i ruedęły- 
brzuch młodego dziewczęcia, poczuł, że ciało było 
jeszcze cieple.
, Nie trudno było zrozumieć. Była to robota wyko­

nana pomiędzy godziną drugą a pietą przez koza­
ków Semesenki i Petlury, przez piękne wojska któ 
re tak wspaniale defilowały pnzy dźwięku orkiestry

m iała siły, poszłabym do pracy — prać bieliznę i 
obsługiwać w obcym domu — ale tych 15 lat, ta 
nieszczęśliwe lata. zniszczyły mnie i  wy ssały mi 
szpik z kości. A może teraz nadszedł koniec., Ni# 
mam już siły — Boże litościwy...

Przyjaciółki zaś przymawiały jej:
— Boś głupia... widać Wyraźnie, żeś głupia.; te- 

bierz się i idź... ucieknij i zostaw go, chodi do łco- 
gobądż — tydzień u mnie, tydzień u niej — c*v 
nie jesteśmy Żydami? A co? Ale ty za kaódy rei 
zapominasz, przyzwyczaiłaś się do wszystkiego —• 
rawei do bicia. Jeżeli to się przytrafi kobiecie raz 
albo dwa razy — mówi się: „To jej mąż- kocha 
go i milczy...*• Ale w ten sposób — jald będaa 
koniec?

Ona zaś odpowiada im głosem przytłumionym 
od łez:

— Dokąd pójdę?... Łatwo powiedzieć... Ja i mat­
ka, starsza kobieta — ona już niemłoda — i  ten 
meły, sześć lat ma i przywiązany jest do budę — 
„on‘‘ nie popatrzy się na niego, jak na psa... Ła­
two powiedzieć... trzy osoby... dokąd pójdziemy? 
Czy mam zamożnych krewnych, którzy i wgliby 
wyżywić trzy osoby?

Tak zawodziła Wida wobec matki i sąsiadek w  
ową niedzielę, przez dużo godzin.

Potem wróciły dni smutne i nieme, jakie zw-j 
kły przychodzić po dniach burzliwych. WóWCfUH: 
Chawadża Daud milczał i uspok jał się na Włfc*, 
tygodni lub miesięcy — jakby w taki dzień borz^. 
wysypał przepełnioną miarkę swoich c ierp li ■*- 
a w tych dniach uspokojenia nawet sam nie dzik 
że miarka znów się napełnia, hc* wiodły.*

Ciąg dalszy nastąpi.



Sfr. « „NOWYuftZTF.NNIK“, Środa 12 X 1<#7 Nr. 270

przedtem i polem.
Oświetlone wnętrza domów były martwe. Lecz 

były i domy ciemne. W nich tlsto jeszcze trochę ży­
d a . Tam u kr y l i  się ci. którzy ocaleli. Zgasili świa­
tki i siedzieli w ciemności z powodu ż a ł o b y ,  stracmi 
i pewnego r od z a j u  w s t y d u .

Szalom wszedł oruackierri do jednego z tych do­
mów. Pośród upiornych widziadeł nędzy i bóiu, gdzie 
•jęki nie ustawały ani na chwilę gdzie jedni połykali 
łzy i trzęśli się, j-ak liście, a drudzy nic umieli już 
&i«i płakać, ani mówić, usłyszał, mrożące krew w ży 
łach szczegóły, szeptane cichym, drżącym wśród 
przekleństw głosem.

A oto co słyszał: Ojciec torturowany i pokrajany 
wśród członków swej rodziiny, których przemocą u- 
stawiono wokoło niego, by się przypatrywali wido­
wisku. Potem gwałcono żonę, młode dziewczęta i 
m ałe dziewczynki, potem zabijano wszystkich, a 
czyniono wszystko prędko, nie tracąc czasu, po waj 
skowemu.

Kozacy Petlitry zmuszali matki, by same podawn 
ty  dziecko pod nóż. Ucinali główkę, a spływające 
krw ią cia.o zostawało w rękach matki, którą zaklu- 
watto w chwile potem, dając jej czas do zejścia w 
otchłań rozpaczy.

Gdzieindziej zmuszano wszystkich do rozbierania 
®ię do naga: chudych starców, otyłe kobiety, młode 
dziewczęta. Zmuszano wszystkich do i ińca i kolej­
no zabijano, aż zakhtci lub z kulą w piersi padali na 
stos ciał.

Nagich Żydów wieszano za ręce na belkach, lub 
pał ono na ogniu.

Żołnierze zakładali się, który od jednego razu od­
kroi większy kawał ciała. Potem pieczono kawały 
tęgo mięsa i dawano je torturowanym.

Zmuszanie ofiary, by zjadały swe ubranie. Jedric- 
uki starcowi odcięto brodę potem zmuszano go, by 
ją  ziadł, potem go zamordowano.

Młody Spektor został zatarty w oczach ojca, które 
*o zmuszono potem, by lizał krew swego syna.

Obcinano ręce, nogi. wargi, wykluwano oczy, -oz 
pruwano brzuchy kobietom brzemiennym. W do­
mach zabijano tylko białą bronią, lecz na ulicach 
strzelano z karabinów i kartaczownic za tymi, któ 
rzy ociekali przez okna.

A ta garstka rozbitków krwawej fali, umiejąca 
tyko płakać krwaw orni łzami, wiedziała bardz ' do 
lirze, że ten pogrom proskurowski, którego ofiarą 
padło w ciągu trzech godzin trzy tysiące pięćset 
ludzi, a wśród nich tysiąc ośmset zabitych, że ten po 
grom był tyłko małym epizodem w wlelkicm przed 
rięw aęchi wytępienia Żydów, jakie spadło na kraj 
od czasu, gdy ataman Petlura trzym ał go w swych 
pazurach.

Proskurów, EJtoawetgrad, Żytomierz, Bar, Pecze

ra, Fełsztyu i pięćdziesiąt innych miasteczek i miej­
scowości Ukrainy odznaczyło się największemi rze 
ziarni o ndewypowiedżianem okrucieństwie. Od roku
1917 diti 1920 zamordowano w obliczu nieba, już we­
dług najniższych obliczeń sio tysięcy ludzi, wszyst­
kich niewinnych.

i pro-sze nie mówić, że to przesada, istnieją proto­
koły, niezliczone sprawozdania, wyniki szczegółowe 
go śledztwa i tak wielka liczba dokumentów, że rze­
czywistość faktów nie ulega żadnej wątpliwości i 
jest rzeczą pewną: że jeszcze wiele z tych okropno 
ści nie zostało ujawnionych.

I nie należy mówić: Żydzi spowodowała te repre­
sje. Chodzi tu o spokojną ludność, obcą wszelkiei po 
liryce.

ł nie należy mówić: Głównodowodzący nie jest 
odpowiedzialny za wybryki swych podwładnych. 
Chociaż w stręt w nas budzą te zwierzęta w ludzkiej 
postaci, nazywające się Semesenko, Patienko, An- 
giel, Petrow , Kozyr-Zyrkd i inni (którzy, być może, 
zażywają w tej chwili powodzenia i puszą się w któ 
rejś ze stolic europejskich, jak to czyni baaidyta 
Mach.no w Paryżu), wszyscy cj, którzy kierowali głó 
wnemi pogromami, podczas strasznego okresu woj­
skowej dyktatury Petłury, to jednak on przedewszy 
stkiem ponosi odpowiedzialność. W tym wypadku 
było to wyłącznie metodyczne dzieło narodowego 
i antysemickiego sadyzmu. Nie wymyślano żadnych 
zarzutów. Mówią: brudni Żydzi, i to wystarcza. Ata 
mian Petlura tolerował te sumaryczne masowe mor­
derstwa i zachęcał do nich. Czynił zastrzeżenia po 
fakcie, a i to dla galerii. Oświadczył, że pogromy 
były potrzebne di a podtrzymania ducha w armii. 
Do tych, którzy ocaleli od zbiorowego morderstwa, 
mówił: Szkoda, że was pozostawiii przy życiu. Co 
do rzekomej bezinteresowności tego potwora, nie 
zapominajmy, że we wszystkich prawie wypadkach 
rzeziom tow arzyszyły rabunki i ciężkie kontrybucje. 
W rzeczy wis to ści ludność żydowska została jedno­
cześnie zruj.now.ana i zdziesiątkowana. Tutaj morder 
ca jest także złodziejem.

...O tern mówiła owego wieczoru garstka nie­
szczęśliwych, nachylonych do siebie i zebranych 
w  głębi dzielnicy żydowskiej, w jednym z rzad­
kich domów, k tóre nie byty m artwe.

*  *  *

Mam przed oczyma wiadomość, podaną przez 
dzisiejszą gazetę:

„W krótce ma stanąć przed sądem przysięgłych 
Sekwany zabójca Żyd Szalom Schwarz,bart. 25 
m aja 1920 Schw arzbart zbliżył się na ulicy Raci- 
ne do byłego atam ana kozaków, Fetlu ry , zam ie­
szkałego w  P aryżu  i udającego się do restau racji 
i przekonaw szy się o jego identyczności, zabił go 
w ystrzałem  z rew olw eru1'.

Jaki będzie wynik procesu Scłiwar zbarta?
Niepokój w sferach żydowskich.

Zbliżający siię proces Schwarzbarta nasuwa 
pytanie, czy sędziowie przysięgli, którzy będą 
sądzili Schwarzbarta, zrozumieją okoliczności 
i  wypadki, które ten mord spowodowały. Bez­
pośrednio po czynie Schwarzbarta,' odniosła 
się do ndego francuska opinja publiczna przy­
chylnie, a niejednokrotnie ze sympalją. Obe­
cnie atoli nastroje w tej sprawie uległy zmia­
nie. Siało sfię to głównie dzięki wzmożonej 
akcji Ukraińców. Ukraińcy prowadzą syste­
matyczną, ciągłą i niehałaśliwą pracę. Wyda • 
ją broszury, ogłaszają w prasie notatki!, obra­
biając w ten sposób opjnję francuską.

Podobno udało im się, jak pisze p. H. D. 
Nomberg w „Momencie", zebrać wiele maler- 
jałów, dotyczących przeszłości Schwarzbarta,

jego anarchistycznych przekonali, a podobno 
posiadają dokumenty, odnoszące się do osoby 
Schwarzbarta z przed 19 lat.. Dokumenty te 
mają rzucać edeń na jego osobę. Pozalem ma­
ją Ukraińcy przedłożyć dowody, że Schwarz­
bart służył w armji czerwonej. Wszystkie te 
sprawy usuwa w cień fakt, nieobojętny dla 
przeciętnego obywatela francuskiego, a miano 
wicie, że Schwarzbart jako ochotnik wstąpił 
z początkiem wojny do armji francuskiej. We 
Francji atoli zmieniają się szybko nastroje. 
becnie panuje wszechwładnie reakcja. Kto 
wie, czy ten fakt nie pozostanie bez wpływu 
na wyrok w procesie Schwarzbarta. W sfe­
rach żydowskich Paryża panuje niepokój.

| Adw. Sacher o nowej Egzekutywie sjon.
1 W ubiegłym tygodniu odbyło się w Lon­
dynie zebranie sjonistów, na którem p. Sa- 
'eher, członek Egzekutywy sjonislycznej w Pa 
■lestynie, omówił wyniki XV. kongresu.

Henry Sacher zaznaczył na wstępie, że kon­
gres wybrał nową Egzekutywę nie dlatego,

' e pewni ludzie pragnęli wejść w- jej skład. 
Wszyscy członkowie kierownictwa uznają za 

ęjzezyt, jaki ich spotkał, atoli rozumieją, ze 
'itKiwila jest ciężka i nieodpowiednia do wpro­
wadzenia nowych osób do kierownictwa. Dr 

nrracher zgodził się na współpracę tylko w po­
k u c iu  odpowiedzialności i obowiązku, jaki 
^iąży na nim iako sjoniśc.ie, by uczynić wszy 

tko dla przeciwdziałania kryzysowi. j

Jeśli kongres doszedł do przekonania, że 
należy wybrać Ezgekutywę niezależną od żad 
nej partji. to stało się to tylko dlatego, że 
praca palestyńska wymaga zdecydowanego sy 
stemu i środków. Trudna jest sytuacja finan­
sowa Organizacji. Kryzys w Palestynie wy­
niknął stąd, że nasze wydatki; były większe 
od dochodów', a nowe kierownictwo przejęło 
duży deficyt. Sytuacja jest tern cięższa, że w 
Palestynie panuje bezrobocie, a tysiące robot­
ników' znajduje się bez środków do żvcia. Bo- 
zalem w niektórych ośrodkach żydowskich 
daje się zauważyć zanik zaufania do systemu 

, pracy sjonistycznej.
| Te trzy przyczyny spowodowały, że przyję­

to uchwały w sprawie ulworzenja w  Pałeatjr-* 
nie nielicznego, a samodzielnego kierownic­
twa .W skład dawnego kierownictwa wchodzi 
ii reprezentanci różnych światopoglądów, a  
nawet sprzecznych interesów. To doprowadza 
to ciągle do kontrowersyj j przeszkadzało ro­
zwojowi pracy.

W dalszym ciągu zaprzeczył adwokat Sa~ 
ciier wiiadomościmn. jakoby ifbwe kierownic­
two reprezentowało kierunek kapitalistyczny,
i że wybór ten jest oznaką rozpoczęcia watki 
7. robotnikami. Takie zapatrywanie jest błęd­
ne. P. Sacher zapewnia, iż ze swej stronv go­
tów' jest przyjąć każdy program pracy, za­
bezpieczający odbudowę żydowskiej siedziby 
narodowej w Pnlestynlie w najbliższym czasie
ii w najbardziej odpowiedniej formie. „Je­
śli przekonanie mnie — powiada p. Sacher —  
że program Mizrachi daje najpewniejszą po- 
rękę realizacji sjonizmu, to będę działał w  
myśl haseł Mizrachi. Jeśli plan kapitalistycz­
ny odpowiada temu zadaniu, to jestem jego 
zwolennikiem. Mojem jedynem pragnieniem 
jpst, bv Palestyna została w najbliższym cza­
sie odbudowana.

Kierownictwo sjonistyczne nie może doko­
nać niczego, jeśli Żydzi ze wszystkich kra- 
jów nie dostarczą środków pieniężnych. Czy 
ny Egzekutywy zależą od poparcia tych. któ­
rzy ją wybrali. Wielkie zadanie odbudowy Pa 
!estvny spoczywa nietylko na kfierownictwó* 
lecz na rałvm narodzie, a każdy sionista po­
nosi odpowiedzialność za sprawę na równi 
z nowem kierownictwem.

 o

Życzenia noworoczne rządu 
palestyńskiego

Z Jerozolimy donoszą, że Rząd palestyński 
przesłał na ręce naczelnego rabinatu życzenia 
dla ludności żydowskiej z okazji Nowego Ro­
ku. Ch arak tery slyczńem jest, żc wiele chrze­
ścijańskich sklepów i banków było nieczyn­
nych w czasie świąt żydowskich.

Przesilenie w Organizacji sjo­
nistycznej w Austrji

Wiedeń (ŻAT). Prezydent organizacji siooistycz­
nej w Austrji, Dr. Gokthammer, który, jak wiadomo, 
pozostaje w opozycji względem Un# politycznej Dra 
Weiizmanma, zrezygnował ze swego stanowiska. — 
Fakt ten jeszcze bardziej zaostrzył przesilenie w ru­
chu sjomis-tyoznym w Austrji. Po ostatnim kongresie 
sjomistycznym w Bazylei poczynione zostały próby 
zorganizowania zjazdu partyjnego i stworzenia nie­
zbędnych warunków dla pokojowej współpracy 
wszystkich kierunków. Dotychczas jednak usiłowa­
nia te pozostały bez skutku.

Konferencja działaczy 
hebrajskich

Ryga. ŻAT. Od dn. 14 do 16 biu. odbędzie 
się tu konferencja hebrajskich daiałaczy kul­
turalnych z Łotwy, Polski, Litwy i Estonji. 
Inicjatorzy konferencji spodziewają się, ze 
konferencja ta będzie podstawą do zwołania 
światowej konferencji! hebrajskiej. W tym kie 
runku zostały już poczynione kroki; podczas 
kongresu sjonistycznego w Bazylei odbyła się 
narada działaczy kultury hebrajskiej, na któ­
rej powzięto uchwałę w sprawie niezwłoczne­
go ropoczęciia niezbędnych przygotowań ce­
lem zwołania w Jerozolimie wszechświatowej 
konferencji hebrajskiej.

 o——
ZA CZASÓW KiERENSKIEGC MIAŁ POWSTAĆ 

ŻYDOWSKI ODDZIAŁ OCHOTNICZY. W Moskwie
ogłoszony został szereg dokumentów z archiwów 
wojskowych o przygotowaniach wojskowych rządu 
Kiereńskiego przeciwko bolszewikom przed rewolu­
cją październikową. Z dokumentów tych wynika, że 
w Petrogrądzie mi. I się utworzyć oddział ochotni­
czy, złożony z żydowskiej młodzieży mieszczań­
skiej pod dowództwem kapitana Trumpeldora, któ- 
rj później zasłynął ze swojej bohaterskiej obrony ł 
śmierci w kolonii Tel-Cha] w Palestynie.

ZGON WDOWY PO LEONIE MANDELSTAMIE. 
We Filadelfii zmarła, przeżywzsy lat 78 wdowa po 
znanym liebraiście, pisarzu 3 działaczu oświatowym, 
1,eonie Mandelstaniie. Zmarł.; przybyła do Ameryki 
po śmierci swego męża przed 38 laty.
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Îcca uiiaolij r. 1869 istnielaca tirisa: Em il  G o LDWASSER, Kraków, ollta. Mka 25.

a ekonomiczna Ameryki
(■sai Niezwykły rozwój gospodarczy Stanów 

Zjadnoazomych Ameryki jest zjawiskiem tak u- 
dea^o^iCwu, że uiietylko my w Polsce, oczeku­
jący Ł utęsknieniem przypływu dolarów, ale i 
cała Europa, mniej od nas skazana na przychyl 
oość bogatego wujaszka z za Oceanu, z cieka­
wością przygląda się nieprawdopodobnemu 
wprosi wzrostowi bogactwa ,,wuja Sarna". — 
Ugtoszotoe niedawno sprawozdanie naszych 
konsulów tamtejszych pozwala nam przygląd­
n ą ć  s ię  p a ru  interesującym dziedzinom tamtej- 
azeeo Życia. —< Zawarte w tern sprawozdaniu 
c y f r y  óaoą dopiero wyobrażenie o monstrual- 
dym loopościfc ekonomicznym Ameryki.

D o o ao d y  budżetowe Rządu federalnego Sta­
n ó w  Żjediłoczonych wynoszą obecnie 3.772 mi- 
b«łię.w dolarów, a. drugie tyle pobierają po­
szczególne stany. Ciekąwem jest, że przeszło 
potowa tych dochodów federalnych, bo prze­
szło 2 mlłjaray dolarów, płynie z podatku do­
chodowego, a 600 miljonów z ceł. — Poda­
tek dochodowy odgrywa tam zatem główną 
rolę, 7godnie ze stanowiskiem, jakie mu w y­
znaczają teóretycy skarbowi, t. j. „jedynego 
p o d a tk u " . — Ciekawem jest, że długi państwo­
we -pochłaitiajit przeszło trzecią część całego 
budżetu ,' a ren.5 weteranów wojny światowej 
W ynoszą bocznie 400 miljonów dolarów. Stany 
Zjednoczone są istotnie jedynem państwem na 
świecię, które szczodrze wynagradza swym o- 
bywaielpm usługi, ud dane \ obronie państwa.

znane jest ogólnie ogromne zadłużenie i 
państw europejskich na rzecz Ameryki, wyra­
żające się kolosalną ęyfrą 10 miliardów dola 
rów, -  Natomiast nie wie się u nas o tern, że ; 
Stany . Zjednoczone same winne są dwa razy i  

tyle. bo niespełna 20 mil jardów dolarów, co j 
prawda tylko własnym swoim obywatelom.

Kilka cyfr za-ilu-s truje potęgę banków amery- j 
kańskich. — I tak centralny bank emisyjny:! 
„Fedęral Rtserve Banks" posiadał z końcem | 
1926 roku złota 'za 2.8t4 miljonów dolarów, zaś i 
ogolna..wartość banknotów w obiegu wynosiła 
„tylko" 1-857 mjijopów. dolarów. — W rzecz; 
wiśtości. ub.e,. banknotów amerykańskich jesl 
przęszło dwa razy wyższy, bo prócz bankno­
tów, wydany o'' przez „FcJeral Resei ve Bank..' 
kursują- nadi ; banknoty, wydalnę przez inne , 
banki- emisyjne i przez państwo. — O sile tamaM

tejszej bankowości świadczy fakt, że według 
i aportu 28.146 banków, suma ich aktywów w y­
nosiła 65 miljardów dolarów. — Dowodem zaś 
bogactwa .udności jest, że depozyty, złożone 
w tych bankacn, osiągnęły sumę 54 miljardów 
dolarów. — Cyfr tych oczywiście nie można 
nawet porównywać z naszemi. Ciekawym do­
wodem nagromadzenia olbrzymich wolnych 
kapitałów jest fakt, że kiedy w grudniu 1925 r. 
Rząd federalny ogłosił emisję pożyczki pań­
stwowej 3 i 1<4 procentowej na sumę około 200 
miljonów dolarów, to już w ciągu następnego 
dnia subskrypcja osiągnęła sumę około 1.096 
miljonów dolarów, tak, iż subskrybentem przy- 
dgielono zaledwie 20 procent ich zaofiarowa­
nia.

W stosunku do tego niezwykłego bogactwa 
wolnych kapitałów ogólna wysokość pożyczek, 
udzielanych przez Amerykę zagranicy, nie jest 
zbyt wielką. W roku 1926 suma tych emisyj 
wyniosła 1.280 miljonów dolarów, z czego Eu­
ropa otrzymała około połowę. Warunki, na któ 
rych poszczególne rządowe emisje zagranicz­
ne są lokowane, przeważnie nie przedstawiają 
znacznych różnic, gdyż stopa procentowa wa­
ha się od 6 proc. do 7 i 1-2 proc., a cena emi­
syjna od 90 do 96 za luO nominalnej wartości.

Najlepiej ilustruje gwałtowne tętno życia ban 
kowego fakt. ze obrót Izb rozrachunkowych 
wynosił w roku -ubiegłym 536 miljardów dola­
rów.

Co do horoskopów  dalszego rozwoju życia 
gospodarczego Ameryki, to zdania są podzielo­
ne. Pesymiści mianowicie twierdzą że maksi­
mum rozwoju zostało już osiągnięte i że w nie­
dalekiej przyszłości nastąpić musi zastój,. — 
Optymiści natomiast uważają, że niema pod­
staw do obaw i że dobroby. ludności róść bę­
dzie w  dalszym ciągu.

Nam Europejczykom wydawać się może, że 
kontrast między bogactwem Ameryki a zubo­
żeniem Europy musi w końcu stanąć na prze­
szkodzie temu jednostronnemu rozwojowi Sta­
nów Zjednoczonych. Zapominamy jednak o 
lem, że oprócz Europy istnieją jeszcze inne koi: 
iynenty, z któremi Ameryka utrzymuje coraz 
żywsze stosunki i że znaczenie Europy w świe 
cie. coraz bardziej się zmniejsza.

INFORM ATOR 6 Q S P O D fl«q y
„LUTCZA“: Pożyczki niezabezpieczone h ipo te­

cznie a pow stałe po 1 stycznia • 1922.. nic po. i lega­
ją  z reguły  w aloryzacji, chyba żc po M ronic dłu­
żnika zachodziła rozm yśln ie  zw ioka Może Pan 
więc za-placić po k u rs ie  i zl l.MU.ii-T) mkp.' Za­
znaczamy, że w a rto ść  z ło tego  we w rześn iu  1922 r. 
w ynosiła 1,200 micp.

GOLDWASSER, TRZEBINIA: Kurs do la ra  W
dr.iu 29. VI. 1923 w ynosił lOl.OgO mkp. a 2.8. V i i  
1923 — 188,000 mkp ”

STAŁY CZYTELNIK „N. I>Z “ W S IR Y JU : VV 
spraw ie tej czy iią  s ta ran ia  S tow arĄ szenflt kan­
dydatów  adwokackich. Tam też może Pan zasią- 
gnać inform acyj o obecnym stanie tej kwestji.

J  L. BŁAŻOWA: W spraW ie w ypłaty posiądą* 
czom przedwojennych banknotów  niemieckich 10 
pioc. ich w artości zob. art. w dzisiejszym nume­
rze.

.,S. W.“ : Banknoty te można wymienić w kast© 
skarbow ej wzgl w  Banku Polskim.

M. GL. SĘDZISZÓW: O zm ianie w łaściciela
Przedsiębiorstw a należy donieść w ładzy podatko­
wej w  ciągu m iesiąca celem uskutecznienia odpo­
wiedniej uw agi na św iadec.w ie przem ysrowtm . 
Jeżeli Pan posiada dowód aa to, że P an  istotni# 
niezwłocznie zgłosił zmianę do Urzędu skaruow ę- 
go to  w ładza nie powinna żądać .wykupienia no­
wego patentu. Dr. B. S<

Sprawa wypłaty 10 proc. za 
przed woj. banknoty niemieckie

O rganizacja niemiecka „Interessengemeinscfaaft 
der Besitzer von V orkriegsgeld‘* (.Berlin W. 30. 
Luitpoldstr. 13) zaw iadam ia, że członkom swoim 
w ypłaci w  ratach  miesięcznych od 1 stycznia 1^28. 
10 proc. w artości posiadanych przeć nich bankno­
tów  przedwojennych, przyczem zgłosić można naj­
wyżej 20,000 mk. przedwojennych na każdego 
członka. W arunkiem  jest przystąpienie do o rg an i­
zacji najpóźniej do 31. X II 1927. (wkładka k w ar­
ta lna 1,70 mk.) o raz  nadesłanie po 1 mk. za każde 
ogłoszone 1,000 mk. banknotów  przedwoj.

Nie posiadając odpowiednich inform acyj n *  
możemy wydać sądu o  tein, czy spraw a ta  przed­
staw ia się poważnie, sądzimy jednak, że 
żi ość jest w skazana, gdyż nie jest jaśm in , z ja ­
kich lu .duszów ma ta  w ypłata  nastąpić. W  kad- 
dym razie nie płaci tych 10 proc ani Bwnk B ro ­
szy ani też rząd.

MAREK WIRCH

"SZLO M K A
Zn oknam i wtedy ,al deszcz. Mil jardy  bezbac 

wcych, w ielkich kropel, splątane w potężne, cięż­
kie biczyska, siekły z przedziw ną zaciętością sza­
re, puste- pola. szare drzew a i szare koślaw e do-- 
moslWa. ■

1 w  lej dziwnej, przemożnej szarzyżnie zakw itł 
jak złocisty posążek indyjskiego bóstwa.

K resu nie było podziwom. Ojciec- cherlak od 
dv Udziestu-kilku la t złamany nad szewskim w ar­
sztatem  M atka ex-prosiytutka, w yjałow iona, zżar 
ta  k iłą  i ukrópem  argentyńskiego słońca, w szysl 
kie -'dziećf mniej 1UL więcej rachityczne, a on — 
T łuści uik i, okrąglutki, roześm iany bobas.

W ohydnym .smrodzie jedynej izby, k tó ra  była 
jtifiinacześnie w arsztatem  i sypialnią, kuchnią i ja ­
dalnią, snuŁ dzień-po dniu Z początku ssa ł chci­
wie chudą, ziem istą, do w ieikiej gruszki podobną 
p ierś matki, potem dali mu jakąś brudną butelkę 
z przeraźliw ie sinem mlekiem. Czasami szarpała 
go boleśnie o s tra  woń czernidła. którem  ojciec za- 
sir arow y w ał połatuńe przyszwy, czasam i ugryzł 
zdradliw ie wszędobylski mróz, wtedy fajtn ł tłu- 
sti .nl nożynami i darł Mę długo a głośno

Pow oli zaczął chodzić, a. jednocześnie z przodzi- 
w y m  .talentem z gm atw aniny, różnych dźwięków 
z tcz ą l wydobywać: bardziej skoordynow ane, zro ­
zumiale... zaczął mówić. Od tego czasii poszło 
w szystko prędzej) Z małego tluściocln  w ychynął 
na św ia t zgrąLny- silny pędrak o ładnej główce, 
mocnym karku  L‘ szerokich barkach.

M igały dnie zą"dniam i. W esołe — kiedy biegał 
po błotnistym  rynku m iasteczka, lub pobliskich 
Woniach, smutne — kiedy garbił się nad śm ierdzą

cym butem, pom agając ojca Od kogoś nauczył się 
obrazow ać swe imię. Na w szystkich możliwych 
do pisania przedm iotach k reślił z mozołem: 
Szlomka, Szlomka, Szlomka...

Miał 13 rok, kiedy matkę zm ogła nędza ostatecz­
nie. Z w aliła się w kłębowisko brudnych betów 
i leżała dnie całe, nie odznaczając się praw ie w ca­
le od brudno- szarego tła  pościeli. Wtedy zaczęły 
się dla Szłomki złote dni. Ojciec pozw alał siedzieć 
[•o parę godzin przy łóżku chorej. A mały, w isząc 
oczyma na' sinych, popękanych w argach matki, 
s łu c h a j

Dziwne to było Te w ielkie m iasta o kam ien­
nych, strzelających wzwyż domach, wozy toczą.-e 
się w dał po stalow ych wstęgach, k ra je  gdzie 
śi.ieg nie pada, gdzie ża r słoneczny morduje. Ci 
ludzie o tw arzach  żółtych i czarnych, o liw ko­
wych i brązowych. Te p ływ ające pół domy — pół 
pf lace, olbrzym ie, bezkresne jeziora oceanam i 
zwane P o  tych opow iadaniach pierzchał sen. 
Przez noc długą w iła się przed oczyma chłopaka 
czarow na w stęga nieznanego życia

Gdzieś za góram i, zagrano  prolog wielkiego 
mordu. Szlomka dow iedział się o nim z jakichś 
strzępków  gazet, resztę dopowiedział ojciec, a tak 
zwany bieg w ypadków  — uplastycznił.

Szli przez mieścinę, jak koszm arne węzę, b ru ­
natni w kudłatvch czapach, żołnierze. Z ohydnym 
chrząstem  pełzały cielska długoszyich arm at i 
jaszczy Łom otały nieskończone różańce taboro­
wych wozów. Dzień i noc, dzień i noc.

Raz w nocy zerw ał go ojciec ze snu Szlomka my­
ślał, że dalej śpi, że te purpurow o-złote płom ie­
nie całujące lubieżne fu tryny okien i ojcowski 
w arsztat, ten huk dziwnie blisk i i dolegliwy, te i 
V m ent rodziny — to sen. Brzydki, dężiu sen.

Potem zrozum iał wszystko.

Już nie szli brunatni, śm ierdzący <'ziegc‘em Żoł­
nierze. zastąp ili ich ludzie szarzy, w  ,  rych szpi­
czastych hełmach. Mówili podobnie jak  on, ale 
ile r  azy przybliżał się zbyta te, tłu k li kolbami, 
w ielkich karabinów . A potem b y k  jeszcze lam  
i jeszcze inni.

Potem zniknęli gdzieś wszyscy. Pozostały 
cza, rum ow iska i głód Prz™nożnv głód. Nifcł 
daw ał butów  do reparacji, a tembacdfcwjj nie k a ­
pow ał nowych. Były dnie, kiedy nic m e jedli 
Szlomka nie narzekał, ze rka ł ty lko ku łegow«sm 
chorej m atki i coś s ra rp a ło  go, d  w ęło  wścłeM e 
krtań .

P rzysz li nowi ludzie. Ci m ów ił zupełnie 
tria łe , połazili, popatrzy li i  Szłom ki stanął 
kom isją werbunkową.

■ Dalej szary  mundur, k& k st ikuwy, ciężki .o m  
ster, nie mniej ciężki karab in  i  poszedł. Tak. jak 
ongiś żołnierze w  czapach lub hełmach, szedł oa. 
Dr ie i noce. Czasem było głodno^ czasem zimno, 
czasem k rw aw iły  pokaleczone olbrzym i enu mar* 
sz tm i nogi, ale., było dobrze. Szlomka zżył ię'«! 
tym i ludźmi, k tórzy  tak  sam e cierpieli, ła& on i  ta k  
sam o się weselili. Z resztą dow iedział się od nłcH 
dużo rzeczy. Dow iedzlał się, że ma ojczyznę, Ha 
jest jej obrońcą, że musi dzielnie walczyć.

Rzucono pułk w ogień. J Szlomka pierwszy ra z  
w  życiu ujrzał- tak  b lisko wojnę. Usłyszał djabeł- 
ską  symfonję strzałów , zobaczył ohydne strzępy 
poszarpanych, skrw aw ionych ciał, uczuł mgłuTOj 
słodkaw ą woń. k rw i i... zam arł. OporwtoJynr* “** 
o  jakichś słonecznych, bohaterskich zapasach, zg* 
baczył tysiące łachm anów  ludzkich, śmierdzący*^, 
zawszonych, zakrzepłych w k rw i i bl-nJe, oblepio­
nych legjonam l tłustych, wielkich szczurów, zoba­
czył uiegaliaowany, a nawet błogosławiony 

Dokończenie ną»« pa
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PRZEGLĄD KOBIECY
Kobieta w partii

ProWtm ten należy dzisiaj już do przezwy­
ciężonej niemał przeszłości. Wratz z równoupra 
wnieniem w życiu polrtyczjiem zdobyła sobie 
kobieta zupełnie równorzędine stanowisko w  
hierarchii i w szeregach stronnictw politycz­
nych. Nikogo nie dziwią więcej kobiety na ła­
wach poselskich, a także i na kierowniczych 
stanowiskach biurokracji zaczyna zwolna zaj­
mować kobieta należne jej miejsce.

W życiu żydowskiem problem ten wygląda 
inaczej. O ile idzie o oficjalną gminę żydowską, 
■to tułaj wszystko pozostaje jeszcze do zrobie­
nia. Dużo upłynie czasu, zanim nasi ortodoksi 
nauczą się siedzieć obok kobiety w kabale, tak, 
jak siedzą już teraz obok niej w  sejmie i radzie 
gminnej.

Wałcząc o swoje rówmouprawnienie w ofi- 
cjalnem życiu wewnętrzno-żydowskiem, ma je­
dnak kobieta żydowska pełną prawe rekom- 
peozatę dla su ego wyżycia się duchowego i 
społecznego w żydowskim ruchu renesanso­
wym. Tutaj jest kobieta żydowska w całości i 
bez reszity równouprawnioną z mężczyzną, — 
zarówno o iie idzie o  pracę kulturalną, jak i w  
szeregac1' pracy politycznej. Pani Henrietta 
Szoki jest może pierwszą kobietą na świecie, 
która zasiada w  rządząc, — jeżeli nie gotowego 
już państwa, to w każdym raizie — „państwa 
W dlOilze".

Tę swoją rolę i to swoje przeznaczenie po­

winny kobiet;- żydowskie w pełni zrozumieć i 
nauczyć się cenić. Sioniom od początku swego 
istnienia zdawał sobie sprawę z ogromnej roli 
kobiety i młodzieży w swoich szeregach. Nie­
stety, ostatnio nastąpiło pod tym względem 
pewne osłabienie ruchu. O ile idzie o młodzież, 
to kwestja jej udziału w ruchu ajonistycznym 
wymaga specjalnego rozważenia. W każdym 
razie jedno jest pewnem, a mianowicie, że sjo- 
nizm w najżywotniejszym swoim interesie mu­
si napowrót zdobyć duszę młodzieży żydow­
skiej. O ile idzie o kobiety, to tu zauważyć da 
się wyłącznie pewne osłabienie energji. a nie 
odstręczenie od ruchu. Tem łatwiej jest więc 
znowu zdobyć kobietę żydowską dla ruchu sjo- 
nist.yczmego, — kobietę, której idea renesansu 
daje pełnię osobowości człowieczej i treść dla 
jej domu i dziecka.

Ostatnio zauważyć można pod tym wzglę­
dem pewną widoczną poprawę. W naszej na- 
przykład dzielnicy organizacje kobiet żydow­
skich w Krakowie i gdzieindziej na prowincji 
wykazują wcale dużą ruchliwość i energję. Ob 
jaw ten należy powitać z całą sympatia i uzna­
niem. Organizowanie się kobiet żydowskich 
dla celów sjonistycznych, — tak kulturalnych, 
jak i społecznych, — winno znaleźć jak najak 
tywniejsze poparcie ze strony wszystkich mia­
rodajnych czynników w sjondźtmc.

Organizacja kuchni nowoczesnej
IW Ameryce istn ieje  pew na katego rja  funkcjo- 

BOrjuszy przem ysłow ych, cłó rych  zadaniem  jest 
j-cgulowame pracy ro b  to ik a , obliczanie czasu 
śc iśle  potrzebnego lub zm arnow anego na przy­
gotow anie narzędzi, na w ykonanie tej lub innej 
luckcji, oddanie w ykonanej pracy itd. K ontrola 
to  w ydaje rezu ltaty  w ybitnie dodatuie, oszczędza­
ją c  robotuikow i w iele trudu  i czasu.

P a tń  K rystyna F rederick , w zorow a am erykan 
iflka gospodyni, w prow adziła ten system  do go­
spodarstw a domowego. Ideę sw oją „standaryza­
c ji o rg  dom.“ rozw inęła w  „zeregu odczytów, w y­
głoszonych przew ażnie w e F rancji. N iedawno u- 
ieazało się w  P aryżu  azieło jej pt. „O rganizacja 
kuchni nowoczesnej", podzielone na dwie za..adn.- 
cze części: analiza ruchów  przy pracy  „norm ali- 
*ccja“ czyli racjonalne urz= dzenie Luchni.

W  pierw szej części p. F rederick  zw raca uwagę 
n a  niepotrzebne zmęczenie na jak ie n araża ją  się 
gospody nie i kucharka, w ykonując czynności sw o­
je  w  pozycji stojącej. „Przekonajcie się — pisze p. 
F red erick  — _że niektóre zajęcia, jak  zm ywanie 
naczyń i p rasow anie bielizny w ykonyw ać można 
siedźąć". W ieleż w ysiłku zużywa gospodyni b iją ­
ca  pianę, lub kręcąca sos, gdy lew ą ręką musi 
siln ie przytrzym yw ać naczynie. Czy nie łatw iej 
je s t w  jakikolw iek sposób przym ocować ta le rz  
czy rondel do stołu? Do siekania mięsa należy u- 
żyw ać autom atycznego siekacza, zastępującego 
pracę praw ej ręki. W ogóle zaleca p. F rederick  
jak  najczęstsze w ykorzystyw anie narzędzi gospo­
darsk ich , k tóryeh ilość w zrasta  bezustannie. O- 
strzega zresztą  przed przesadą. W książce swoj :j 
opow iada nam, że w  pewnym sklepie polecono jej 
„m aszynkę do k ra jan ia  fasol-i w zdłuż i  w  po­
przek". Otóż p. F rederick  radzi każdej gospodyni 
pam iętać przy kupnie narzędzi kuchennych o o- 
w ej maszynce i zastanow ić się dobrze, czy kupo­
w any  przedm iot da się zastosow ać w sposób b a r­
dziej praktyczny.

P raw d ziw ą „p lagą" przygotow ań kulinarnych 
■jest męczące b ieganie z kąta  w  kąt za każdym 
przedm iotem . Z. hum orem  opow iada p. F rederick 
o  pewnym cyrku w ędrow nym , k tórego  conferen- 
cier w  ten sposób rek lam ow ał sw oją m enażerję: 
„P an ie  i panowie! Oto w idzicie tu  największego 
k rokodyla Afryki. D ługość jego w ynosi 18 stóp 
od  czubka nosa do końca ogona i 18 stóp od koń 
ca ogona do czubka nosa, co czyni w  sumie 36 
stóp długości". W ieleż kobiet — kom entuje p F re  
deriek — staw ia 36 kroków  tam, gdzie 18 w y sta r­
czyłoby w  zupełności. Pozbądźm y, się przede- 
Wszystkiem zastarzałego przekonania, żc dobra 
kuchnia powinna być obszerna .ażeby było dużo 
miejsca ,  K uchnia norm alna pow inna być ś re ­

dnich rozm iarów , ściśle zastosow ana do ftfżądże- 
nia. N ajw ażniejszym  w ał linkiem racjonalnego u- 
rządzenia kuchni jest ugrupow anie przyrządów  i 
p:oduktów , me według pozornego porządku, ale 
według praktycznego zapotrzebow ania.

W szystkie prace w  kuchni podzielić można na 
dwie grupy: przygotow anie posiłku i sprzątanie. 
Ns-jw iększą sztuką gospodyni będzie ustaw ie.iie 
przedm iotów  tak, ażeby w  odpowiedniej chwili 
mieć je zaw sze p«xl ręką.

K siążka p. F rederick  dowodzi, jak znaczne u ła­
tw ienia w prow adzić można w  pracy domowej i to  
kosztem niewielkim lub naw et bez kosztów  żad­
nych. Postęp w  organizacji pracy wogóle i w  u- 
iepszeniach technicznych usuwa konieczność „za­
męczania się", czyni więc życie latw iejszem .

SHAW 4 DOBRA KUCHNIA W odpow iędzl na 
ankietę Shaw ośw iadczył, że najgorszem i kuchar­
kam i na świecie są Angielki, które naw et przy 
pomocy dobrych .przypraw  robią złe potraw y. 
Francuzi um ieją copraw da z najnieznaczni-e-jnych 
przypraw  przyrządzić doskonałe rzeczy ale mi­
strzyn ią zaw odu kucharskiego jest Niemka.

Panna Ruth Fider. która niedawni przeleciała l x  

ądowania 1.100 mil angielskich z DetroR do Tampy, i 
zamierza w najbliższym czasie dokonać przelotu j 
przez Atlantyk- i

Z M O D Y

Co się nosi w ParyłuT
Paryż, w  pazaztLemuKO.

P raw d ę powiedziawszy, nie mamy już od  d łuż­
szego czasu ściśle określonych se*vtiów. K o p ry  
sy pogody sp raw ia ją, że na południu byw ają  W 
lccie dnie lodow ato chłodae, a na odw ró t ap jin>  
w jesieni, jak  np. tego roku w  Paryżu . Moń* UŚO- 
suje się do nich, zalecając fu tra  w  lecie i  kapotu 
są.- słom kowe w  styczniu. I te raz  zauw w yć m o­
żna na ulicach P ary ża  panie, ubrane w edle k a ­
lendarza w aksam itne kapelusze i jesienne fu trem  
bram ow ane kostjumy, inne w  lekkich toaletach

T o sam o odnosi się do k ro jów  sukien. L j r w -  
nieby się w ysila ł ten, ktoby chciał zdefiniować 
ich charak ter. Obok sukien popołudniowych, mo­
cno dekoltow anych, j>rzeźroczystych, kusych b<E 
rękaw ów , widzieć można suknie w ieczorow e z  
sztywnych m aterjałów , p raw ie  że pod szyję pod 
piętę, lub ledwie zaw ieszone na niewrdarałnych 
szelkach z w ąskiej w stążeczki koloru ci tła Nie>- 
k tó ie  z tych sukien,- cudem ty lko w ydają się trz y  
mać figury. Tak np. widziałam onegd tj suknię 
d r . pow aną n-ie z przodu, ale udrapowaoą jak 
chustka, k tórej obydwa końce związane były po­
niżej pleców na węzeł, podobnie jak kobiety i w  
pańskie w iążą swe szale

W sukniach z czarnego tiulu i czarnych koro ­
nek. które — jak  się w ydaje —  będą tępo roku 
najbardziej poszukiwane, fantazja k raw iecka n te  
ma granic, \\idz im y  więc suknie stylowe, z dłu­
giem i, niemal do ziemi bokam i, całe z droorriutLieh 
falbanek, o  bardzo szerokich spódniczkach. 1-a.ie 
na spodzie ze złotej lamy, w ąziutkie, z boku na 
k lam rę ze s trassó w  spięte i lekko d rapow uie . 
Jeszcze inne z dużym, do pasa sięgającym  kołnie­
rzem m arynarsk im  i falbaną ukośną bardzo długą 
z praw ego boku. Szarfy, kokardy, z boku lub z ,iy  
łu, rękaw y o lb rzy n re  kloszowe, lub też rodzaj rę ­
kaw a, szale, bolerka, w szystko da się zastoso­
wać, byle sylw etka stanow iła wdzięczną całość.

Suknie wełniane, trykotow e, lub crepe de chino­
we, przeznaczone na ulicę, m niejszą w ykazują ro­
zmaitość. Podzielić je można na cztery  zasadnicze 
typy: 1) suknie sportow e, sk ładające się ze spód­
niczki z fałdam i z przodu lub z boku, z bluzy się­
gającej do bioder, przepasane paskiem  skorzat- 
nym. 2) Suknia drapow ana, jednolita, w  pasie nie 
pi zecięta, krzyżująca się z pi zodu i sp ięta na p ra ­
wym boicu k lam rą  . .'suknie te m ają często w y­
cięcie oki ągłe, nie W ielkie, z  boku żabotem zakoń­
czone; 3) Suknia kloszowa z b o len iu , lub -tocno 
dokoła przerzucaną bluzą. 4) W reszcie suknia an­
gielska, p rosta  i rów na od dołu do góry, któya 
zaw sze znajduje w ielbicielki w śród bardzo smu­
kłych i dobrze zbudowanych pań.

Wobec pięknej pogody, trudno  jeszcze określić 
typ płaszczy jesiennych. Ma razie w idać p ła-zcsy- 
fci o  lin ji prostej, suto futrem garn irow ane. Nawet 
u najskrom niejszych modeii spotykam y często rę­
kaw y szerokie aż do łokcia futrem  przybrane

Z fu ter w yb ija ją  się na pierws ze miejsce lisy , 
skur.ksy i długow łose m ałpy

W ydaw ałoby się, że w  płaszczach w-eezoro- 
wycn zostało  już w ypowiedziane os ataie słowo, 
i że niem a już tak ie j kom binacji, któiwby zttdzb 
wić mogła. Mimo to now o o tw arta  firma P an i de 
R ouz na polach Elizejskich przygotow ała niespo­
dzianki dla najw ybredniejszych Oto up. pła*zez 
z lam y złotej, podbity zielonym aksamitem, z  o l­
brzymim kołnierzem  z c zarnych p iór sti usich. Al­
bo cape z cudownego aksam itu jedwabnego, k olo­
ru  mimozy, tak miękki i podatny i  przytulny , i e  
godnym byłby okryw ać ram iona k ró lew re j Z baj­
ki. Inny w spaniały  płaszcz z niebieskiego aksami­
tu „bleu Saxe“, podbity gronostajam i z  takimi© 
olbrzym im  kołnierzem , mim owoli w yw ołuje wizję 
jakiejś cr.downej blondynki ze s ta rego  obrazą.

O P.

Sezon lesienny
W szystkie zasadnicze zm iany w  KiodZiC w ystę­

pują najjask raw iej w  sezonie jesiennym , który 
jest, rzeeby można, przełomowym. W wielkich me- 
gazynach mód, w  jałow ym  pozornie sezonie ogor 
kowym, w re  gorączkow a praca r.ad przygotowa­
niem nowych modeli do kam panji jesieni^j. Re- 
wje w  pierw szorzędnych domach mod u * wniły  
duże zm iany i odchylenia od fasonów  przyszłoro­
cznych. Cecbą zasadniczą mody tegorocznej Je" a-



ŚWBCtrjg Mm jednej n»emal sukni o równym cyrkla 
—  wydfciżooy jeden bok zwisa fantazyjnie na kształt 
.żarty, u»,e wszystk" idą ukośnie kapryśnie, nici o- 
gtęzińe. Nie biorąc już pod uwagę tak ekseentrycz- 
■*"cb maiet, jak krynoliny, z przodu króciutkie, z ty 
4R długie które nadają się raczej na scenę, niż do 
Baśuui, wszystkie iasony tegoroczne sa fantazyjne, 
M y  poaorcsj prostocie. Prostocie, bo j ecu tak lin ja 
■ostała prosta, równa, sukienki robią wrażenie gład 
fach i Wątkich i dopiero pc przyjrzeniu się im, iub w 
fachu widzi się, że sytuację ratuje ukryia kontra- 
fittuc, _J)0  co się robi najczęściej, klosz z jednego 
bom , W  ren sposób rueby nie sa skrępowane, a li­
gi* zachowana. Jest to pewien kompromis wobec 
przewidzianej na zimę mody kloszów, wyglada jed­
nak uużo zgrabniej.

Wszystkie sukienki sa bardzo wypracowane w de 
MUch. Modna jest lukru stacja (tai. materiał nakła- 
ttany z wierzchu z deseniami na taki sam gładki, i 
najczęściej w tym samym kolorze). W tiektórych 
tnocitlacłi nwljołiy zakładeezek, układanych w róż- 
sycb kierunkach, tworzy desenie. Inkrustacic z oły- 
-zcząccgo iedwatnu na matowym wygiada.jn bardzo 
Ndfińe. Najcharakierystyczniełszym fasonem sa su­
kni® w plNv poprzeczne, idące trochę ukośnie. Plisy 
te piecylko nie skracała figury, lecz przeciwnie, wy 
smufciają ją, muszą być tyikc odpowiednio rozłożo- 
ik.. Pizę ważnie nosi się suknie w jednym kolorze, 
b^zente kolorów jest jednak dopuszczalne, należy 
tyato stanowczo unikać wszelkich jaskrawości, któ 
re są zujjekue teraz z mody wyrugowane. Najmod- 
dtj—e kolory w sezonie obecnym, to czarny i gra- 
■wro.ąry z wyraźnym bułkowym odcieniem.

—  O-— ■

SOI ło n a  ekssułtaita
cJcsjułtan turecki Moiiamed VI żyje obecnie 

całkiem wygodnie w Genewlie. Pobiera od Ke 
mała Paszy 18,000 funtów, a awa razy tyle ma 
z prywatnych swoich dochodów,, Gdy ehssuł- 
ttu opuścił Konstantynopol, miał czlery ofi­
cjalne żony. Dwie w międzyczasie umarły. 
Obecnie sułtan zamierza się ożenić z młodą 
JK-letnią Francuską p. Lepeon. Wprawdzie 
Sułtan mógłby być daiadkitm swojej przy­
szłej żony, ale ło jej wcale ne przeszkadza, al­
bowiem przyrzekł swej ukochanej, po przepę 
dzeniu miodowych miesięcy na Rivierze osie­
dlić się na stałe w Paryżu. Nawet to, że eks- 
Siiłlan {wsiadał kiedyś harem, składający się 
z W  kobiet, także raje odstraszyło dzielnej 
Francuzki, która na oanośne py tanie pewnego 
dziennikarza odpowiedziała: Taktowna żona
nie wypytuje swego męża o przeszłość.
ió i . L . ,— .. H g . . iP M i- i j i1Lii.u_tliu l .l: i. r tn rn i 11

Program stacyi radjofonicznych
Wtorek, l i  październik i

Kraków (422 m) 12 Komunikaty i sygnały czasu  
lb,40—17,05 Odczyt pt „Egzutyzm w  powieści", 
wygi. W. Zecbenter, 17,05—17.30 Odczyt pt. „Jak 
fizyk, bada zjawiska przyroda?", w ygł. Prof. Dr. 
W Wilkosz. 17,45—19 Transmisja z W arszawy, od 
19,20 „Zygmunt August' opera T. Jotójkł (Trans­
misja z Opery poznańskiej) i komunikaty.

W arszaw a ( U l i  m) 12 i 15 Komunikaty. 17,45 
Koncert symfoniczny 19,20 Trans „Zygmunta Au­
gusta , opery Jotejki z Poznania. 22 Komunikaty.

jrozn i (284,8 m) 12,45—14 Koncert salonowy. 
17,45—ly  Transm. l  W arszawy. 19,20 „Zygmunt 
August" opora Jotejki.

Wredeu (517,2 m) U  i 16,15 Koncerty. 20,05 Da­
wne wiedeńskie typy ludowe, (węglarze, dorożka­
rze, courusy itd.) muzyka i pieśni.

Karlin (483,9 m) 16.30—18 Koncert. 21 Transm. z 
berlińskiego „Sportpalast ‘ (matcb o  niemieckie mi 
sirzostwo bokserskie).

Stuttgart (379,7 m) 16,15 Koncert. 20 Pieśni ludo­
we i wędrownt. 21,15 Koncert według życzenia a- 
bpr.entów raujowyeh.

Frankfun n/M (4286 m) 19,30 „Trubadur1' opera 
Yerdiego.

1 —aaenberr (468.8 m) 13,10 i 17 Koncerty, 20— 
'-'1,20 Recytacje z poezji chińskiej, 21,20—22 Trans, 
z berlińskiego S>pc rtpalast".

•i oda, 12 października
K raków  ,422 m) 12 Komunikaty, 17,40—18,10 

Program dla dzieci, 18,15—19 Transmisja z War­
szawy. 19,iO—19,3o Odczyt pt. „Polskie kolonje w  
Rośni", wygł. Dr. M. Małecki, 20,30 Koncert kom­
pozytorski Ludomira Różyckiego. Wykonawcy: 
pp. Mela Neuger- Feliksowi, (fort.). E. Płoński, 
srt. opery, St Mikuszewski (skrz), L. Jaworzyń­
ska art. opery, akomp. Dyr. St Barański, od 22

Na obr izku naszym widzimy dwie suknie popołu­
dniowe. Jedna z nich zrootana jest z platynowej 
krepeh.. Paski, przytrzymujące po bokach pannęau 
w formie dzwona, zrobione być mogą z tego samtgo 
materiału, lub też ze skórki jaszczurczej. Druga su­
knia wykonana jest z gładkiej satyny krepowej, na 
którą wkłada się sukienkę z koronek.

Ładne patąki można sobie samemu wykonać w 
ten sposób że zwyczajny pałąit drewniany owija się 
watą, tę  zaś — wstążką: następnie robimy z flanełi

W Rosi- sowieckiej kobiety zaczynają Już piasto­
wać odpowiedzialne urzędy administracyjne. Na o- 
brazku narzy n  wadiamiy przewodnicząca komitetu 
wykonawczego sowietu miejscowego w gubernii

Transm. z Warszaw]
W arszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty, 16 40—

17.05 Odczyt pt. „Fale rad jow e (dlr> wystawy 
w arszaw skiej) 17,45 P rogram  dla dzieci, 18.15 Kon 
cert (Berthovena, Brahm s) 20,30 Muzyka lekka,
22.30 Muzyka taneczne z „B r. stoi u".

Poznań (284.8 m) 13 i 14 Giełda 17,30—19 Kon- j 
cert kam eraln j 19,35—19,5o P rog’ am dla dzieci.
20.30 Transm . z W arszaw y 22,20 Muzyka tane- 
czi a.

W iedeń (317,2 m) 11 i 16,15 K oncerty 20,30 Ane­
gdoty i li rotochw ile o r f . muzyka lekka.

F ran k fu rt n/M (428. 6 m) 2u,15—22,15 W ieczór 
rozm aitości muzycznych.

Berlin (483,9 m) IV Koncert. 20,30 „Genowefa * o- 
fe ra  Schumanna, 22,30 Wyj. z rew ij niemieck.ch. 

H am burg (394,7 m) 20 W yj z oper Pucciniego. 
Stutg&rt (379,7 m)- 20 K oncert na gitarze, 20,50 

O jizyzna d ram at H. Sudermanna.
L angenberg (468.8 m) 13.10 i 17 Koncerty. 19,10—

20.05 Odczyt pt. ..W spółczesne prądy filozoficzne" 
,'Ea H usserl) 20,15 Rozm aitości muzyczne i l ite ra ­
ckie

główkę, którą odpowiednio malujemy, lub wyszy­
wamy. Włosy zrohione są z wełny, lub jedwabiu, 
plisowane kołnierzyki — z tiulu, łub jedwabiu w  żs 
wych kolorach.

Dalej przynosimy dzisiaj bardzo gustowny w ore­
czek na nocną bieliznę. W ykonany jest w formie 
poduszeczki z satyny lub taftu. Pośrodku mmeszczo 
na jest główka plerrota ze skóry. Z tyłc ..najdują sic 
guziczki do zapinania woreczka.

wiadiiiiirskiei, Terechową. Terecbowa była pierw­
szą kob.ętcą, która wygłoszą referat w Cemrataym 
komitecie wykonawczym w Moskwie.

Berliński „Tagebuch" opowiada:
Siedmioletnia śliczna córeczka pani X, kąpit się. 

Właśnie, kiedy oduszczt wannę, wchodzi pewien 
znajomy do łazienki.

— Nie wstydź się, — mówi wchodząc, — weź 
prześcieradło i okryj się.

— Oh, — odpowiada wesoło siedmiolatka, — nie 
potrzebuję prześcieradła, ja się już nie wstydzę 
przecież jestem już duża.

PIELĘGNOWANIE ZĘBÓW.
Dentysta: Jak długo właściwie czyści pan Jut

zęby?
— Tego nie mogę tak dokładnie powiedzieć.

Wesoły kaclk
SIEDMIOLATKA.
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Jest nim zaw iedziony w
W pobliżu wielkich hal targowych owej 

dzjeknry pańskiej, któręi Emil Zola tak świe 
tnie narysował w  swej powieści „Brzuch P a­
ryża', pękła niedawno jedna z rur wodociągo­
wy cii. Byłoby to zdarzenie zbyt drobne, by o 
niem pisać, gdyby nie osobliwy przypadek. 
Oto przy naprawie rury wodociągowej, jak 
wogóle w całej zużytej już sieci kanałów pod 
oljbrzymiemi balami targowani Paryża . na­
trafiło trzech robotników na postać ludzką, 
która zdawała się spać w tak n iewygodnem 
schronieniu. Robotnicy przypuszczali zrazu, 
że idzie tu o jakiegoś poszukiwanego przez 
policję zbrodniarza. Kiedy jeden z robotni­
ków zbliżył się do śpiącego w kanale człowie 
ka z latarką elektryczną, śpiący, niezwykły 
widocznie do elektrycznego światła zerwał 
się nagle.

Człowiek ten podobny był raczej do małpy. 
Rozwichrzone włosy spad ałv mu na barki, 
cała twarz była owłosiona. Odziany był w ła ­
chmany i wyglądał tak nieswojsko \ wręcz 
dziko, że jeden z robotników chwycił odrucho 
wo Za rewolwer.

Nieznajomy osobiuk mimo opłakanego wy 
g lą d u  zachowywał s ię  całkiem spokojnie i pro 
sił robotników, by go nie niepokoili w  jogo 
państwie, bo tak nazwał kanał, w którym suc 
ukrywał. Oddano go w ręce policji.

Mieszkaniec kanału nie cnciał zrazu dac 
komisarzowi policji żadnego wy jaśnienia. W  
d rw il i  jednak, gdy chciano Zrobić odciski z jc 
go palców, celem wcielenia go do albumu prze 
stępo ów, nieznajomy oświadczył stanowcze, 

&e w życiu swem nie popełnił żadnego przesię 
pstwa. Od lat 20 mieszka w kanale pod halami! 
targowemi. Na pytanie, co go sk ło n iło  do obra 
bia sobie tego miejsca za mieszkanie, osobnik 
dał wymfijającą odpowiedź. Powiedział tylko, 
le  chodzi o tajemnicę, która nie powinna in­
teresować policji. Od lat dwudaiestu mieszKa

miłości doktor filozofJrŁ *
w kanale, żywi się odpadkami, które spadają 
do kanału z bal targowych i nikomu nie złego 
mc czyni. Chcąc komisarza, który ciągle je­
szcze był przekonany, że ma przed sobą zbro­
dniarza, przekonać, że jest w błędzie, niezne 
jomy dodał, że jest doktorem filozofji i za­
gadnął zdziwionego komisarza po łacinie. P o­
licja z tą chwila jeszcze bard^ej zajęła się oso 
lir; nieznajomego, któiego odstawiono do pre­
fekta policji, którv osobiście zajął się wyśwfie 
tleniem sprawy. Nie ulegało :uż żadnej wąt­
pliwości, że mieszkaniec kanału nie jest ża­
dnym zbrodniarzem, lecz człowiekiem bardzo 
inteligentnym. Nowożytne Dioganes zapewne 
ped wpływem jakiegoś przeżycia czy leż za­
wodu postanowił zamieszkać w kanale. Pre­
fekt policji wydobył w końcu od niezpa jurne­
go jego nazwisko. Nazywa się Franciszek Dtt- 
blot.

Poszukiwania podjęte w Krontiee Poliev:nej 
wykazały, że w 1907 roku, a wiec przed 20 tu 
iaiy, zaginął bez śladu niejaki Franciszek 
Dublot, który zajmował w iednem z mileiskich 
muzeów stanowisko bibljotekarza. Dochodze­
nia podjęte w 1907 roku pozostały bezskutecz­
ne i zaniechano ich po roku. Stwierdzono je­
dynie, że Dublot znfknął bez śladu wnet po 
otrzymaniu kosza od kobiety, którą kochał. — 
M\ślano, że Dublot popełnił samobójstwo 7>n 
domysł był mvlnv,

Franciszek Dublot. odnaleziony iw kanale, 
nie chce przyznać, że jest zaginionvm bitljote 
karzem. Twierdzi, że nieftacyiść do' ludżi śkia- 
t ia  go do szukabia ustronia, w kanale. Dub’ot 
zdziwił się niepomiernie, gdy usłyszał, że w* 
Czasie od 19l4 roku rozegrała ffię wojna 'wją 
lewa. * v, ,

Zdaje się jednak; że Diogenes z kanału, m i­
mo że się wypiera, jest istotnie zaginionym bi 
bljotekarzem.

Rozmaitości ze świata
Sensacyjny proces w Berlinie 

S k a z a n i e  a n t;  t o m i c k i e g o  w y d a w c y
Berlin (ŻAT). W  tutejszym sądzie okręgowym od­

pyla się onegdaj rozpraw a, sądowa przeciw ko wy­
daw cy antysemickiemu Kopsęhlowi, który zasiadł 
■a ławie oskarżonych za opublikowanie sfałszowa­
n i ch „dokumentów", według których prof. Franci­
szek Oppenheimer miał jakoby wręczyć premiero­
wi prus&iemr., Braunowi (socjal-demokrata) 4 milio­
ny marek, za którą to  cenę Żydzi mieliby „opano­
w ać kierownictwo socjalistyczne w N^mczech".

Podczas rozpraw sądowych wyszło na jaw, że o- 
ryginął dokumentu, który został zmieniony i sfał­
szowany , przez antysemickiego wydawcę, stw ier­
dza, że profesor nauk ekonomicznych, Franciszek 
Oppenheimer, otrzymał w czasie inflacji 4 mtPony 
m arek pa. piet o wy d r na urządzenie osiedli kolektyw­
nych dla robotników niemieckich, prcyczem zostaje 
potwierdzone, że eksperyment profesora Oppenhei­
mer t został b Wieńcz cny pomyślnym skutkiem. Sąd 
skazał wydawcę antysemickiego na miesiąc więzie­
nia.

Donoszą również, że radca sadowy Geiliin z W ro­
cławia, znany ze swo’ch w ystąp!eń antysemickich.
Sos ta ł odwołany ze swego stanowiska.

-• , '
Proces mordercy kupca żydo­

wskiego w Charbinie
Charbin (.ŻAT). W  chińskim sądzie okręgowym 

aakończylą się rozprawa sądowa przeciwko b. ofi­
cerowi carskiemu Riumkinowi, który przez niena­
wiść do Żyoów zabił n  Chailarze (wschoanio-chiń- 
#ku linia kolejowa) żydowskiego kupca, WiJeńskie- 
»c 1 ciężko ranił jego pracownika Bychowskiego. 
Okropne morderstwo miało mieisce dnia 9 lipca 
wśród białego dnia, na dworcu kolejowym w Chai­
larze, vcbec licznie zebranej publiczności. Wileński 
ł BychcwsM siedzieli ną ławce, czytając list żydow­
ski. Przechcdc^cy obok Riumkin nie mógł się temu 
przypatryw ać :.pc'-v-;nie. Przystąpił więc do nich : 
t c  słowami: „Wy. ~ydy!“ — dobył o .ża Lnfiskiego i 
Zasztyletował o:, śmierć Wileńskiego, raniąc potem

Proces odbył snę w bardzr ciężkiej atmosferze. 
Liczni czarnosecińcy rosyjscy^ od których roi się 
cała przestrzeń kolei wschodnjio-cbjiskiej, dokładali 
wszelkich starań, celem wywarcia wpływu na sąd 
chiński. Świadkowie, wezwani przez Rnimkina. usi­
łowali dowieść, że Riumkin, podobnie iak cały naród 
rosyjski, jest ofiarą Żydów Lrzędnik policyjny Czer 
irioch, były generał carski, wygłosił przed gmachem 
sądu gw ałtow rą pogrońtową.

Morderca - oświadczył na r-aZipruwit, ż t  Wileński 
nazwał go „białym bandytą" lecz twierdzeniu Rium 
kina zadają kłam zeznania całego szeiegu świadków 
Rzecznńk powództwa cywtkjęgo ze strony wdowy 
po zamordowanym, oraz przedstawiciele gminy, ży­
dowskiej w Charbinie traktowani byli bardzo nie- 
przyjaźnie przez prezesa sądu, który nie pozwalał 
im nic mówić, ani zadawać pytań świadkom poza 
sprawami, dctyczącemd powództwa crwStięgc

Sąd wydał wyrok, skazujący Riumkma na doży­
wotnie ciężkie roboty (katorgę). Powództwo cywil­
ne wdowy po zabitym WHeń ikfen uwzględnione zo­
stało tylko częściowo: zamiast żądanych 150 dola­
rów miesięcznie, wdowa będzie utrzym ywała tylko 
10 d-olarów miesięcznie dożywotnio, a dwoje mało­
letnich sierót po 10 dolarów miesięcznie'aż do Osią­
gnięcia Dfłnoletoćośoi. Raniony Bychowskl Otrzymu­
je jednorazowe odszkodowanie w wysokości 100 do­
larów, natomiast jego powództwo co do wsparcia 
miesięcznego zostaje oddalone W yrok ten został 
przyjęty z zadowoleniem przez Iudiność żydowską 
na Dalekim W'schodzie. Riumkin złożył apelację do 
Izby sadowej w Charbinie. ‘

Fałszywy emir, „fcsfaż^ 
'urdystamT*

Gościnne występy aferzysty w , Wiednia.
(—) Na bruku wiedeńskim pojawb się bstatuiu 

Egipcjanin Seid Mohammed Kakelo, podający się za 
emira Mohanmuneda, b. księcia Kurdystanu i po­
tomka wielkiego kalifa Marun ai Raszlda.

Egipcjanin — aferzysta wydal łc podejrzanym 
służbie hotelu, w którym  zamieszkał; rzekomy „e- 
mir“ naciągnąć bowiem pragnął — portjera/ hotelu 
na jakąś „pożyczkę" Potomek kalifa nie gardzący

Przygody sławnych ludzi
POINCARE.

Francuski premjęr udaje się na odpoczynek W 
góry. W przędza .i i e ol>ok niego znajduję się pasa­
żer, któiy nieustannie i przeiaźliw łe g w iu tfc  
Poincare przez pól godziny przysłuchuje się tlOW' 
mimowolnemu koncertowi cierpliwie, w rćszcię j t-  
dnftk traci równowagę, wpada do przedjriałuy n t<  
ca na stół swoją wizytówkę, wołając: ,M alr | v  
w reszcie zamknie gębę!" .: "V:

Na chwilkę ustaje koncert. Po kilku mżoaOKtt 
zjwayna się jednakowoż na nowo z fis m e z r  > 
kszą siłą. Poincare woła konduktora i  żąda ku 
niego interwencji. Konduktor spełnią IŚI
Poincarego i tłómaczy pasażerowi w  sąsied n ia  
przedziale, że gwizdanie jego jesi niepożądane: 
Pasażer nie przerywa, jednak s w .ega f  r iz  la iu b  
lecz podaje konduktorowi wifeytówkę, którą i W  
care przed pół godziną i zucii na jego tół. K oodtt  
ktor czyta, staje się blady, espr i  wieoirwa i  S&ę 
W;UxOdZi.

Poincare pyta się.konduktora: A więc? ,, 
Kandustor przykłada palec do ust ■ a n  p e u -  P A  

pst, v'sza' to jest Poincare 1 Niech .sobie stprjf, 
osio ł gwiżdże aż mu jeżyk spuchnie

FORD
urzlfdża .wycieczkę swym władnym irutooiobilcua. 
Ster c.ę załamuje, a auto z błyskawiczn', Szybko­
ścią zdąża po pochyłej linji ku przepaści,

Tramp (żebrak) przechodzący zauważył niebee- 
pieczeństwo, wskakuje do automobilu i v?str.rj ■ 
mu je auto. Ford chce okazać swoją wdzięcznośo 
i  proponuje trampowi »lho tysiąc dolarów uH  
rekę, albo 500 dolarów miesięcznej renty.

Włóczęga milczy zakłopotany, lecz po pewnej 
c-hwili odzywa się w  ten sposób. „Ach, mister 
Ford, daj mi pan lepiej tysiąc dolarów". Ford wyś 
ch;im książeczkę czekowa, by wystawić-czek, ato-1" 
li zdziwiony pyta się- 

„Czemuż pan woli tysiąc dolarów. CzVł -de bę-..
! dzie lepiej dla pana; skoro  pań-otrzym a 500 dola 
j rów  miesięcznej renty?"
j Włóczęga mrugnął znacząco oczyma, i odpowio-'" 
[ da: .,© mister Ford, przy pańskiem szczęściu mo- 
j gę jutro umrzeć": - '

i strącił „fasonu" nawet na policji, utrzymując upor- 
j czyyVit , że jest b. księciem' Kifrdystanu i w ypfttiliiT  

się „stanowczo" 'iafeejś wspólnoty' z międżynaródo- 
wym aferzystą Mohammedem Kakelo. Mi.rńotó poli­
cja wiedeńska, jest wTaśą.ie - i  przećiw:nego żdaark i 
utrzymuje,' że udało się jej ująć niezwykle. Strwaiegci; 
aferzystę, który n.!e wahał się — konferować w re­
ku 1924 z ministrami greckim! w sprawie „p rzy tn ie/ 
rza“ gfecko-kttrdystańskieg-o,.. - ' ■

Morderstwo '* samobójstwo zna­
nego pisarz4 niemieokie^o ‘

H. u .  ScheTfaiter nam ordow ał sw ą sek re tarkę i po 
ibaw il się życia

(X) Z. Berlina donoszą: Znuuy plsątz-H. O. ;Schefi 
fauer zamordował onegdaj około gcdzun> 5-tej '.v!e- 
czorerr. w mieszkaniu swem sekretarkę swą, Kata-: ■ 
rzynę Meyer córkę b. generała nieńdcckieąo. Pisarz ' 
zadał sekretarce swej cztery śm ier^ine rany; no-? - 
żem, poczerń poderżnąwszy swe żyły. wyskoczył z. 
okna mieszkania położonego na ą-tćr: pięrrze. Se-, 
kretarka Katarzyna Meyer zmarła. p.;i zbrodniczo 
m? ciosami, morderca 'I s imphójca .z -iat-I • w , droilzę 
dc szpitala.

Powód morderstwa i, unii bójstwa. jityre wv;wała 
ły wielkie wrażenid zwłaszcza w n:ćmUckic:i sfe­
rach literackich, nie iest -.radzie bliżej znany* Na- 
ogół utrzymują jednak, że idzie tu o zupełne załama 
nie się psyclFctne i nerwowe H. G Schefiauera.

Zmarły, który iłetył 49 i «  żyda, był sekretarzem 
niemieckiego oddziału „PEN "-klubu, przyCzem ira- 
coWał głównie nad kuJturainęm zbi żen’em anglr- 
niemiecko-ameiykańskiem. W espół z Tom anem ; ' 
Mannem redagował ostatnio H. G. Schefiauęr cykli 
powieści w przekładach niemieckich pt. „Roimne J" 
dej Welt'" i zasilał literackie dodatki pisip ąfjerykąn .' 
skioh, zwłaszcza dziennika „New Fork Tuju s“.

WĘDZYNARODÓWI FAŁSZERZE BANKNO­
TÓW. W Amsterdamie uięto onegdaj znowii jednego, 
z międzynarodowych fałszerzy banknotów. Fał­
szerz, chcący w jednym z banków' amsterdąinskfchi 
zmienić banknot 50 iantów angielskich, legitymował, 
się paszportem na "nazwisko M. Yernera, stwierdzo­
no jednak, iż nazywa się w łaśdw ie S. Mola no w i 
jest malarzem. Aresztów ańy by i jeszcze! w swoim 
czas«e. przed wojną, podejrzany o fałszerstwo ban­
knotów angielskich w Rerlmie wespół z niejakim U 
waneni Vtiazojedowem;- jednakże z braku dostatecz­
nych dęwodów uwolniony, lecz wydaldny z granic; 
Niemiec.

Ostatnio jeździł Molanow po stolicacn europ ej-
• - A   V_
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2E S P O R TU
Piechotą z Brazylji do Palestyny

Niedawno przybył do Teł Awiwu pewien m ło­
dzieniec, k tó ry  urządził sobie ..wycieczkę ' z B.ra- 
z j j j i  do Palestyny. V\ roku 1925 rozpoczął on sw ą 
podróż jako zawodowy sportow iec L przebył pie­
chotą Amerykę, Europę i Małą Azję. Pochodzi oii 
podobno ze Lwowa i nazyw a sie Israe l Frimu).

Te) Awiwu przybył ze Syrji przez. Melulę i 
Hujfę, P ragnie on w stąpić do jetiuej z  drużyn spor 
towych w Palestynie.

KECZ JUTRZfcNKA—MAKKABI odbędzie się 
We V odę 12 b*n. na boisku Makkabi i będzie sta- 
• e w tł  a trakcję  sezonu, budząc powszechne zainte­
resow an ie  sfer sportow ych K rakow a. M akkabi 
w raca  obecnie do swej daw nej formy, czego do­
wodem osta tn ie  w yniki z BBSV 1:0, C racovią 1:2 
t  W awelem  2:0 i jest ua swwn boisku drużyną 
trudną  do pokonania. Ju trzenka zaś dysponuje 
tw ardym  zespołem, zahartow anym  w całorocz­
nych ciężkich w alkach ligowych. W alka zatem za 
pow iada się niezwykle em ocjonująco tem bardziej, 
i t  i  gracze poszczególni w ydadzą z siebie w szy­
stko, aby ze względu na m ożliwość fuzji obu k lu­
bów, zaprezentow ać się jaknajlepiej i kandydo­
w ać do reprezentacyjnego zjednoczonego zespołu.

Poprzedzą we w torek 11 bm. zawody Makkabi 
H I—Jutrzenka I I I  o  godzinie 2 popol., o raz  Ju ­
trzenka I I—M akkabi II  o godzinie 3 popol. rów ­
nież na boisku Makkabi.

Przedsprzedaż biletów  we firm ach: Herzog,
Grodzica 40 i Goldman, Stradom

W OSTATNIEJ CHW ILI dowiadujem y się, iż 
pierw sza oficjalna konferencja reprezentantów  
M akkabi i Jutrzenki w spraw ie ew entualnej fuzji 
obu klubów  nastąp i w nadchodzącą niedzielę 
przedpołudniem . Życzymy jak najpom yślniejszych 

i  jaknajzbaw ienniejszydi obrad.
MECZ W ISŁA— MAKKABI odbędzie się we 

środę 19 bm.
W W ALKACH MISTRZÓW LIG OKRĘGO­

WYCH pokonał Śląsk Świętochłowice — LTSG 
z  Lodzi 3:0, zaś G arbarn ia  krakow ska — 0 p. 
lotn. 3;3.

TEAM LWOWA, złożony przeważnie z grączy 
Lechji zwyciężył Reprez. młodzieży polskiej 
z  W estfalji 5:0 we Lwowie.

SEKCJA CYKLISTÓW I MOTORZYSTÓW Z. 
K. S. MAKKABI W  KRAKOW IE. Z powodu zbli­
żającego się W alnego Zgrom adzenia sekcji wzywa 
kierow nictw o wszystkich członków do bezwzglę­
dnego w yrów nania zaległych w kładek członkow ­
skich do rąk  kasjera  p. S terngasta. P raw o  głoso­
w ania na W alnem Zgrom adzeniu przysługuje w 
myśl s ta tu tu  tylko tym członkom, którzy  w szyst­
kie zaległości w yrów nali. W pisy nowych człon­
ków  do Sekcji przyjm uje się codziennie w lokalu 
klubowym G ertrudy S.

NA ŻAKONCZENIE SEZONU KOLARSKIEGO 
odbędzie się staraniem  w szystkich tow arzystw  
kolarskich  krakow skich dnia 23. bm. w spólna w y­
cieczka do Opatkowic z tradycyjnem  pieczeniem 
ziemniaków. W ieczorem odbędzie się rau t k o la r­
ski w salach tow  Sokół w Podgórzu, połączony 
z rozdaniem  nagród z całego sezonu.

.KOLARZ KRAKOWSKI1'. Pod  takim  tytułem  
w yjdzie z -początkiem przyszłego m iesiąca, perjo- 
dyczne pismo tygodniowe, poświęcone spraw om
kolarskim . Bogufy dział zaw ierać  będzie aktualja 
z całej Polski z uwzględnieniem stosunków w 
krakow skim  sporcie, spraw ozdania zagraniczne, 
artykuły  fachowe wybitnych kolarzy pod naczel­
ną redakcją p. A leksandra Chocznera. W ydawnic­
two podpisywać będzie p. Szczepanik.

B A R Z Y C -k l,  młody k o la rz  lośrowy Cracoyli, 
odniósł w niedzielę w ielki sukces na D ynasach w 
W arszaw ie, pokonawszy Zyberta i Schmidta 
z  Łodzi. Podgórsk i w yoo/ał się.. Szymczyk nie sta r 
tow ał. Barzyckiemu posłużył widocznie trening 
paryski. Wobec tego, iż  zaw ody te były elim inacyj 
nem i dla sprin terów , ma Barzyokł pewne szanse 
w ejścia do k lasy  reprezentacyjnej polskiej olim ­
pijskiej.

CFJŹlK zdobył ponownie m istrzostw o Polski 
w  pit-oioboju, odbyte 9 bm. we W ilnie (Pkt. 3262).

W YNIKI ZAGRANICZNE. Budapeszt: Czecho­
słow acja—W ęgry 2:1 (1:0). Sędzi* B raun z W ie­
dnia. 40.000 widzów. W ęgry półn —W ęgry po- 
łudn 4:0. S abaria—A tiłla 1:0, B astia—Bocskai 2:1 
W iedeń: H akoah—Sloyan 1:0, R apid—A ustria 2:1, 
Admira—WAC 4:3, BAC— Simmering 4:1, W acker 
—Sportklub 4:1, H ertha—FAC 2:0. P raga . Bu­
dapeszt—P ra g a  2:1. Sędzia Gebei z W iednia. 11.000 
widzów. DFC—Sparta R ladno 1:1, C LFK—Cechie 
K arlin  7:1. N uselsłn—Nusle 5:2. Londyn. N ew ca­
stle—Boiton W anderers 1:0, B iackburn—Hud- 
dersfieid  Town 1:1. K onstantynopol: Y ienna— Fe- 
ner Ragdasche 4:3.

RADEMACHER. słynny niemiecki pływak, zapro- 
szonv został do Australii na mityngi pływackie.

AMATORSKI CORINTH1ANS ANGIELSKI poko­
nał ziawodowy Arsenał 4:0.

NADESŁANE.
2 .  r u b rv h q  to  ro d o k e fo  o lo  o d p o w ia d a

SOMund- r ju s z k a  s z p il .  żyd .

Dr Ida BAUM1NGER
2563 x powróciła
i ordynuje jak dawniej w chor. wewnętrznych 

Kraków, Dietla 60.
A nalizy  le k a r s k i* .  L am p a  k w a rc o w a .

D r. JOZEF LIEBESKIND
powrócił

Starowiślna 6. —  Te l. 403.
25fc2er

B. asystent kliniki neurologicznej U . J.

Dr. E. BRZEZICKI
po w rócił po dłuższych studjach zagranicą 

:635x i ordynuje w chorobach nerwowych
Kraków, ulica Batorego L. 7.

Z okazji zaręczyn naszego wujaszka Ozjasza 
ilermełe z p. Hanią Pinkasówną gratulują ser­
decznie L. Hermele i I. Schor. 2545 x

Dr Leon Gold
2óG5x powrócił

FO R TEPIANY i PlAHCNA
W WIELKIM WYBORZE

2548 x poleca najtaniej

W. BOLONSKI (2. Raba ssij
Kraków , Rynek gł. 34. —  Te l. 485

KILIMY-DYWANY
o artystycznych wzorach swojskich 

i wschodnich, gotowe i na zamówienia 
2l30g poleca firma:

KOBIERZEC* Ulw. Podwale 3

Fabrykant llG Sf

długoletni fachowiec, poszukuje spól* 
nłka do r o z p o c z ę c ia  produkowania 
świeżego artykułu. — Kapitał pożądany 
od 20—30.000 złotych. Reflektanci mogą 
składać oferty pod „Z. M.“ do Ad. N. Dz.

SAMUEL L.BREIT
S TR A D O M  23

JEDWABIE 
MARKIZKTY 
TUSSORY 
KORONKI 
TR YK O TA ŻE 
POŃCZOCHY

S TR A D O M  23

Berta Tnaler Maks Brzezlkskł
Kraków Chemnitż

2566 x zaręczeni

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO

W potach•i
w *

Sztuka w  3 aktach E dw arda Bourdeta.

W w arszaw skiej p rasie  toczy się polemika — o 
repertua r m iejskiego teatru  w  K rakow ie. P. W. 
Grubiński, au to r „Kochanków i „Księżniczki ży- 
dęw skiej'' w ystąpił przeciw ko naszemu m iejskie­
mu teatrow i z zarzutem , iż faw oryzuje obcy re­
p ertu a r kosztem rodzir-ego Ł atw ą miał pozycję 
p. dr. Świątek, literack i doradca naszej sceny, gdy 
zażądał dobrych polskich sztuk U tw ory Kiedrzyń 
słuch i W rońskich do nich chyba nie należą. T eraz 
ofenzywa ZAD-u (Zw iązku Autorów D ram atycz­
nych) znajdzie silne poparcie w w ystaw ieniu w ła- 
śt ie sztuki Bourdeta. Sztuka ta należy do rodzaju, 
k tóry  się w ystaw ia albo dla pewnej wszechpotę­
żnej artystk i, albo przy końcu sezonu, by zm niej­
szyć deficyt teatru . We wiedeńskim teatrze Rein- 
bard tu  panuje dynastja Thim igów  a trudno się 
by ło  oprzeć p. Helenie Thimig, artystce  pięknej 1 
zdolnej, która zapragnęła olśnić wiedeńską i ber­
lińską publiczuość kreacją  nieszczęśliwej Ireny, 
bohaterk i drąm atu  Bourdeta. TJ nas p. S tarska 
dopraw dy godnie ryw alizuje z panią Thimig, ale 
czy to jest w ystarczający powód, by tę sztuczną, 
Zadęta, n ienaturalną sztukę w ystaw ić''

A Bourdet, któremu zresztą zarzucono plagjat,

w swej gonitw ie za reklam ą i sensacją zabłądził 
aż do labiryntów  patologicznego życia erotycz 
nego. Dzisiaj dzięki badaniom seksuologów z Ma- 
gi usem Hirszfeldem  na czele lepiej się już o rien ­
tujemy w  tym labiryncie. Homoseksualizm już nie 
w ydaje nam się zbrodnią, lecz jest głębokiem nie­
szczęściem. Niedawno Stefan Zweig w „V erw ir - 
rung der Gefuhłe’- dal nam w strząsający  obraz 
waik i katuszy, jakie przechodził genialny profe­
sor opętany w łaśnie tym demonem anorm alnej 
miłości. T aką sam ą gehennę przeżywa 27-letnia I- 
rei a, bohaterka sztuki Bourdeta, która odrzuca 
m iłość kochającego ją  Jerzego, ponieważ pozosta­
je w pętach nieznanej nam bliżej i tajem niczej 
pani Aiguiues. R atuje się p rz e i +ą ty ran ją  m ał­
żeństwem z Jerzym, by się przekonać, że nie ma 
dla niej rntnnku. M ałżeństwo bankrutuje. Jerzy 
w raca do dawnej swej kochanki pani M arcbaud. 
k tóra umie kochać jak zdrowa kobieta, a Irena do 
pani Aiguines.

Na scenie widzimy tylko bolesne zm agania się 
nieszczęśliwej kobiety, bo bądżcobądź za w ielką 
e tle ż y  poczytać zasługę autora, że zaoszczędził 
nam owe pikantne sceny z podziemnego życia les­
bijek. Na scenie toczą się tylko długie rozmowy, 
kióre nudzą i nużą widza tracącego zaintereso 
w anie z chwilą, gdy sir dowiedział, kogo w ła­
ściwie kocha panna Irena Może te r i ów sięgnie 
po H irschfelda, by się przekonać, żc v. oslntecz- j 
ności z talią w yrazistością takie tragedje nie wy- i

stępują. W szak nas już o tem pouczył WeinLnger, 
że w każdym z nas tkw ią p ierw iastk i „W ‘‘ i„M ‘,  
że człowiek jest b iseksualną istotą. Gdyby publi­
czność sk ładała się ze samych neurologów, stu- 
djujących patologję życia erotyczn ego, sztuka 
Bourdeta m ia łaby  w iększe powodzenie.

Szkoda tylko tej sumiennej pracy, k tó rą  w łożo­
no w tę sztukę. A praca była ciężką, bo chodziło o  
pokonanie djalogu, którym  nasi artyści nie zaw sze 
im iejętnie operują. Gdy na scenie nic się nie dzie­
je. gdy osoby tylko rozm aw iają, musi ak to r być 
czujnym i bacznym, by nie ugrząść W mieliźnie 
m arwoty. W szystkie te trudności szczęśliwie om i­
nięto T rjum i odniosły głównie kobiety. P. S tar­
ska w ycieniow ała swą rolę, uposażając ją  w  bo- 
gaciwo mimiki, gestów, odcieni głosu, stw arzając 
kreacje pełną dyskretnego i głębokiego cierpienia. 
Pani P iaskow ska rozwinęła czar natura lnej zd ro ­
wej kobiecości, a p. B arw ińska miłym była pod­
lotkiem Także p. Romowie? dała nam zw artą syl­
wetkę m oralnej nauczycielki. N iestety mężczyźni 
prócz p. Sosnowskiego, k tóry  jak zwykle pełną 
w yrazu stw orzył postać nie stanęli na w ysoko­
ści zadania P  K rasnow iccki fatalna ma dykcję, 
cedząc słowa przez zebv. prócz tego zbyt gw ałto ­
wnie pomaga sobie rękoma. P. Buszvński także 
nij-eciażYł swą inteligentna kreację zbytnią gesty­
kulacją. nie troszcząc się w iele o zmienną mimi- 
k - twarzy. M Kanfar.
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Wiadomości z kraju
Krwawe ekscesy wywołane przez 

pijanych rekrutów
Z Lublina donoszą, że  w  osadzie Łaskorzew , 

jww. garw ollńsk iego  doszło w  niedzielę popołu­
dniu uo krw aw ych rozruchów . O godz. 2 popołu- 
d r iu  k ilkuset nietrzeźw ych rek ru tó w  wszczęło 
aw antury , któ.-ym usiłow ał k res  położyć miejsco­
w y posterunek policji. A toli tłum , złożony z  k il­
kuset osób rzucił *ię na poUcjtuitów 1 ciężko z ra ­
n ił kom endant m iejscowego nooteiunku K ondra­
tów Lcza i posterunkow ego Nowaka. N astępnie 
tłum  rzucił się na m ieszkauie kom endanta poste­
runku i zdem olow ał dom, m. In. w yryw ając  
d rzw i i okna. Ne skutek a larm u  przybył w iększy 
oddział policji z  zastępcą s ta ro s ty  i kom endan­
tem  policji powi itower, na czele, h  powodu w ro ­
giej postaw y taim u policja użyła broni Ciężko 
ran n y  zos ta ł Andrzej ZdzteJnowicz, rekru t, roln ik  
z  L askoraew s. L ekarz p cw ia to w ,, k tó ry  rów nież 
przybył na m iejsce opatrzy ł rannych, a w ładze 
dokonały aresztow ania  12 osób. Na miejsce w y­
padku zjechał zastępca kM nendama policji w oje­
w ódzkiej, k tó ry  w drożył dochodzenia co do p ra w ­
nego użycia broni.

Straszna katastrofa 
samochodowa

P od  Strzałkowym , w  pobliżu Poznania w yda­
rzy ł się onegdaj s traszny  wypadek katastro fy  sa- 
Błochodowej. W godzinach rannych wyjechał 
sc W arszaw y w łasnym  samochodem znany przemy 
•łow iec p. S łam siaw  B erger Górzyński, osta tn io  
kandydat n* stanow isko naczelnego dyrek to ra mo 
■opolu tytoniowego. P. Górzyński w yjechał bez 
ioofera. Na szosie pod Strzałkow em , gdy sam o­
chód pędził z szybkością 60 kim na godzinę, p. 
G órzyński chcąc w ym iń ić jakąś kobietę, jak  się 
potem okazało, głuchoniem ą, k tó ra  pomimo sy­
g n ału  nie zbaczała z d rog i, sk ręcił raptow nie, 
tok, że samochód w padł na przydrożne drzew o i 
ecu ta l odrzucony w  tył. N astąp ił wybuch benzy­
ny, auto  stanęło  w  płomieniach. W  tei krytycznej 
chw ili za samochodem znalazła się przechodząca 
■■osą inna kobieta, któ.ń uderzona ty lną częścią 
k a ro se rji w  głow ę została  zab ita  na miejscu. P. 
G órzyński w yrzucony z  siedzenia w  pow ietrze 
spad ł do row u, do którego  też potoczyło się pło­
nące auto, p rz j k ry w ając  . go swym ciężarem. 
N ikt z pośród przechodniów  nie m iał odwagi pod 
nieść buchającego płom ieniem  Ktm octadu, aby 
ra tow ać  p.- Górzyńskiego.

Z pomocą pospieszono mu dopiero, gdy sam o­
chód spłonął. W t^dy z pod szczątków auta wydo­
by to  p. Górzyńskiego i ugaszono na nim płonące 
ubranie. P. Górzyński u legł niebezpiecznemu po­
parzeniu  nóg.

* • •
W YPADEK SAMOCHODOWY PUŁK. MAŁE- 

SZEWSKIEGO. W  czasie przejazdu p. P rezydenta 
Rzeczypospolitej ze św itą  z W arszaw y do Radzy­
mina, w ydarzy ł się w ypadek sam ochodowy głów ­
nemu kom endantowi policji państu  owej piiłk. Ja  
grym-M aloszewskiemu. U samochodu z niewiado­
mej przyczyny zepsuła się poprzeczka trzym ająca 
przednie kola. Samochód m omentalnie skręcił w  
bok i w padł na kupę kamieni. Dzuęki tym  kam ie­
niom w ypadek nie zakończył się w iększą k a ta­
strofą. N ależy zaznaczyć, że jest to  już czw arty 
wypndek samochodowy, jak i w ydarzy ł się pułk. 
M aleszewskiemu.

Nowe odkrycie „żywego trupa**
Policja w arszaw ska w kroczyało negaaj*do mie 

tzkan ia  niejakiego S. R ozm aryna przy  ul. Gę­
siej 6, gdL e znaleziono s ta rą  matkę Rozm aryna, 
m ieszkającą w  pracow ni syna w  strasznych w a­
runkach sanitarnych. Syn obchodził się z matką 
okrutnie, m orzył ją głodem. O statnio w yjechał 
Rozm aryn z rodziną na letnisko, a staruszkę zo­
staw ił bez środków  do życia. S taruszka pościła 
dłuższego czasu. O krutny syn będzie pociągnięty 
do odpow iedzialności sądowej.

CZUDEC. (Koi wł.) W ybory do Rady miej­
skiej — Zgon tow. Tv1i Speiser.

W ypory do tutejszej Rady miejskiej wypa .ły  
pom yślnie do żyw iołów  demokratycznych. Na 24 
radnych przypada 6 z opozycji i 9 Żydów.

Niedawno zm arła przedwcześnie tow arzyszka 
nasza błp. Tyla Speiser. sz.czerze naszej idei od­
dana i w ruchu zasłużona Cześć Jej pamięci!

KONFERENCJA „HASŻOMER HACAJR“. Dnia 
1S bm. rozpocznie się w W arszaw ie i-m y zjazd 
krajow y Żyd. Org. Skaut. ..Unszomer H acair11 w I 
Polsce. W zjeździć weźmie udział około  200 dele- j 
gało* t  różnych m iast i oiiastec tek w Polsce. r

UROCZYSTE OTWARCIE W I STAWY P IL I-
CHOWSKIBGO1. W  ubiegłą niedziele została o- 
tw arta  w  salonach sztuki przy  ul. W ierzbow ej 7, 
w  W arszaw ie długo oczekiwana w ystaw a żydow ­
skiego arty s ty  m alarza, Leopolda Piechow skiego. 
■Tak wiadomo, w ystaw a obejmuje m. in. w ielki o- 
b raz przedstaw iający u ro czy sto ść 'o tw arc ia  U ni­
w ersy te tu  hebrajsk iego  w  Jerozolim ie. O braz ten 
był w  swoim czasie w ystaw iany  w pałacu króla 
ai gieiskiego, a a rty sta  o trzym ał szereg odzna 
czeą. Na uroczystość o tw arc ia  w ystaw y przybył 
ni .in. dy rek to r departam entu sztuki p. Skotnicki, 
dyrek tor muzeum narodow ego w  W arszaw ie, Gę- 
barzew ski, p raeastow iciele gminy żydowsikiej, 
Koła żydow skiego i  reprezentanci św iata lite rac ­
kiego i  artystycznego W ystaw ę o tw orzy ł przemó 
wieniem prof Schorr. O braz p rzedstaw iający  o- 
tw arcie U niw ersytetu zajm uje całą długość śc ia­
ny M. in. w idać na obrazie tw arz  posła dra Tho- 
na, k tó ry  jak wiadomo, b ra ł udział w otw arciu 
U. H. W ystaw a wzbudziła w W arszaw ie w ielkie 
zaiu teresow a lie.

POŚW IĘCENIE POMNIKA KU CZCI PO LE­
GŁYCH W  RADZYMINIE. W  ub niedzielę odby­
ło  się poświęcenie pom nika-kaplicy ku czci po 
ległych żołnierzy w czasie w ojny polsko-bols^e- 
Wickiej w r. 1920 w Radzyminie. Na uroczysto­
ści był obecny Prezydent Mościck.

ZWŁOKI GEN. BEMA SPOCZNĄ W TARNO­
W IE. W  W arszaw ie odbyło się posiedzenie Ko­
m itetu dla sprow adzenia zw łok gen. Bema ze Sy- 
rji do Polski. Pułk. Prze-dizymLrski stw ierdził 
na posiedzeniu, że zw łoki gen. Bema zgodnie z ży 
czeniem najwyższych czynników W państw ie ma- 
j i być pochowane w Tarnow ie. Term in sprow «- 
dzenia zwłok ustalono na maj 1928 r.

W IENIEC ŻYD. TOWARZYSTW EMIGRACYJ­
NYCH NA TRUMNIE CHRZEŚCIJANINA. W
sobotę odbył się w  W arszaw ie pogrzeb zm arłego 
naczelnika Państw ow ego Urzędu Em igracyjnego 
Zygmunta Szustra, k tóry  w ykazyw ał w ielkie zain 
teresow anie i zrozum ienie dla sp raw y em igracji 
żydowskiej Na trum nie złożony został wieniec w  
imieniu żyd. organizacji em igracyjnych ..Jeas i 
„Tca“.

SOJUSZ CHADEKÓW Z KOMUNISTAMI? B iel­
ski organ P P S  „W yzwolenie Społeczne11 przynosi, 
sensacyjną pogłoskę jakoby na terenie Zagłębia 
D ąbrowskiego, Chrześciajańska Demokracja stw o 
rzyć chciała porozum ienie z NPR. i i kom unista­
mi, P ism o podaje dalej, iż Ch. D. zw ołała onegdaj 
w spólny wiec w szystkich wspomnianych wyżej 
2 oh organizacyj, proponując sojusz wyborczy.

AUTORZY ULOTEK O GEN. ZAGÓRSKIM 
S TA N * W  LISTO PA D ZIE PRZED SĄDEM. P ro ­
ces przeciw ko oskarżonym  autorom  ulotki o  gen 
Z r górskim  odbędzie się przed sądem lwowakim 
w  listopadzie. Śledztwo prow aazone jest w  kie­
runku zbrodni z paragrafu  65 U. K.. przyczem 
znajdzie zastosow anie odpowiedni ustęp dekretu

Z Operetki
„PAGANINI** Ł ebom  (dyryg. p. Jurkiew icz).

W łaściw ie należałoby zacząć od uroczystego 
{: otestu przeciw  autorom  tej operetk i za grube 
nadużycie popełnione na w ielkiej osobistości h i­
storycznej, nie nadającej się żadną m iarą do w y­
ki żywieni ś jej w  w klęsłem  zw ierciadle podkasa- 
i.ej Muzy. Ale — co pomógłby p ro test wobec ta ­
kich potęg jak  L ehar i reklam a? „ P a g a n in i1 nęci 
reżysera  bardziej m ożliwościam i przepychu Wy­
staw y niż librettem , k tó re  — jak na operetka — 
posiada za ciężką treść. Natom iasl część muzyczna^ 
jak gdyby z rew ereneji dla sam ego ty tu łu  w ykazu­
je wiele udałych momentów głównie przez kolo­
ry t w łoski, z rozm aitem i barkaro lam i, kaii/onet- 
tam i itp.; naw et rytm  walcowy tna to  w łoskie za­
barw ienie. Zdaje się, że opere tka ta  dostarczy 
znów kilka szłagierów , k tóre gwizdać będą w ró ­
ble po dachach.

T ea tr  nasz p o sta ra ł się o  bardzo sta ranne w y­
staw ienie i upiększenie zew nętrznych ram  tej no­
wości. W  ro li tytułow ej w ystąp ił p. W aw rzko- 
wicz, zupełnie zresztą  niepodobny do praw dziw e­
go sw ego firm anta (gdzie wielki, h iczykow aty 
ros?). N iezrów nanym  w  ucharak teryzow aniu  i 
grze był znów młodszy P ila rsk i, k tórego  ukaza­
nie na scenie w yw oływ ało  dopiero w łaściw y na­
stró j operetkow y P. Ż arska. P rzestrzelska i Re- 
wski uzupełniali składnie zespół. O rk iestra  i chór 
brzm iały  dźwięcznie pod batu tą  p. Jurkiew icza

Ch*.).

prasow ego o szerzeniu niepokojących i  kłam liwych 
. wiadomości. Do czasu przesłuchania wszy s łk k ń  

św iadków, zatrzym ani b eJą  w areszcie śledczyv  
| na podstaw ie decyzji izby radnej ap likan t Boty- 

siewicz i stuuent Tw ardow ski. Pozost iłych dwóch 
Pszonę i Gałązkę wypuszczono na w olną stopę.

ZW IN IĘCIE URZĘDU CLOWECO W TAMTO- 
| WIE. Pomimo wielkich w ysiłków  ze strony tor- 
j newskiego m ag istratu  i Związku kupców W i i e -  
j runku utrzym ania urzędu cłowego W Tarnów!*, 
i spraw a została przesądzona w W arszaw ie m m  
i sterstw o skarbu zaw iadom iło prezyJjUiń m iasta 
I o zwinięciu urzędu clowego z dniem 1 h s tep ad a  
j br., a natom iast o  pozostaw ieniu p^cStAWegó o- 
j rzędu cłowego dla pakunków pocztowych, ofoW
l.d ia  załatw ienia spraw  cłowych fabryki przerw o 
| rów  azotowych w D ąbrów ce łnfułackiej i ŚWtorcz 
i kaw ie pod Tarnowem . Zbytecznem dodawać, ł e  
1 zwinięcie urzędu cłowego dla m iasta tak  p rc ą a y -  

iłow ego i handlowego jak Tarnów , je st b tudzo  
w ielką klęską, także dla konsum entów, L tćrzy  W 
tow arze zapłacą koszta jazdy do K rakow a t a r ­
nowskich kupców w  sp raw ie  oclenia toWaróW

M inisterstw o skarbu  powinno jeczcze podd »ć re  
w izji powyższe postanow ienie i uti zymać orcąd  
cłowy w  Tarnow ie.

DAR PRZEMYSŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO NA 
RZECZ POW SZECHNEJ WYSTAWY W POZNA 
NIU. Z K atow ic donoszą: Onegdaj odbyło się W 
Związku górniczo-hutniczym w  K atow icach po­
siedzenie w sp raw ie  organizacji Pow szechnej W y 
staw y w Poznaniu w roku 1929. Na posiedzeniu 
tem, na wniosek radcy Dr Willigei-ą, w ielki p rze­
mysł górnośląski uchw alił udztolić na cele zo r­
ganizow ania w ystaw y rmljon złotych.

CZY JEST  PIA SEK  NA POLESIU? W ślad  za 
ukończeniem prób jakościowych nad złotonośnym 
piaskiem z dorzecza Lani, które — jak podaw ali­
śmy sw ego czasu - r  w ykazały pewną obecnpść 
kruszców' szlachetnych, Insty tu t geologiczny w  
W arszaw ie, po zaopatrzeniu się y? B erlinie w  od­
powiednie przyrządy, rozpoczął prób' ilościowe.

Jedna próba ilościowa trw a około tygodnia. 
W skutek lego, trzeba będzie jeszcze długo pocze­
kać na ostateczne w yniki analizy.

Z POŻZTY. Z dniem 15 bm. zaprow adza się re ­
lację telef. między Zakopanem a Dolnym Smo­
kowcem w ' Czechosłowacji.

SYN W YDAJE OJCA PO LIC JI Z V DKIAŁAL- 
NOSC KOMUNISTYCZNĄ Dnia 17-go stycznia b r 
zgłosił się w w arszaw sk ie j defenzywle 14-letni 
Tadeusz Bieganowski i zeznał, że w domu jego 
ojca Andrzeja odbyw ają sie zebrania* kom unisty­
czne. Zeznania swoje poparł złożeniem paczki, 
zaw ierającej 97 odezw’ i 5 b roszur komumstycz- 
rycli Zeznania syna miaiy być zemstą za złe ob­
chodzenie się z nim ojca. Andrzeja Bieganewsicie- 
go skazano onegdaj na 1 rok więzienia a jego to ­
w arzysza W ardaka na 2 lata.

W STRZĄSAJĄCA TKAGED.LA RODZINNA 
m iała miejsce w' W arszaw ie przy ul. Sarnowskiej 
11. Janina W róblew ska zabiła tasakiem  swego 
męża Stefana, poczem oddała się dobrowolnie W 
ręce sprasviedliw oścl

Z EKRANU

GraffZ w szachy
(Kino-teatrj „bagatela" i „Nowości*').

Sama fabuła powieści p. Dupui-Mazuela przepojo­
ne jest patriotyzmem wątpliwej bardzo Wartości. 
Francuski autor przedstawia sobie, że powstanie w 
Polsce wybuchnąć mogjo, ponieważ oEcerowłe ro­
syjscy choteii znieważyć polska tancerkęI Niestety 
ten sentymentalny, pozbawiony krzty prawdy „pa­
triotyzm 11 znalazł w „Bagateli11 gorliwe przyjęcie. 
Podczas szarży ułanów śpiewa chór „Boże, coś Pol „ 
skę“. Sądzę, że taka eksploatacja polskich uczuć na 
rodowych Jest — nie na miejscu.

Natomiast wykonanie filmu jest nader interesują- 
ce. Przywykliśm y już do batattstyki w fiJmie, atolł 
nawet Takie powagi, jak Irzykowski dużo mają za­
strzeżeń przeciw tei „grze" w bitwę. Mam jednako 
woż wrażenie, że ta szarża ułanów jest pod wzglę­
dem techniki matom arcydziełem. Jest to wogóle ce 
chą francuskich Wmów, że mistrzowsko operując 
tłumami, wydobywają jednak maksimum jndywłldual 
nego nap;ęciu. Pojedyncze postacie wyodrębnił !ą się 
i nadają niejako charakter całości.

Także gra artystów  na wysokim stoi poziomu. 
Przedewszystkiem Ch. DulUn swą mtoi ką i skondui 
sowaną ekspresją gry przypomina mocno naszeco 
Solskiego. Ziumy tego artystę z „Cudu W ilków", a 
i w  tym filmie wy tuwa się na pierwszy plan. Dużo 
groteskowe] zgrozy wydobyła reżyser' i ze scany 
wałki rosyjskiego majora 7 manekinami baron* 
K.mpclens.

nim więc pod względem gry, technicznego wyko 
11».w.. : re ijs e r ji  nader interesujący.

MoaatL
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Po XV Kongresie sjonistycznym
Wielkie zgromadzenie ludowe.

W sobotę, dnia 15 bm. o godzinie 8-mej wie 
czór odbędzie się w sali kahaiu zgromadzenie 
ludowe z porządkiem dziennym: „Po XV Kon 
gresie w  Bazylei".

Referować będą: Chaim Neiger, członek A.
C., Dr Juda Zimmermann, Dr Chaim Hilf- 
słean.

Lista sędziów przysięgłych 
na listopadową kadencję

m  rozpoczynającą się dnia 14 Listopada br. w kra 
itowskim sądzie okręgowym karnym V-tą tegorocz­
ną kadencję przysięgłych zostali wylosowano, jako 
przysięgli główni: Adamczyk WJatL, pro-kurent ban­
ku, Anbadt Józef kupiec, Bad en i Maroim pryw atysta, 
dc. Bakałowmcz Aleks, właśc. realn., Bobrowski Wta 
dyslaw  wlaśc. dóbr, Chmieliński Sew. jubiler, 
Chrząszcz Jakób wlaśc. realn., Dobrzański Kaz. 
przemysłowiec, Dunaj Ign. urz. banku, Gąsecki Mie 
czysław art. rzeźbiarz, Gądikiewicz Tad. urzędnik 
barku, Hukam Kaz. artysta rzeźbiarz, Iwanowski 
Piotr urz. banku, Judkiewicz Jerzy prok. banku. Ką- 
koł Klemens inżynier. Kriss Juljan iwz. banku, Kra­
kowski Roman pryw afysla, Kunz Karol bankier, 
Laugrod Alfred przem., Litawski Józef właśc. realn., 
Machnicki Alfred kupiec, Murski Wtodz. urz. banku, 
Nitsch Leonard inżynier. Osmęcki Józef urz. Tow. 
Roln., Pawlik W acław architekt, Pelikant Ign. wła­
ściciel realn., Przychodzki Maciej urz. Tow. Ubezp.. 
Rolecki Zygmunt kupiec. Dr. Rosiek Wojciech urz. 
banku, Rostworowski Karol literat, Radziwiłł Hiero 
nim właśc. dóbr, Strzecha Ant. właśc. droguerji, Śli­
wiński Ant. właśc. realn., Tarnawieckd Wiedz. wła­
ściciel realn.. Tatara Jan Kanty nrz. Tow. Roln., 
Zubrzycki Józef dzierż, dóbr.

Przysięgli zastępcy: Florek Franc. właśc. realn.,
Kałucki Wład. majster kominiarski, Kosiński Fran­
ciszek majster murarski* Łodzdński Feliks właśc. re­
alności, Magiera Franciszek piekarz, Ma tona Franci­
szek rytownik, Marszałek Tomasz kamieniarz, Pul- 
czyński Ant. właśc. reain., Rachwał Stan. wlaśc. 
realności.

Losowanie odbyło się pod przewodnictwem pre­
zesa Sądu Pelca przy udziale s.s.0 . Dra LSizaka ! 
s.sx>. Dra Czernego; prokuraturę zastępował prek. 
Szwakopf, a Izbę adwokacka adw. Gertler.

*  • •

Z dniem 1 stycznia 1926 r. rozpocznie się w kra­
kowskim sądzie nkręg. karnym nowa kadencja przy 
5ięglych. Ułożoną w myśl ustawy z dnia 23 maja 
1873 Ustę pierwotną obywateli mających pełnić obo 
wiązki sędziów przysięgłych, można przeglądnąć od 
dnia 12 bm. tj. od środy codziennie od godzimy 9-tej 
rano do 1-szej popołudniu do dnia 19 bm. włącznie 
v  biurze wydziału V. magistratu (oficyny I. p. drzwi 
Nr. 18).

Każdy, komu na tem zależy, może wnieść w termi 
nie wyżej zakreślonym ustnie, albo pisemnie rekla­
mację w celu uwolnienia od obowiązków sędziego 
przysięgłego, albo dodatkowego zapisania, gdyby, 
mając przepisane kwalifikacje, byt pominięty, wre­
szcie w ceiu wykluczama osób, które ustawa od spra 
wowania urzędu sędziego przysięgłego wyłącza.

Wniesione do 19 bm. reklamacje zbada komisia 
gminna, a jej uchwały doręczy magistrat reklamuią 
cym.

Echa aresztowań w Sądny Dzień
Zebranie na Panieńskich Skałach w ykrył wywiado­

wca, przebrany za kobietę wiejską.
Ogólna liczba osób odstawionych w sobotę do wlę

zień sądu okręgowego karnego w Krakowie, a are­
sztowanych w  Sądny Dzień pod zarzutem agitacja ko 
tnundstycznej, wynosi 75, w t e  15 kobiet. Są oni w 
Wieku od 17 do dwudziestu kilku lat. Wśród areszto 
Warnych znajduje się kilka osób, które już poprzed­
nie były aresztowane pod zarzutem działalności ko­
munistycznej, wzgl były skazane za należenie do 
nielegalnych stowarzyszeń. Nadto aresztowany zo­
stał WTaz z innymi praktykant sądowy Pr. Roten- 
berg k tó ry  ostatnio pracował w biurze sędziege

śledczego' Świątkowskiego w sądzie okręgowym kar 
nym. Jak słychać, aresztowanie uczestników zebra­
nia na Panieńskich Skałach spowodował pewien wy 
wiadowca policji, który przebrany za kobietę wiej­
ską krzątał się wśród zebranych na polanie, zbiera­
jąc gałęzie, przycaem podsłuclwwał przemówienia. 
Śledztwo w sprawie tej ob.ią! sędzia śledczy Dr. Wą 
tor.

— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIEŃ 
NIKA“ ukaże się. z powodu uroczystych świąt 
Sukkoth, dopiero we czwartek 13 bm. rano 
( z datą dnia następnego). Numer dzisiejszy 
nie zawiera, skutkiem wcześniejszego zam­
knięcia redakcji, ostatnich wiadomości tele­
graficznych i kronikarskich.

— POSIEDZENIE KOMITETU LOKAL­
NEGO ORG. SJON. odbędze się jutro we środę 
12 bm. o godzinie 8 wieczór w lokalu „Tel- 
Awiw“ (Stradom 13).

— HEBRAJSKIE KURSA PEDAGOGICZ­
NE PRZY ORGANIZACJI „TARBUT" W 
KRAKOWIE. Egzamina wstępne do I i TI kur 
su pedagogicznego odbędą się w dniach 23 i 
24 bm. Nauka na kursach powyższych rozpo­
cznie się z dniem 2- bm. Zgłoszenia przyjmu­
je sekretarjal „Tarbutu" codziennie w godzi­
nach urzędowych od 10—2 przed poł. przy ul. 
Zielonej 17.

— W SPRAWIE CHOROBY HEINE-ME- 
DINA, o której dwóch wypadkach, le­
czonych w szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
dwukrotnie obszernie pisaliśmy, miejski 
urząd zdrowia wydał wczoraj znane zarządze­
nie o sposobach rozpoznania choroby i zapo­
biegania jej przenoszeniu. Równocześnie wszy 
scy lekarze krakowscy otrzymali polecenie 
obowiązkowego zgłaszania przez czas G m ie­
sięcy każdego wypadku lej choroby względnie 
jej podejrzenia.

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
LEKARSKIEGO. We środę, dnia 12 bm. odbę 
dzie się w sali Krak. Tow. Lekarskiego o go­
dzinie 8.15 wieczorem posiedzenie naukowe 
7. następującym porządkiem dziennym: Odczyt 
Dra A. Sehwarzbarta p. t. Lecznictwo niemo­
ty i jej znaczenie społeczno-lekarskie.

— NOWE BARWY MUNDUROWE WOJ­
SKA. W  „Dzienniku Rozkazów" Ministerstwa 
Spraw Wojskowych Nr 22 ukazało się rozpo­
rządzenie p. ministra spraw wojskowych o 
uowych bnrwrł-b mundurowych wojska.

— CELEM UREGULOWANIA WYPTEKU 
PIECZYWA BTALĘGO w mieście Krakowie 
magistrat wydał zarządzenie, w którem czy­
tamy m. in.: Bułki i rożkii, przeznaczone na 
sprzedaż w  Krakowie, winny bvć wyrabiane 
wyłącznie tylko w sztukach o wadze oznaczo­
nej każdorazowo w obwieszczeniach magistra 
tu, regulujących ceny pieczywa. Dozwolony 
jest wypiek sztuk pieczywa o wadze podwój­
nej. Do wypieku należy używać wyłącznie mą 
ki pszennej o przemiale oznaczonym w ohwie 
szczeniach magistratu. W sprawie uwidacznia 
nia cen pieczywa hiałego należy ściśle prze­
strzegać obowiązującego w tej sprawie ohwie 
szczenią magistratu z tem. że w cenniku przy 
cenie ma bvć również podana I waga nojedyń 
czych sztuk. Niestosujący sio do rozporządze­
nia hedzie karany grzywna do 200 zł. lub ka­
ra aresztu do dni 14.

— NA TARGACH BYT)? A w uh. tygodniu 
zaznaczył się spęd bydła rogatego znacznie 
wćekszy. nierogacizny nieco mniei?zv. aniżeli 
w poprzednim tygodniu: popyt hvł bardzo nżv 
wionv. Geny wszystkie utrzvmałv sic na po­
ziomie z tygodnia poprzedniego. Z* spędzo­
nych na targ zwierząt sprzedano na konsum 
cjr miejscowa 1073 sztuk do innych gmin kra 
iu ep sztuk, pozostało niesprzedanych l>vdła 
° sztuki nierogacizny 15 sztuk.

p R z ^ n w  n a d u ż y w a
VIU TELEFONÓW. W ostatnich czasach 
stwierdzono kilka wypadków uźvwan»a apa­
ratów telefonicznych w Krakowie dla rajów 
niedozwolonych: mianowicie pewni • ibonenci 
powodują u innych abonentów ustawiczne

j* K  R A K O W I  H f®  g ę g
c z e k o l a d ę  w y b o r n y  m l e c z k ą

poleca.
|  Fabryka A. PIASECKI S. a., Kraków ■
•  •  ł— eSBSK— W11— 1 1 • * •
alarmy dzwonkowe bez przeprowadzeniu ni z 
mowy, lub też zwracają się do ni d i z obraźH- 
wcmi słowami. P o n iew aż  ju ż  w kilku lakich 
wypadkach winni nadużyć zostali ukarani, 
przeto dyrekcja poczt ostrzega abonentów 
p rze d  podobną n iedozw o loną  manipulacją ora*  
zaznacza , że w  raz ie  w y k ry c ia  winowajcy za ­
rz ą d z a  poza e w e n tra ln e m i k ro k a m i k a rn o -s ą  
dow em i, bezzw łoczne zn iesien ie  o d n o śn e j s ta ­
c ji te le fon iczne j, ch o c iażb y  n a d u ż y c ia  d o p u ­
ści! się n ie  ab o n e n t, lecz osoba p o stro n n a .

— TRAGICZNY W YPAREK PRZY  PRACY. 
W czoraj ]>odczas nakładania papy na dach domu 
przy  ul. Kanoniczej 1. 11 spadł z w ysokości 3-gO 
p iętra na podwórzec 24-letni Józef D orożeński 

pomocnik blacharski. Gdy był zajęty przybijaniem  
papy, ta oderw ała się i pociągnęła za sobą Doro- 
żeńskiego, k tó ry  upadając doznał pęknięcia cza­
szki o raz  zm iażdżenia praw ej ręki. W  stanie bez- 
nadzieinym przew ieziono ofiarę  zawodu do kli­
niki chirurgicznej.

_  SKUTKT ZABAW Y BEK DOZORU. W pod_ 
w orcu domu pod 1. 25 przy ul. K asztelańskiej 
7-letni Czesław  M artynek baw iąc się na ru rach  
betonowych został przyw alony przez ru ry  tak nie 
szczęśliwie, że doznał załam ania czaszki. L ekarz 
pogotow ia przew iózł nieszczęśliwego chłopca w  
stanie beznadziejnym do szpitala.

— a w a n t u r a '  NA PRZEDMIEŚCIU. W nie­
dzielę wieczór weszli do restau rac ji Weńnreba 
przy  Alejach K rólew skich I. 11 S tan isław  Sewe­
ryn, M arian Seweryn i N Żelazny. S tan isław  Se­
w eryn w szczął aw anturę ze swym bratem  M ar­
ianem. w  czasie k tórej przebił mu nożom nogę po 
wyżej kolana. W einreb w yrzucił aw anturn ików  
z restau rac ji i zam knął drzwi, ci jednak w ybili W 
drzw iach szyby, a następnie w yrw ali k ra tę  że­
lazna i w targnęli z pow rotem  do lokalu. W  cza­
sie tym Żelazny usiłow ał sk raść  z podręcznej 
kasv  kwotę około 100 zł, został jednak prze* 
W einreba przytrzym any. W szy tkach  3 awaidnr- 
ników areszlow ano.

— PODCZAS CHRZCIN. W niedzielę w  nocy 
zaw ezw ano pogotowie ratunkow e ido ritieszićarihi 
Reginy Mruk przy ul. Skaw ińskiej L 12, k tó rą  W 
czasie chrzcin ngodzin nożem w  rękę Sla b M w f  
Matys zam ieszkały tamże.

— SZWAOTERSKTE ..CżUŁORCr*. Jó w t W ro- 
na zam. nl. Tw ardow skiego 1. 97 zgłoś ł  do poM- 
cji. że dnia 9 bm w ieczór przyszedł do niego JO* 
go szw agier S tan isław  Kowal, k tó ry  W o e d *  
sprzeczki w vbił mu 4 szvby w oknie.

— NA SAMOCHÓD NR. 6342 N A PA B W  W utt- 
cv K rólow ej Jadw igi Ludw ik Dudek (ła t M) r#* 
botnik. F ranciszek Ryś fiat 201 m urarz  f  Leo* 
W łodarski fiat 18) robotnik, k tó rzy  z Bt cwtaflo* 
wvch powodów wybili laskam i sayfcę W somoeh* 
dzie w artości 10 zł W szystkich trzech imuaŁto 
wano.

— OSZTTfiCI U W IJA JĄ  SIE W  BANKACH. Ku­
ro! Boruta posługacz przyszedł W sobotę do Baw* 
ku Spółek Zarobkowych, gdzie m iał zsłnterserwwć 
150 zł 20 gr Jak iś nieznany osobnik odeb ra ł od 
niego czek, a w ydał mu karteczkę, k tó ra  przy 
zrealizow anin okazała się fałszywą. Osobnik te* 
zbiegł.

 fi!-----
— Z ,.EZRY“ C H A U U roW EJ. W e środę dań*

12 bm. o godz. 7 w ieczór odbedzie się w  lokalu  
.T arb u tu "  przy ul Zielonej 17, I. pow akacyjne 
zebranie szerszego komitetu nań i panów  „Etery-  
Cbalucowej, na którem  referow ać bedą p. N. Ll- 
chtigowa i O. Dr U. W anderpr na tem at: ..Na­
sza nraea w  najbliższej przyszłości".

7WIA7FK S.TONISTÓW-RFWIZJONISTÓW W  
KRAKOWIE. Dziś we wtorek 11 bm. o godz, 4 pop. 
zebranie członków, na którem tow. M. Blecherr wy­
głosi referat ot.: „Jakie myśli ideowe po winne słę 
nam nasuwać z okazji Święta żniwa — Sukkoth?". 
Jutro we środę (2. dzień Sukkoth) o godz. 3.30 pop. 
referuje tow. .T. Schlichter nt.: „Drogi rozwoju sjo- 
nizmu politycznego". Goście mile widziani.

— A. BROSS, KRAKÓW, Floriańska 44. (Naroż­
nik obok Bramy ^lorjańskteO poleca: rękawiczki
skórkowe, kurtki skórzane i wełniane, płaszcze, Je­
sionki gabardynowe, im pregnowane i gum owe.

PR Z E PR O W A D Z K I uskutecznia fachowo i tanio: 
Au.ro iDddycyiflł W. Bttjfirtskl na»t„ Kraków, U-
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dowa portu w Hajffie
Z Palestyny nadesz3« ostatnio krótka w ia­

domość, iż prace około budowy portu w Haj- 
fie maj# sę wkrótce rozpocząć. Fachowcy u- 
zgodnjl; już swoje projekty, a w najbliższym 
czasie rozpoczną się pierwsze prace przygoto­
wawcze.

R ozbudow a portu w Hajfie posiada, jak 
wiadomo, dia Palestyny olbrzymie znaczenie 
Ł nic u stęp u je  w niczem znaczeniu realizacji 
proieklu Ruttenberga. Hajla ma bowiem być 
nietylko głównym portem Palestyny przedjor 
dańskiei, ale także Tiansjordanji i Mezopota- 
mji. Naturalne położenie Hajfy czyni ją jed­
nym z najważniejszych punktów całej Pale­
styny. ii i.jfa leży nad ? a teką i  m połączeniu 
z górami Karmel osłania przyszły port od 
przykrych wiatrów południowo zachodnich. 
Miasto to jest niejako naturalną bramą i pun­
ktem wyjśdia linij kolejowych dla najbar­
dziej żyznej części Palestyny, dla doliny I- 
ziael z Bejsamem Tyberjadą, Afule, a poza- 
tem z Damaszkiem j iego żyzną okolicą dla 
słynnego ze zboża Hauranu, dla doliny Jor­
dany, morza Martwego, jakoteż dla północ­
nej części Iraku Mossulu. Prawdopodobnie 
pow sianie w Hajfie port naftowy dla Mossu-

Paryż, 10 10 (P) Z dzienników paryskich 
jedynie , j Jaris Midi" donosi dziś o wczoraj­
szej konferencji ministra Zaleskiego z Cham 
berlainem. Dziennik donosi, że przedmiotem 
konferencji były sprawy związane z ostatnią 
sesją Zgromadzenia Ligi Narodów, sprawą 
rokowa ńpolsKo-rosyjskich, a zwłaszcza kon­
fliktem polsko-litewskim, któiym to proble-

(Telefuuem ud naszego korespondenta)
Wiedeń, 10 10 (D) Nocy ubiegłej i dzisiej­

szej dało się odczuć we Wiedniu i okolicy kil 
ka lekkich wstrząśnień zdemi, które jednak 
nie w ywołały żadnych szkód. W strząsy te są 
jekby echem sobotniego trzęsienia ziemi. Je­
dynie w Schwadorfie pud Wiedniem trzęsie- 
nda ziemi wywołały znaczne spustoszenia. — 
W e Wiedniu samym zostało uszkodzonych 
12 domów, które będą musiały być przebudo­
wane. '

— - o

Bratanka Wilsona startuje 
do lotu przez Atlantyk

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Kopenhaga, 10 10 (D) Oficjalnie donoszą, że 

bratanka prezydenta Wilsona pani W ilson- 
Grayson, która jest znakomitą lotniczką, za­
mierza wystartować na wschodnim wybrzeżu 
Ameryki i dotrzeć do Kopenhagi na samolocie 
typu Sikorskiego. Starł ma s.ę ponc odbyć 
już jutro.

——o —

Primo de Rivera chce zamienić 
Marokko na inne terytorjum

(Telegram  własny N o w eg o  Dziennika")

Londyn, 10 10 (L) W wywiadzie udzielo­
nym redaktoi owi „Sunday Times" oświad­
czył Primo De Rivera, że w rozmowie z Cham 
berlainem wyraził gotowość odstąpienia Ma- 
rokka za pewne rekompensaty terytorjalne. 
Oświadczenie to wywołało w Anglji silne wra 
źenie iem bardziej, że w wywiedzie swym dy 
ktator hiszpański dał do zrozumienia, że pra­
gnie zamiany Marokka na inne terytorjum 
Śnkonać za pośi ednictwem Anglji.

lu. Wskutek swego położenia ma obecnie lia j 
fa pierwszorzędne znaczenie dla Palestyny, a 
budowa portu przycz) ni sćę do ekonomiczne­
go rozwoju kraju.

\Y związku z toin warto zaznaczyć, że grun 
fa, okalające zatoko ^ Hajfie. znajdujn się w 
rękach żydowskich. Dnia 25 sierpnia 1925 za­
kupiono pierwsze 50.000 dunamów ziemi, któ­
re następnie powiększono do 02.000 dunamów. 
Wówczas powstało w Palestynie towarzystwo 
„Hajla Bay Devellopement Co.“, w której 
współdziałają trzy towarzystwa: amerykań­
skie „Kehilat Zion", „Meszek" i miemiecko- 
runiuńska grupa „Kedem". Towarzystwo to 
zakupiło ogółem 50.00u dunamów, pozatem 
wydzierżawiło od rządu 12.000 dunamów, tak, 
że posiada do swej dyspozycji; 62.000 duna­
mów, tzn. 6.000 hektarów. Znaczne więc ob­
szary w obrębie zatoki hafejskiej znajdują 
się w rękach żydowskich. Niewątpliwie naj­
ważniejszy węzeł kolejowy znajdzie się na 
tych właśnie gruntach. Drugie znaczenie grun 
tów będącycli w rękach żydowskłiftji polega na 
tern, że miasto Hajfa może się rozbudować 
tylko na lin ja. tych właśnie gruntów.

mem zainteresował się Chamberlain szczegól­
nie. O konferencji obu ministrów nie został 
wydany żaden komunikat oficjalny.

Min. Zaleski w Nicei
Nicca, 10 10 PAT. Dziś w południe przybył 

tu mindster Zaleski

C.'alka z fałszerstwem pieniędzy
Genewa, 10 10. PAT. Komitet mieszany dla 

badania środków zwalczania sprawy fałszowa 
nia pieniędzy zebrał się dziś na sesję pod 
przewodnictwem prezesa Komitetu finanso­

wego Pospiszila (Praga). W skład komitetu 
wchodzą przedstawiciele banków emisyjnych 
oraz rzeczoznawcy prawa międzynarodowego 
i praw akarnego. Komitet ma opracować pro­
jekt międzynarodowej konwencji w wyżej 
wrzmiankowanej sprawie dla przedstawienia 
gu Lidze Narodów.

— Pozwoli pani, że ją odprowadzę do do­
mu...

— Dziękuję bardzo, sądzę, że pan na to za 
młody.

— O przepraszam, nie wiedziałem, że pani 
j juz tak stara.

Wynik wyborówdo rady miejskiej 
w Łomży i Kielcach

(Telefonem od naszego korespondenta)
W ąrszawa, 10 10 Sin. Podczas wczorajszych 

wyborów do rady miejskiej w Łomży otrzy­
mał Blok Narodowcy 9 mandatów, Żydowski 
Blok 7, komuniści bez mandatu, Bund 2, PPS 
6 manaalów.

Kielce, 10 10, W wyborach do rady miej-' 
skicj uzyskał chrześcijański blok polski 11 . 

mandatów, sjoniści 5 mandatów, ortodoksi 4, 
lewica socjalistyczna 2, NPR prawica. I.

Przed burza w „Piaście"
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 10 10 Sin. Jutro odbędzie się po­
siedzenie klubu Piasta. Zebranie to ma być 
burzlwe ze względu na Opozycję, która doma­
gać się będzie od Witosa zmiany polityki wo­
bec marszałka Piłsudskiego. '

Nowy poseł rumuński
r  r ę c z y ł  s w e  l i s t y  u r i ę  r z y t e l n i r i ą c e

Warszawa, 10 10 PAT. W dniu 10 paździer­
nika o godzinie 12 w południe p. K. Davilla, 
poseł na zwydczajny i minister pełnomocny 
królestwa Rumunji złożył prezydentowi Rze­

czypospolitej swe listy uwierzytelniające na 
uroczystej audjencji na Zamku.

Echa ' oieważenia redaktors 
, Słowa Po!sk*ego“

( T e l e l C D e m  od naszego korespondenta)
Warszawa, 10 10. Sin. Sąd Wojskowy roz­

patrywał dziś sprawę kap. Franciszka Wąso­
wicza, oskarżonego o czynne znieważenie we 
Lwowie redaktora „Słowa Polskiego" p. Kor­
dysa w marcu br. Sąd Najwyższy zniósł w y­
rok uwalniający pierwszej instancji i skazał 
Wąsowicza na 3 dni aresztu z zamianą na 30 
zł. grzywny.

Nowi dyrektorzy Banku Gosp. 
Krajowego

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 10 10. (Sin ) Na posiedzeniu Ra 

dy nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajowe­
go w dniu 5 bm. wybrano dyrektorami banku 
dotychczasowych zastępców dyrektorów dra 
Adama Pawlikowskiego i dra Leona Barysza. 
Prezes banku przedłoży propozycje te do za­
twierdzenia ministrowi skarbu.

 o------

Napad komitadźich na pogra 
nicze greckie

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Ateny, 10 10 (D) Na pograniczu grecko- 
bułgarskiem doszło znów do starcia z banda­
mi komitadźich. Jedna z band przekroczyła 
granicę w okolicy Floriny, zasypując strzała­
mi grecką straż graniczną. Dwóch żołnierzy 
greckich zostało zabitych.

Teror wobec powstańców 
w Meksyku

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika*)

Nowy Jork, 10 10 (D) Z Meksyku donoszą: 
Rząd rozpoczął terurystyczną akcję wobec 

aresztowanych powstańców. Niema dnia w któ 
rym nie odbyło by się kilkanaście -gzekucji 
wyroków śmierci. W jednym tylko miastecz­
ku w pobliżu Meksyku rozstrzelano wszystkich 
członków rady miejskiej, którzy stanęli po 
stronie powstańców.

Pogłoski o zamordowaniu 
prezydenta Callesa

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 
Londyn, 10 10 L, Z Waszyngtonu donoszą: 

Wczoraj rozeszła się pogłoska, że w Meksy­
ku City zamordowano prezydenta Meksyku 
Callesa Poselstwo meksykańskie oświadczyło, 
ze pogłoska ta jest fałszywa.

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

■n w iBw  ...................  *i.. i i - n i n n u M i

Now e trzęsienia ziemi 
we Wiedniu
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BIBLIOFIL POLSKI
,(przy księgarni Gebethnera i Wolffa, Kraków, 
2564* R y n ek  Główny 23).

I. Licytacja książek
odbędzie się w e czwartek 13 bm. o godz. 5-tej 
popołudniu w lokalu Antykwar jatii (w gotyckie'; 
piwnicy pod Księgarnia Gebethnera i Wolffa). 
Licytowane będą: K s ią ż k i  n i e m i e c k i e  
(Literatura piękna, sztuka i varia). 

Katalog licytacji przeglądać można codzieu- 
sń e  w  lokalu antykwariatu. Następne licy­
ta c je  odbywać się będą 2-3 razy w miesiącu.

Z G I E Ł D Y  "
Giełda krakowska

Kraków, 10. 10. Akcje chwiejne. Dolar bez zmiany. 
Akcje:- Bank Polski 147.50, Zieleniewski 20.60, 

'Azot 1.68, Krakus 0.32.
Zebranie giełdow e przeszło pod znakiem słabej 

chęci do zaw ieran ia transakcyj. O brotów  ma­
łych dokonano jedynie czterem a papieram i po kur 
S ad i utrzym anych. N astró j chwiejny panow ał aż 
ido końca zebrania, przy ograniczonym  ruchu 

Na pogiełdziu sytuacja podobna: Jaw orzno  bez 
transakcy j u trzym ało si» na poziomie 21—21.25. 
D olarów ka mocniej P łacono: Nobel 4.60, Lokomo 
ty w y  1.65—1.70, Nafta 0.32, N ifla K rosno 010, 
Len 0.20, D olarów ka 62.75 

Na rynku w alutow ym  sytuacja bez zasadni­
czy! h zmian. Podaż dostateczna. P łacono w K ra­
kow ie za do lara gotów kow ego 8.92—8.02 i pół. 
czeki bankow o 8.01 8 95. W arszaw a got. 8.91 i
pół do 8.92. czeki 8.93 90. ł.w ów  got. S.P1 i póL do 
8.92. czeki 8.fM—8.94 i pół. Katowice got. 8.92— 
8.92 i pół, czeki 8 94 i pół. P.ank Polski płacił bez 
Pmianv za gotówka 8.88, zn czeki na Nowv Jork 
8.91.

W  godzinach w ieczornych nas tró j nieco mocniej 
szy. Jaw orzno  21.25, Zieleniewski 21.

C E e id s  w a r s z a w s k a
r i e l d e  w afu ty
SP.

H »n rsza w n  9  1 rr. 'PAT:
P n la r r -  s ,r 1 f7. K- V -  -,

fe la ta  12B5S 124-89 124 27
•'oipndis! o 'S-7rj. -)■:/. 359-fiO, kun. SWSO
.ondni (ri-fiR sprz. -Ii-o 7, kup. 4?>*4.r>
' . lor!* 8-fiP sprz. f*9ć. kun. S-91:
: ary:> 35*1 '■ swrz. P5-22 kup. 35 04
* raga 26*50 p - c .  -56 kup. 2614 
>-/waicaria 172-50, *i>tv. 172*93 ku
• ło m y 48-90. 4k*o2 48 7^

". Icit-C 1-6-21. '... ' 2C«'52. - nr/ 1
W arszaw a, 10. 10 PAT. Dyskont

'72 07

>■90 
133. 133.50,

Handlowy 123, Zachodni 25. Polski 147, 146, Zw. 
spś zar. 88, E lektrow nia w D ąbrow ie 77, 78. W y­
soka 130, Cukier 5.05, W ęgiel 100, 102.50, 102, No­
bel 46.75, Lilpop 32 75, 33, Modrzc-jów 9. 9 05. 9, 
N orblin 217, 216, O strow iec 91, Pocisk, 2.75, 2.67.5, 
Rudzki 57 50, 57.75, (Jrsus 15.75, S tarachow ice 
68 25, 69, 69.25, Żyrardów  18 25, Z aw iercie 37, Bor 
kowscy 3.35, 3.40, H aberbusch 150, 151, D olarów  
ka 62.50, 63, 5 proc. konw ersyjna 62, 10 proc. ko­
lejow a 102.50.

Giełda wiedeńska
V ‘e e e ó  ( .  9  t .  n  .  #1*. a . T .) .  D e w t s y .

Znirterdam 288*78 Belgrad 12*45, Berlin 168*71 
1 11 kecki 98*f 5. t ui apcrzl 123*72. Kopenhaga 189*55 
londyn 84*4 5 kadryl 323*60. VedjoJan 38*71. Nowy 
.'ork 707*25 Otl„ ’ 186 bi-, I ary i 27*77. l i  aga 20*95 
Solja 5*09, Sztokholm 190*42 Warszawa 78*98—75-26 
Żuiycli 186*87, Amerykańsmt 70ł*75,niemieckie 168*40 
aigielskic —*—, polskie—.— -  *— szwajcarskie 136*19 
i-ieskie 20*91, Węgierskie 123*69.

i  kC .C . Zieleniewski — — . Silesia 0-28. i-anto 
8*20, Oai. karpaty 29*—, Galicja 93*60 Siersza —*— 
La a lr ualopoisk. —- -  Bana Lip. 6'—, ‘epege—.—

vi<Lida £br^cłł!»kci
Zurych, 10. 10 PAT. P a ry ż  20.36.5, Londyn 

25.25 8,0, Nowy Jora. u.18.52.o, Ueigja /2.23.0, Vvlo­
chy 28.uo, iliiz.pai.jii 90.02.5, H olanuja 207.05, B er­
lin 123.0/.5, V. ieueu 73.17 i pól, _zij_uo iiu  139.65, 
Galo 13090, Kopenhaga 159, Soija 3.75, P raga 
15.37, W arszaw a 58, Budapeszt 90,75, B iaiogród 
9.33, Ateny 6.85, Koaslantyno-pol 2.79.5, B ukareszt 
324, H elsingiors 13.07, Buenos A ires 221.75.

BEZPOŚREDNI IMPORT BAW EŁNY DO POL- 
SKj. Od kilku miesięcy toczą się już p ertrak tac je  
między związkiem  producentów  w  Stanach Zjcdno 
caonych, eksportujących baw ełną i zw iązkiem  im- 
po lle ró w  bawełny w  Polsce. Obecnie strony  do­
szły już uo zasadniczego porozum ienia i n ieba­
wem sfinalizow ana zostanie u nowa. W każdy>.) 
raz ie  w przyszłym  sezonie wiosennym oczekiw a­
ne są pierw sze tran sp o rty  su iow ej baw ełny w 
drodze i» wedniej kom unikacji, czyli z pom i­
nięciem w  pierwszym, rzędzie portów  n . .  -m c 'v i> ich  
(Brema przyjm uje 80 proc baw ełny dla- Polski), 
następnie angielskich.

i wyborów do rady miejskiej
W Łodzi, Ka!iszu i Grodnie

Lódż, 10 10. PAT. Wedle protokołu głów­
nej komisji wyborczej przedstawia się wynik 
wyborów do Bady miejskiej następująco: 

Uprawnionych do glosowania 315.847. Ogó­
łem głosowało 242.869, czyli 76 procent. Waż­
nych głosów oddano: 200.758, unieważniono
głosów 42.111. Dzielnik wyborczy 26-41. Lista 
Nr 1 Niemieccy socjaliści) otrzymała 16.643 
glosy — mandatów 7, Nr. 2 (PPS) 55.702 — 
mnadatów 21, Nr. 3 (Chrześcijańscy demokra­
ci) 14.193 — mandatów 6, Nr 4 (Bund) 13.993
— mandatów 6, Nr. 6 (Poale Sjon) 7.076 — 
trzy mandaty, Nr. 7 (NPR Lewica) 13.194 — 
mandatów 5, Nr. 10 (Niezależni socjaliści) 
2.760 1 mandat, Nr. 11 (NPR. prawica) 1744
— bez mandatu, Nr. 12 (właściciele nierucho­
mości na przedmieściach) 6706 — 2 mandaty, 
Nr. 15 (Poale Sjon Lewica) 610 głosów — nez 
mandatu. Nr. 17 (Inwalidzi) 2848 — 1 man­
dat Nr. 18 (Zjednoczenie Niemieckie) 7299
— 3 mandaty. Nr. 20 (Poiacy bezpartyjni) 
198 — bez mandatu. Nr 21 (Hilachduth) 2283
— bez mandatu. Nr. 22 (Żydzi Religijni) 1679
— 1 mandat, Nr. 23. (Żydzi Mieszczanie) 1322 |
— bez mandatu. Nr 24 (Resursa Rzemieślni­
cza) 10435 — 4 mandaty. Nr. 25 (Blok Praco- J  
wniczo-Gospodarczy) 2627 — 1 mandat. Nr 26 
(demokraci żydowscy) 3714 — 1 mandat, Nr. 
2( (Polski Komitet Wyborczy prawica) 8695
— 3 mandaty. Nr. 29 (Ortodoksi żydowscy) 
11364 — 4 mandaty. Nr 30 (Sioniści) 11.087
— 4 mandaty. Nr. 31 (żydowski Komitet Go­
spodarczy) 1801 — nez mandatu. Nr. 32 (Lo­

katorzy) 39 głosów — bez mandatu.
Przy wyborach do Rady miejskiej w r. 

1923 Lista Nr. 2 PPS otrzymała 19.004 glosy, 
Nr. 7 NPR 42.882, Lista Nr 8 Chrzęści'toska 
Jedność Narodowa obecny Nr. 28 57.777.

W  Kaliszu
Kalisz. 10. 10. PAL. Wynik w y b o r ó w  d o  rady 

miejskiej według tymczasowych o b l i c z e ń  g ł ó w n e g o  
komitetu wyborczego przedstaw ia się w sposób jtf -  
stępujący: Uprawnionych do głosowania było 21W 5 
osób, glosowało 21.230 udział 79 procent. W ażnych 
oddano 19.905 głosów. Lista Nr. 1 (Poale Sjon) o- 
trzym ała 1083 głosów (2 mand.), Lista Nr. 2. (PPS) 
2005 (4 mandaty), Lista Nr. 4. (Bund) 973 (2 manda 
ty). Lista Nr. 5. (Poale Sjon Prawica) 160 (0 man­
datów), Lista Nr. 7. (NPR prawica) 1628 głosów (3 
mandaty), Lista Nr. 8. (Żydzi demokraci) 454 (8 uiafl 
datów), Lista Nr. 10. (niezal. socjal.) 17i7 (3 manda 
ty), Lista Nr. 11. (Rzemieślnicy żydowscy) 962 (2  
mandaty), Lista Nr. 12. (Polski komitet dcmokr. „Sa 
nacja“ 1389 głosów (2 mandaty), Lista Nr. 13. (Jed­
ność Narodowa, Prawica) 3076 (6 mandatów!. Lista 
Nr. 14. (Polski Komitet Wyborczy, dotychczas gru­
pa r z ą d z ą c a )  2362 gtosów (4 mandaty). Lista Nr. 
15. (Aguda) jeden gło-s (O mandatów), Lista Nr. 16. 
(Żydzi zjednoczeni) 2756 (5 mandatów), i lista Nr. 
I7. żyd. blok gospodarczy 737 (1 mandat).

W  Grodnie
Warszawa. 10. 10. Sin. Rezultat wybcrćw do ra­

dy miejskiej w Grodnie jest następujący: PPS 4 
mandaty. Bund 3 mandaty, Poale Syoo 1 mandaty 
Zjednoczony blok robotniczy 5 mandatów, Blok ży­
dowski 13 mandatów, chadecja i endecta 9 mcutda- 
tów.

Kandydaci żydowscy
na członków Sadu najwyższego 

w  Ameryce
Nowy Jork. ŻAT. Zostało tu ogłoszone, że 

odbędzie się wkrótce zebranie sędziowskie ce­
lem wybrania członka sądu najw*yższego na

miejsce sędziego Mitchel Ei langera, który wy; 
cofuje się z sądownictwa.

Wśród 1-randj'datów na to wysokie stanowi­
sko znajduje się również 4 Żydów: Irvin Un- 
tcrmeyer, J. Godstein, Henry Sherman i Abra 
ham Benedict.

Zcu.ic.dcrr. ten Le.
Niniejszem zawiadamiani, ń- :nnnn ?. przed wojny

*2 30 : FABRYKĘ 
KAPUSTY KISZONEJ

pizenioslem n a  u l.  PRA DN ICkA  L. 2 2 ,  K ra k ó w .
P. T. Łaskawych Odbiorców upraszam wszelkir 

| 'ecenia ylcien-wać pod powyższym adresem, 
j 7. poważaniem W a le n ty  S erw ack i.

Zawiadomienie.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Kra­
kowie ogłosiła przetarg ofertowy

na dostawę kożuchów 
służbowych

cila pracowników P. K. P. na r. 1928. 
Zgłaszanie ofert do dnia 16 XI. 1927 
godz. 12 w południe zaś otwarcie 
nastąpi tego samego dnia o godz. 
13-tej. BI: szych szczegółów udziela 
Dyrekcja Kolei Państwowych, Wy­
dział Zasobów.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Krakowie.

W l-szem pryw. Gimnazjum
z prawami gimn. państw, w RówDem, ul. Podsóm. 1 
1151 g jest do objęcia

po sad a  polonisty
dla k . wyższych.

Warunki wyjątkowe, według umowy. 
O ferty p rzy jm u je D y rek cja  do 20-go  b. m.

Far uje i 'czyści
wszelką garderobę po cenaeb konkurenc. 
A. Jogałła. — Zakład główny: Podgórze, 
Krasickiego 12. Filje: Dietla 91, Grodzka 2

A  n t f / y  p o r t jo ry  w  w a y i t k l d i  I g a U m fc M h
h _ I I  # |  | i |  H f  I  h u r to w n i*  I c ia f tc lo w o  woIom

r  1  I I  H  I I I  | \  I  QKjtaaie] M IC H A Ł  W E IT Z , K raków ,
1 H i n  c ro d iK a  71 kriowi #l«

• • Marka światowej słiWK
Dla zdrowia d z ie c i !

przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA puderJ  L P l i J T i  /urriSEpmczi,»
 HYG1ENICZNE

| dUmeinowhtidjiad

»•

Tysiące podziękowań » naSUdowDidwiniil
Dlatogo iądzó aależy w szęćzia tylko P U D R U H A V J^ <

Do nabycia we Trs*r.-sł!:;cr. aptek;:.- : .-..r- ?ch.

s. HAY,
I W O W

Ukazała się nowa książka Ł. Szapiro 
ETYK A  JUDAIZM U 

I PO D STAW Y RELIGII MOJŻESZOWEJ
Cena Zł i ' z przesyłką Z ł 4*50.

Do nabycia we w szy stk ich  księgarn iach , 
r s , x S k ła d  g łó w n y :  _

K s i ę g a r n i a  N .  J .  F / e J d  S k a
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
RAP APORT BENZION, Kołłątaja 9, przyjmuje 

lekc k  języka hebrajskiego hdstorja ŻyJów. Talmudu 
oraz litera;iury hebrajskiej. 1154 g

SYPIALNIA i jadalnia, jasna dębowa, z pracowm 
art. stolarskiej Bobara, okazyjnie do sprzedania. 
Oglądać można od godz. 3—4, Starowiślna 6, 1. pię­
tro, na lewo. 2561 er

POWAŻNE przedsiębiorstwo baw iłowe poszukuje 
kkalu biurowego z 4 do 5-oiiu poko-ji (.parter lub 
1-sze piętro). Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Loka! biurowy". 1147g

ZAWIADOMIENIE. WteHot wybór modlitewników 
hebrajskich, jak: Macha'rrtm, z tłumaczeniem pol- 
skiem (Dra Ćytkowa), nic mięci tern i iydowskiem, 
smdurim i t. p., w pięknych oprawach luksusowych, 
oraz najnowsze wzJeL z Łin. era tury  hebrajskiej, żydo­
wskiej, w  oryginale i tłumaczeniach — poleca: Księ­
garnia Judaistyczna aunche Trink, Rzeszów, Gałę- 
aowyk'ego 1. btrf.

RZĄoA FRANCISZEK, nr. w Zarębkach, p. Kolbu- 
leow a, w r. 1900, unieważnia zgubione dokumenty 
wojskowe. 2552

POTRZEBNI mtody, energiczny eksipedlent z 
branży gtlam  eryjno-bdżut eryjoe], także jako zastęp­
ca. Zgłoszeni? pod „R. 15“ do Adtn. „N. Dz.“ 2559x

DOŚWIADCZONY kupiec i podróżujący, posiada­
jący szerokie stosunk i znajomości, przyjmie zastęp­
stwo z działu tow arów  nudnych i Wawatnych. Zgło­
szenia listowne pod „M erkury" do Biura Blocha, 
Kraków, Gertrudy 23. 2554 ch

KUSlNSW Ludwik, ur. 1901, Rzeczyca Długa pow. 
'Iam obrzeg, unieważnia zgubione d o k u r n e n t v  woj­
skowe, wydane przez 32 p. p. Modlin. 2556 x

POSZUKUJE podróż. jce_ któryby zabrał ko­
lekcje. Zgłoszenia do Adui. „N. Dziennika" pod 

M. S. 18“. 1148 g

STENOGRAFJI polsko-niemieckiej udziela szybko, 
fcajdokładniej: Zofja Schdngutówna, Podbrzezie 2.

1149

POKÓJ umeblowany, z komfortem i telefonem, od 
saraz porzuikfwanr. Żgloszenaa, pod Kraków, Skryt­
ka pęcztowa 206. 1150

m u n d a n t k a  rutynowana, pisząca bardzo biegle 
na maszynie, znajdzie natychmiast posadę w kance­
larii adwokackiej. Zgłoszenia pod „M. N.“ do Adm. 
*N. Dcziennika". 2558x

MIESZKANIE z kotrnn rtem, blisko Umiwers., dla 
j>an enlr z unizyunandem. Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „200“. 1153 g

MATY ROGOŻYNOWE, chroniące od wilgoci i 
aknoa, stosowane do kuczek, łazienek I t. p. poleca 
W iktor W arderer, Kraków, Szewska 21. 2439

STENOGRAFJI biurowej parlamentarne! (lektura) 
wyucza listownie, szybko, najdoskonalej: Instytut 
Storograficzny, W arszawa, Krucza 26. i— Żcdajcie 
prospektów! 1280 k

DO SPRZEDANI.! wielka budowlana parcela w 
Rabce, 5 minut od Zakładu, w ladnem położeniu. 
Zgłoszenia: A. Ereundlich, Rabka, lub „Sanitarja" 
Kraków, Sławkowska 6. 2523x

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych, 
— story od 15 zł. — kapy ou 35 zł. — trzyczęściowe 
od 20 zł. -  poleca WYTWÓRNIA FIRANEK, Podgó­
rze, ul. Traugutta 15 (przecznica Małego Rynku), 
II. piętro. 462 x

FORTEPIANY — PIANINA,. meble wiedeńskie i 
krajowe, dywany perskie, smyrneńskie i strzyżone, 
JakotLż przedmioty dekoracyjne poleca na dogod­
nych warunkach; Szymon Grubner, Rzeszów, ui. 
Bernardyńska 9, teiefon Nr. 88. 2533 x

STENOGRAFJI wyucza listowine, najdoskonalej: 
Instytut Stenograficzny — W arszawa, Krucza 26. 
Żądajcie prospektów. 2516x

NOWOŚCI powieściowe i naukowe znajdzie każ­
dy w Wypożyczalni A. Gumplowicza, Bracka 9. — 
Warunki abonamentu przystępne. Dia młodzieży 
Olgi. 2477 er

SPÓLNIKA z kapitałem : współpracą do zaprowa­
dzonego przedsiębiorstwa handlowego w śródmic 
ściu Krakowa poszukuję. Tylko poważne zgłoszeni 
pod „Przemysł meblowy" do Biura S tattera, Ry 
Dek 8. 2541 er

M

plHK t̂ i kilimy do aa
pr«wy,priyjm*jBłiDr

uran** Tkalnia dywanów 1 ki1** 
mów, Kraków-Po dgórtó, Klagi f
tramwaj 3. Poleca dywany i ki- 
iimy po cenach bezkonkuren­
cyjnych (

1

s ta je  się bielizna, jeśli konserw ule 
się  ją  przy pomocy pierw szonęO nej 

jakości „m ydła K ołtontay z pralką*-. 
Mydło to  posiodu m iły zapach I pieni 

s ię  fc spuńale  p o o ie w u  w ytw arza 
s ię  je  tylko i  szlocbeiuych U c sz a tm  

rośli jn y cb . Skutkiem  tego w pran ia  
nie ucierpi nigdy bielizno, k tó rą  dziś 

tak  trudno n zopeta lł Tysiące gos­
podyń przekonały się. t e  piorąc 
mydłem K o łło n la /"  ochrania  się 

bieliznę, o s z c z ę d u j* : przez to  w od 
pow.cdm s y w . i l  - -  - - A w ięc: 

O s z c z ę d z a j m y  o d  U d ,  używając 
m yw a K o i ło i r i j r

Generalny Przedstawiciel: 
S zym on  G o ld s te in , K ra n ó w , XXII., J o z o t iń s k e  30. Tololon 338C.

ZAKOPANE 
Pensjonat „ I W IT “

pod zarządem:
H o lo n y  Oderbergowej
gruntownie odnowiou'. 
(eiepła i zimna woda 

w pokojach) 
poleca pokoje słoneccce 
z tarasami po cenach 

Dard; o zniżonych

CZESKA STOŁOWIZKE
2 4 flż e r  L N I A N 4

OKAZYJNIE n a b y ć  m o ż n a  u  f i r m y :

IZAK WIKLER
K raków , Stradom  L. 5.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Seknlo- 
wifcza. W arszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają listo­
wnie: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore­
spondencji hanolowe), stenograf}), nauki handlu, pra­
wa, kajigrafji, pisania na maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. — ŻADAJCIF PROSPEK­
TÓW!

1 8 8 8  i n s ł c'tt e y u - u y j

tiK . r - A t f l r & K T - s s r r  y c c r y  

S*i a Herzog, Kraków, Krakowska 10.
- j a jy ' 1? pfc j« « : ebn yŁóy

yn»Ti-jj^3p» y y b z a y t  ^  .3  . 1  .«  .  .jp ę -n yp ig  

.^n«rnt*iK -ij?d’vt3 r »  jy s ir e r fc t ^ - a  .jpasryp ,}jn,*nK 

i3?Bj?3(jc jiM ip a b ’ ! j s  7 1K  
.;3JT 3tjt'C86 ęi>t e w  jySys*’ -p x  -

r w ie  d-is j?1?# •"C jy d ^ p J ^ ^  a s  j t t y e t t ' 
.fcjłM jnys bd3'i?’ 3  jjn-ijni j j r  ® M is r y -  jtk jy lr ib jm p y a

UHM DMI ME, HAIERJl. HOPI
poleca hurtownie 

F e b ry c z n y  s k ła d  in s tru m e n tó w  n t u A c .
K . W EISS, traków. MeiseSss 13
W yłączna sprzedaż B a te ry J  św iatow ej Pin W i 

„OLIMPIA ZŁOTA'*.
254 7er Cenniki odbyi zedsw com  darmo.

Poszukuję panny freblanki
/. poleceniami do 6-letniego chłopczyka. 
Znajomość języku bebr. zasadniczo w y­
magana. Zgłosz. S. Friedmana, Wieliczka

Do sprzedania
pod Krakowem (5 km.) objekt przemy­
słowy z własnym forem przemysłowym, 
przy stacji kolejowej. 3 morgi gruntu 
kolejka, 3 domy mieszka!ne, dom admi­
nistracyjny, bud) nki warsztatowe, stajnie 

i55g wozownie i szopy.
Zgłosz. pod ,7000 dol.“ do Adm. N. Dz.

Cierpiący na cukrzyca!
*pGi) tic Lezpłatriy opis Diatiliny pjyu cd^ywiaił ĉy 

rtgtilający budowę i odbudowę cukru
D r. MALOWAŃ I Sk«, C d eA sk  — O d d z ia ł  16

»HERBA«
FABRYKA KAPUSY\ KUZONEJ 

i KONSERWACJA JM1 YN
W RZESZOWIE

w ykonuje wszelkie zam ówienia na kiszona 
kapustę i ogórki w o g o ro w o  i w mniejszych

ilościach. 2555x

I M I

.daowicu.
t W y d  ..Nowy Dziennik 
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